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Przedruk z pisma "Newsweek" 

Zapada zmierzch i stacja kolejowa 
Przemyśl w południowo wschodniej Po­
lsce zapełnia się Ukraińcami, Rosjanami 
i innymi podróżnymi z dawnego Związ­
ku Radzieckiego. W podziemnym przejś­
ciu dworca, Maria, szwaczka w średnim 
wieku i Luba, operatorka dźwigu, ukła­
dają się do ~nu. Ich nylonowe torby są 
napchane po brzegi: elektryczna piła, 
śrubokręty i tania odzież. Przyjechały ze 
Lwowa na Ukrainie poprzez granicę, aby 
sprzedać te towary na jednym z najwięk­
szych wschodnioeuropejskich pchlich tar­
gów na powietrzu. Za zyski kupią za­
chodnie i polskie produkty, które sprze­
dadzą z dużym zyskiem u siebie w kraju. 
"Podoba mi się Polska" - mówi Maria. 
"Tutaj jest wszystko". Obawiając się zło­
dziei, planują, że będą spały na zmianę. 
Ale nie uskarżają się. Oczekują, że przez 
parę następnych dni zarobią około 100 
dolarów złoty interes jak na ukraińs­
kie warunki. "Polska jest maJą Amery­
ką" - mówi Luba. 

cil/g dalszy na stronie 8 

Przemyska 
Telewizja Kablowa 
Wszelkich informacji dotyczących 

Przemyskiej Telewizji Kablowej 
udzielamy telefonicznie (31-70) 

od poniedziałku do piątku 
w godz. od 13 do 1 5.30 

lub osobiście w pomieszczeniu 
Wydziału Oświaty i Kultury UM 

- Rynek 20 
K152/7 

BANK DLA WSZYSTKICH 
KTORZY OSZCZĘDZAJĄ 
I PROWADZĄ INTERESY 

BANK ROZWOJU ROLNICTWA SA w Poznaniu 

ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU, UL. OKRZEI 1 

Informuje, że oprocentowanie lokat terminowych w banku wynosi w skali roku: 
- za okres 3 miesięcy _. 38% - za okres 6 miesięcy - 42% 
- za okres 12 miesięcy- 46% - za okres 24 miesięcy - 50% 

Lokaty w kwocie 50 mln zł i wyżej są oprocentowane o l % więcej. Istnieje możliwość 
zawierania indywidualnych umów przy lokowaniu większych kwot. 
Oferuje - bardzo korzystne warunki obsługi rachunków bieżących firm. 
Zapras,a handlowców i kupców do korzystania z usług banku w zakresie ratalnej 
sprzedaży towarów i usług. W tej sprawie prosimy kontaktować się z panem Toma­
szem Paszkiem nr tel. 62 -91. 

TWÓJ BANK - TO "ROLBANK" - UL. OKRZEI I, WILLA "ANNA". 
KI67j2 

CENA 1 800 zł 

Fot. J. szwIe 

ELEWIZJA KABLOWA , 
PRZEMYSL 

Już jutro możesz oglądać 
Telewizję Kablową PriemySl 
tena przyl'ą;czenia do sieci 990 ~. 

Możliwosc rozfożenia na 
12 rat s* ~IOWQna do odbIotu 

30 programów T.t.wbłf Satalla 
I 4 progromv Radio Saleltornego 

Praz "'00 po 7 d,.w:~ CNI pod~,.lA r 
1Nf00UW:JE pod TEld ..... ; 

64-961 6J..04 w GC"IL 10.00.16.00 
219 WEW. nJ od qodL17.oo. 20.00 

P,W, "AGROKOP" 
I' 2049, 6249 

ZAPRASZA 
do nowo otwartych 

hur"tovvni 
rrlCI"teriałóvv 

budovvlanych 

I'JEHRYBKA (na terenie cegielni) 
OSTRÓW 2 k/Przemyśla 
(dawna Spółdzielnia) 

CEGŁA: 1 200 zł 
Buszkowice, Nehrybka, Olszany 

Zapewniamy szeroki asorrymml 
i kOTZJ.stne cmy 

1190/1 

Radiesteci 

vvojevvody! 
O XIII nadzwyczajnej sesji Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowego 

w Przemyślu pisaliśmy, że był kompromitacją samorządności. Przypomnijmy 
- nadzwyczajny Sejmik został zwołany przez grupę delegatów po to, aby 
dokonać oceny pracy wojewody przemyskiego Jana Musiała i podległych mu 
wydziałów Urzędu Wojewódzkiego. 

czytaj na stronie 3 
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Poniedziałek 

Tydzień 
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"Brama Przemyska" 

Niedziela 

W dniach 15 -17.X odbyły się w Przemyślu Międzynarodo­
we Targi "Brama Przemyska". Organizatorami tej imprezy 
byli: Rada Miejska, Fundacja Rozwoju Miasta Przemyśla 
i Okolic oraz firma "Marko -Exim". 

Gości i wystawców z kraju i zagranicy powitał oraz otwar­
cia targów dokonal prezes Fundacji Adam BaJicki. W cza­
sie inauguracji handlowej imprezy obecni byli także: prezy­
dent miasta - Mieczysław Napołski, przewodniczący Rady· 
Miejskiej - Andrzej Matusiewicz, wicewojewoda Wi~aw 
Winiarz a także dyrektor wydziału Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej Tadeusz Wójcik. W imprezie wzięło udział 
ok. 60 firm krajowych i 20 zagranicznych o różnYm przekroju 
branżowym. Bardziej szczegółowe informacje na temat prze­
biegu Międzynarodowych Targów, zamieścimy w najbliższym 
numerze "ŻP". 

(d.d.) 

Minister Onyszkiewicz w Jarosławiu 

ł7.X przebywał w Jarosławiu, na zaproszenie Zarządu 
Regionu Niezależnego Forum Prywatnego Biznesu, minister 
obrony narodowej Janusz Onyszkiewicz. Spbtkał się z miej­
scowymi biznesmenami. Celem spotkania było bliższe zapoz­
nanie się z aktualną i projektowaną na najbliższe miesiące 
polityką ekonomiczną rządu. Szczególnie wiele pytań dotyczy­
ło kwestii nieopłacalności inwestowania w Polsce przy obo­
wiązującej obecnie stopie oprocentowania kredytów. Jarosła­
wscy przedsiębiorcy wskazywał i na niestabilną sytuację eko­
nomiczną państwa oraz na to, że obecnie znakomitym sposo-

bem wzbogacenia się jest lokowanie środków pieniężnych na 
kontach oszczędnościowych. 

Janusz Onyszkiewicz przedstawił niektóre założenia polity­
ki obecnego gabinetu. Stwierdzil, że statystyka daje podstawy 
do optymistycznego patrzenia na stan polskiej gospodarki. 
"Polska częściowo ze względu na poprawę sytuacji zewnętrz­
nej w ekonomice, a szczególnie ze względu na pogorszenie się 
sytuacji w Czecho- Słowacji i na Węgrzech, jest już znacznie 
lepiej notowana w Europie" - powiedział minister. J.Onysz­
kiewicz mówił też o niektórych działaniach w sferze połityki 
obronnej państwa. Zapytany o perspektywą przystąpienia Po­
lski do NATO stwierdził, że wg jego przewidywań może to 
nastąpić za 5 łat. 

hg 

Zjazd represjonowanycb 

. 18. października w Przemyślu odbył się I Okręgowy Zjazd 
Represjonowanych Żołnierzy-Górników. 
Obrady Zjazdu poprzedziła Msza św. w Bazylice katedralnej, 
następnie uczestnicy przeszli do Klubu GarnizoRowego przy 
ul. Grodzkiej, gdzie odbywały się obrady. Wśród zaproszo­
nyth gości był poseł Ziemi Przemyskiej Zbigniew Mierzwa 
z PSL oraz przedstawiciel Krajowego Związku 
Żołnierzy-Górników - Zygmunt Malinowski. 

Na wstępie zjazdu członek Zarządu Okręgowego sprecyzo­
wał błiżej, kim są represjonowani żołnierze-górnicy. Powie­
dział m.in.: "W latach 1949- -1959 funkcjonował w Polsce 
represyjny system wojskowych batalionów pracy. Represjono­
wani zatrudnieni byli przy niewolniczej pracy w kopalniach 
węgla, uranu oraz w kamieniołomach. Wśród kilkuset tysięcy 
skazanych na przymusową pracę, znaleźli się w pierwszej 
kolejności .najmłods; powstańcy warszawsCy, członkowie AK, 
BCh, a także żołnierze formacji wojskowych na Zachodzie. 
Jeszcze do niedawna próbowano ukryć wieloletni proces seg­
regacji, łamania norm prawa międzynarodowego oraz elemen­
tarnych praw ludzkich i obywatelskich". 

W dalszej części wybrano władze związkowe: członków 
zarządu, komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. Ostatnim 
punktem zjazdu było podjęcie uchwał i wniosków oraz wybór 
delegatów na KrajQwy Zjazd. 

(d.d) 
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12 rat rat 

OKAZJA! 
* 12 * 12 rat rat * 12 * 12 * 12 rat 

;. 

najniższe oprocentowanie 
w sklepach 

rat I 
1:\ 

PPH "SZPAKPOL" I * telewizory, radia, magnetowidy 
* lodówki, pralki 
* sprzęt gospodarstwa domowego 

Przemyśt, Rynek 
wszystko do 12 rat na 3% 

Sklep IY I 
Sklep nr 2 
Sklep nr 3 
Sklep nr 4 
Sklep nr 5 

Dubiecko (Elektromarket) 
Przemyśl, Kamienny Most 
Przemyśl, Kamienny Most 
Przemyśl, Plac Legionów, koło Dworca PKP ("Pewex'?) 

.: 

~ . Życzymy udanych zakupów 

ZAPRASZAMY! 
12 rat * 12 rat * 12 rat * 12 rat * 12 rat * 12 rat * 12 rat * 

..... : .... :: ..... :: ... :.:.:: ........ : ....... :::::.: ... : ...... :: ... : ... : ... : ....... : ... : ... : ... , ... : ... : ... :' ...... : ... : ... : ............. : ... : ... : ... : ... :'.: ... :' ........... : .. o ..... : ... :K .. :, .. : .. : ... : ... : ... : .... : .. ~:,.! f\:::::: : :::::::::: : : : : ;::~:~;:::: :':':::::': ';" :.:.::~::::~::::::::::::~::::::::~:::::::::::::::::~~:: : : :::::~::::::;:~:::~~::::::::::::::::;: ::::~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::~:::::~:::~:::::::::::::::::::::::::::~::::;:::::::~::::::::=:=. :' . '. .' . 

KRONIKA POLICYJNA 
Strzały na Wałowej 

13. października na ul. Wałowej w Przemyślu rozległy się 
strzały. To funkcjonariusze Straży Miejskiej oddali 4 strzały 
z broni gazowej do Wojciecha Cz., który w jednego z nich 
rzucił cegłą. Pomimo użycia broni nie udało się zatrzymać 
napastnika. 

Smierć na drodze 
W Jarosiawiu na ulicy Dolno- -Leżajsk samochód osobowy 
m--- ki Fiat z nieustalonych przyczyn zjechał na lewą stronę 
jezdni i potrąciJ jadącą (prawidłowo) rowerem Helenę B. 
a następnie uderzył w ogrodzenie i przewrócił się na bok. 
Poszkodowana kobieta zmarła w szpitalu w wyniku odniesio­
nych obrażeń. Trwają czynności zmierzające do ustalenia i za­
trzymania sprawcy. 

Przygoda na grzybobraniu 
W lesie k. Zalesia g. Krasiczyn zgubi-la się 6~ letnia Michalina 
A. , która wybrała się na grzyby.wraz ż ·.rodziną . W po­
szukiwaniu zaginionej bralO udział 55 policjantów, 7 radio­
wozów, 30 żołnierzy i ok. 20 osób cywilnych. Kilka minut po 
północy odnaleziono zaginioną. 

Pmkjaru:i i ~kłarze 
W nocy z 11. na 12. październi1ca w Jar-osławiu nieznani 
sprawcy wybili szyby w oknie· sklepu przy ul. Słowackiego 
oraz kiosku Ruchu przy ul. Pruchnickiej. Widać komuś zale­
ży , żeby policjanci i szklarze mieli zatrudnienie. 

Samobójstwo 
W lesie k. Korzcńca g. Bircza popełnił samobójstwo przez 

powieszenie 66-letni Tadeusz K.. Wykluczono działania prze­
stępcze i udział osób trzecich. 

Łatwowierna 
13. października 15 letnia mieszkanka Przemyśła wybrała się 
na dyskotekę do Hali Sportowej. Tam poznała młodzieńców 
narodowości cygańskiej. Pod pretekstem dalszej zabawy przy­
jęła zaproszenie do hotelu "Fort" w Ostrowie. Po przyjeździe 
i wynajęciu pokoju kontynuowano zabawę, w czasie której 
pięciu mężczyzn zgwałciło łatwowierną dziewczynę. Policjan­
tom udało się zatrzymać jednego ze sprawców gwałtu. 

Rozbój w Jarosławiu 
14. października około 23 na ul. I- go Maja w Jarosławiu 
Grzegorz R. zaatakował Jadwigę S., rządając od niej wydania 
wartościowych przedmiotów, ponadto sprawca usiłował zdjąć 
z ręki ofiary dwa złote pierścionki. Spłoszony przez przypad­
kowych przechodniów usiłował zbiec. Ujęty został w bezpo­
średnim pościgu przez jarosławskich policjantów. 

Niebezpiecznie w centrum 
16. pażdziernika obok Dworca PKP w Przemyślu lJiezoa­

oy sprawca ugodził n02em whrzuch Henryka M., którego 
w ciężkim stanie przewieziono.do szpitala. 

Piętnastoletni rozbójnik 
. Tego samego dnia o godz. ·18.20 na ulicy Opalińskiego 

- w P~emyśl\l do II- letniego Daniela D. podszedł 15--letni 
Mariusz S., który gro:itąc "pobiciem, zażądal wydania pienię­
dzy. Przestraszony jtxk~stolatek oddał I tys. ,zł - bo tyle 
tylko miał. Policja zatrzymała młodocianego rozbójnika. 

Pożar w Koniaczowie 
W Koniaczowie w zabudowaniach Marii F. z nieustalo­

nych przyczyn wybuchł pożar. Spaliła się drewniana stodoła 
oraz skladowane w niej zboże i siano. Straty wynoszą 100 
mln zł. 

, 
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Z ostatniej chwili 
Publikujemy otrzymany w ostatniej chwili trzeci 

dokument - odpowiedź przewodniczącego Wojewódz­
kiego Sejmiku Samorządowego w Przemyślu na oświa­
dczenie przewodniczącego ZW PC ( patrz str. 3). 

W sprawie oświadczenia (z 15.10.1992 r. - treść 
oświadczenia na str. 3 - przyd. red.), pragnę uprzej­
mie poinformować: 
l) Sejmik Wojewódzki jest ustawowo zobowiązany do: 

aj oceny działalności administracji rządowej w woje­
wództwie, 
hj wyrażania opinii w istotnych sprawach województ­
wa, 
cj reprezentowania interesów gminy wobec administ-
racji rządowej. -

Wyrażenie wotum nieufności wobec wojewody 
przemyskiego jest formą (jedną z wielu) mieszczącą się 
w ww. ustawowych kompetencjach. 
2) Wojewoda sprawuje nadzór prawny także nad 
uchwałami Sejmiku. Jeżeli, jak Pan sugeruje, Sejmik 
naruszył prawo, to Wojewoda ma obowiązek taką 
uchwałę Sejmiku uchylić. W dniu dzisiejszym złożyłem 
do legaJ.izacji Uchwały Sejmiku podjęte na sesji w qniu 
12.IO.br. 
3) Jeżeli zdaniem Pana wyrażanie woli w głosowaniu 
tajnym przez Delegatów Sejmiku (którzy są radnymi 
wybranymi przez społeczeństwo) jest "machinacją poli­
tyczną", "manipulacją" i oddziaływaniem "mocodaw­
ców zarówno gospodarczych jak i politycznych", to 
oczekuję od Pana wyjaśnienia i uzasadnienia wykorzy­
stanych w oświadczeniu stwierdzeń. 
4) Pańską ocenę podjętej w dniu l2.10.br. Uchwały 
Sejmiku i jej rzekomego podważania i kompromitowa­
nia idei samorządności, godzenia w praworządność 
i zagrożenie dla demokracji pozostawiam bez komen­
tarza, traktując ją jako doŚĆ specyficzny przyczynek do 
rozważań na temat pojmowania demokracji, samorzą­
dności i praworządności. 

Przedkładając Panu "Ustawę o samorządzie tery to­
rialnym" wyrażam nadzieję, że dokładne jej przecyto':­
waniepozwoli przenieść naszą wymianę poglądów na 
płaszczyznę, której celem będzie rzeczywista troska 
o województwo przemyskie, jego mieszkańców, a także 
ich ustawowych- przedstawicieli. 

Pezostaję z szacunkiem 
Przewodniczący Wojewódzkiego 

Sejmiku Samorządowego 
mgr Jan Bartmióski 

Sprzedam BMW 320 (1980). Przemyśl, Wysockiego 39. 
01297 

Dyrekcji oraz pracownikom Zakładów Płyt 
Pilśniowych za okazaną pomoc i wszystkim, 

którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 
MARIANA PĘKALI 

dziękuje rodzina 

Stolarzy Meblowych 
zatrulflni 

Zakład Stolarski 

01295 

ul. Ostrowiecka 19 w Przemyślu . 
G1296 

HURTOWNIA 
Przedsiębiorstwa Zagranicznego "CARPATlA" 
w Przemyślu 
została przeniesiona do budynku przy uł. 
Kłaszternej 1 . 
(boczna ul. Krasłńskiego - nad Sanem. między 
mostem Orląt Przemyskich. a mostem Kolejo­
wym) 
Przemyśl, tel. 3595 

01291 

HURT-·DETAL 
ul. Katedralna 5; Przemyśl 

FARBY -' LAKiERY 
- nietoksyczne - szybkoschnące 

/. - ni.epaLrre 
- można rruI/()wać bez względu na porę roku 
-ł»ezwollOe 
Do 

- dfewna - metalu 
betonu - ścian 

dachu i ogrodzeń 
ZABAWKI I ART. SZKOLNE 

Zapraszamy od 8.00 - 16.00 
01288/5 
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fakty wydarzenia komentarze 
o XIII nadzwyczajnej sesji Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowego 

w Przemyślu pisaliśmy, że był kompromitacją samorządności. Przypomnij­
my - nadzwyczajny Sejmik został zwołany przez grupę delegatów po to, 
aby dokonać oceny pracy wojewody przemyskiego Jana M usiała i pod­
ległych mu wydziałów Urzędu Wojewódzkiego. 

Radiesteci 
wojewody! 

poszukują 

Już wtedy było jasne, że nie o merytorycz­
ną ocenę wojewody tu idzie, lecz o jego dalsze 
piastowanie urzędu. Tak więc wymaganej 
ustawą ocenie pracy administracji rządowej 
niektórzy delegaci nadali charakter polityczny. 
Przestrzegał przed tym m.in. delegat. Rady 
Miejskiej w Przemyślu Andrzej Matusiewicz, 
przypominając o konieczności respektowania 
przede wszystkim ustawy o samorządzie tery­
torialnym i o konieczności trzymania się fak­
tów w dokonywanej ocenie. Niestety scena­
riusz XIV Sejmiku Samorządowego wyglądał 
podobnie, lecz tym razem był to scenariusz 
z epilogiem. 

W otum nieufności 
Tocząca się od kilku miesięcy batalia 

o spółkę "Ortel", którą od III do VI skont­
rolowały służby wojewody okazała się istotą 
konfliktu między wojewodą a niektórymi dele­
gatami na Sejmik. Okazało się bowiem, że 
nawet ustalenia Specjalnej Komisji powołanej 
przez delegatów, wykazujące zasadność zleco­
nej przez wojewodę kontroli i wypracowanie 
ugody między delegatami reprezęntującr~ 
Związek Gmin "Zielni Przemyskie)~' a ~óJe­
wodą - riie wystarczyły. Mediator :tejże p~o­
dy, poseł KPN - Andrzej M~iiu-kiewicz, 
ubolewał nad tym, że ze sprawy czysto samo­
rządowej uczyniono problem polityczny. "A 
wystarczyłoby trochę dobrej woli" - kończył 
poseł. 

Wojewoda był nieobecny na XIV Wojewó­
dzkim Sejmiku SamorządOWym. Przewodói­
czący Sejmiku Jan Bartmiński poinformował 
zebranych, że absencja wojewody była podyk­
towana wcześniej zaplanowanym wyjazdem do 
Rosji. Dyrektor UW - - Waldemar Wiglusz 
potwierdził przyczynę nieobecności wojewody. 
Nie wystarczyło to jednak delegatowi z Gmi-

dodał ponadto, że jeżeli nie " rozwiążemy szy­
bko problemu wojewody - to jak mawia Ro­
dziewiczówna - rozdziobią nas kruki i wro­
ny" (delegaci na Sejmik nie są zobowiązani do 
znajomości klasyki polskiej, ale wykorzystany 
cytat pochodzi z tytułu opowiadania Stefana 
Żeromskiego - przyp. red.). Kierownik biura 
senatorskiego Robert Choma - pytany po 
Sejmiku o wyjazd senatora poinformował na­
szą redakcję, że senator Jan Musiał wyleciał 
12 października samolotem kursowym War­
szawa -- Moskwa na Sesję Naukową poświę­
coną polskiej ludności na Wschodzie. Niektó­
rzy delegaci uparcie jednak nie dawali za wy­
graną twierdząc, że "wojewoda wykręcił się 
sianem". Delegat A. Matusiewicz po raz kole­
jny zwrócił zebranym uwagę, że Sejmik nie 
ma kompetencji do wyrażania opinli dotyczą­
cych pozostania czy też odejścia wojewody ze 
stanowiska. Natomiast żaden z delegatów nie 
dokonał merytorycznej oceny pracy administ­
racji rządowej w Przemyślu. 

Sejmik jednak podjął uchwałę, w której 
uznał, że konflikt związany ze spółką "Ortel" 
został . ~efipity~nie r()~iązany. Ustalono, że 
:iapis' -:umowy") zawartej między Związkiem 

'\<nniń ' a rze'~zdwską spółką "Telekom" zosta­
,J 'ófeZmledióny "nakorzyść Związku, który jest ( 
głównym inwestorem przedsięwzięcia telefoni­
zacyjnego. Następnie sejmikowa komisja do 
spraw działalności administracji rządowej 
przedstawiła delegatom projekt głosowania 

"czy wojewoda pełni swoją funkcję dobrze 
czy źle?" .. Wniosek został odrzucony. Delegat 
Gminy Lubaczów nie dał za wygraną i wniósł 
o głosowanie w sprawie wotum nieufności dla 
wojewody. W głosowaniu tajnym 20 delega­
tów popar/o ten wniosek, 13 było przeciw. 

(aw) 

ny Tryńcza Teofilowi Jakubcowi, który po- Do naszej Redakcji w dwa dm po sesji XIV 
ddał w wątpliwość wyjazd wojewody, twi~r- Sejmiku Samorządowego spJynęły dwa doku-
dząc, że radiesteci mogliby go jed~ak znależć menty, które ze względu na wagę problemu 
na terenie Przemyśla'. Delegat -E Tryńczy pozwoliliśm); sobie wydrukować w całości. 

t . __ #. "'-' _ • t __ c _ _ : .. 
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Wojewódzkiego Sejmiku Samonądowego 
w Prżemyślu · 

z dnia 12 października 1992 r. 

w sprawie wotum nieufności dla W 0-

jewody Przemyskiego. 

Działając na podstawie art. 77, ust. I, pkt 
7, 8 i 10 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. 
o samorządzie terytorialnym (Oz, U. Nr 16, 
poz. 95 z późń.zm.) Wojewódzki Sejmik Sa­
moriądowy w Przemyślu na sesji zwołanej dla 
oceny administracji rządowej w województwie 
postanawia, co następuje: 

paragraf I 

l. Stwierdza się, że na 35 delegatów upraw­
nionych do głosowania nad wnioskiem o wo­
tum nieufności dla wojewody, w głosowaniu 
uczestniczyło 33 delegatów i głosów ważnych 
oddano 33. 
2. Za wotum nieufności dla wojewody prze­
myskiego Jana Musiała oddano 20 głosów, 
głosów.przeciwnych było 13. 
3. W oparciu o wyniki głosowania przeprowa­
dzonego w trybie tajnym stwierdza się, że Wo­
jewódzki Sejmik Samorządowy uchwalił wo­
tum nieufności dla wojewody przemyskiego 
Pana Jana Musiała. 

paragraf 2 

Uchwała wchodzi w życie z dniem pod­
jęcia. 

paragraf 3 

Uchwała podlega przesłaniu wojewodzie 
przemyskiemu i prezesowi Rady Ministrów. 

Przewodniczący 
Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowego 

mgr Jan 8artmiński 

Oświadczenie 

Zarząd Wojewódzki Porozumienia 
Centrum w Przemyślu wyraża głębokie 
zaniep(jkoj~nie w związku z wydarzenia­
mi, jakie miały miejsce na sesji Wojewó­
dzkiego Sejmiku Samorządowego 

w Przemyślu 12 października 1992 roku. 
Nie oparte na argumentach merytorycz­
nych i nie znajdujące potwierdzenia 
w obowiązujących przepisach prawnych 
wotum nieufności dla wojewody przemy­
skiego Jana Musiała, jest jaskrawym 
przykładem wykorzystywania tego forum 
do machinacji politycznych. Jest manipu­
lacją dokonaną przez kierownictwo Sej­
miku oraz stojących za nim mocodaw­
ców zarówno gospodarczych, jak i poli­
tycznych. 

Podpisana przez Przewodniczącego 

Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowe­

go, pana Jana Bartmińskiego, uchwała 

nr XIV /65/92 nie tylko podważa i kom­
promituje ideę samorządności, ale także 
godzi w praworządność i jest zagroże­

niem dla demokracji z trudem rodzącej 
się w Polsce. 

Prezes 
Zarządu Wojewódzkiego 

Marek Kuchciński 

STR. 3 

fakty wydarzenia komentarze 

Koalicja ognia i wody 
Politycy przede wszystkim analizują obecną sytuację państwa, ale 
muszą również prognozować przyszłość. Jak długo - pana zda­
niem - utrzyma się obecna koalicja rządowa? - z takim pyta­
niem zwróciłem się do AndrzeJa Tadeusza Mazurkiewicza, posła 
RP. 
Niestety, przyszłość rządu pani Suchockiej wi­
dzę w czarnych kolorach. Rząd ten jest rzą­
dem kontynuacji. Kontynuuje program gospo­
darczy, który rozpoczął rząd Mazowieckiego 
, Bieleckiego i Olszewskiego. Dotyczy to zaró­
wno polityki wewnętrznej jak i zewnętrinej. 
Szczególny nacisk został położony na prywa­
tyzację, z którą KPN zgodzić się nie może. To 
my byliśmy autorami wniosku o odwołanie 
ministra przekształceń własnościowych Janu­
sza Lewandowskiego. A wniosek ten złożyliśy­
my na podstawie 1150 stron materiału 
NIK--u, który przeprowadził kompleksową 

i wnikliwą kontrolę ministerstwa przekształceń 
własnościowych. Wniosek ten niestety nie zo­
stał pozytywnie zaopiniowany przez Sejm. 

Obecna koalicja rządowa jest połączeniem 
ognia i wody. Mamy w niej bowiem KLD, 
UD z jednej strony a z drugiej _. ZChN. 
Efekty tego połączenia są już dziś widoczne, 
np. przy omawianiu założeń programu społe­
czno--gospodarczego rządu. UD usiłuje 
- - moim zdaniem - zrzucić odpowiedzial­
noŚĆ za sytuację gospodarczą kraju na wice­
premiera Goryszewskiego i szefa CUP- u, 
którzy jak wiadomo są z ZChN- u. 

Niespójność koalicji przejawia się także 
w podejściu do zjednoczenia z Europą. KLD 
i UD są za jak najszybszą integracją, nato­
miast inne podejście do lej kwestii ma ZChN. 
Nie można prowadzić jednorodnej polityki 
wewnętrznej w sytuacji, gdy w rządzie istnieją 
dwa obozy. 

Inna rzecz, która przyczyńi się do upadku 
rządu - to sytuacja socjalna społeczeństwa 

polskiego . Społeczeństwo nie wytrzymuje 
tych obciążeń, które zostały na niejedną rodzi­
nę nałożone. Na ostatnim posiedzeniu sejmu 
KPN zgłosił projekt uchwały sejmowej, w któ­
rej zobowiązywał rząd do przedłużenia okresu 
pobierania zasiłku dla bezrobotnych w rejo-

nachadministracyjnych, w których wskaźnik 
bezrobocia przekroczył 10%. Dlaczego tak 
postąpiliśmy? Ponad 650 tys. ludzi od l grud­
nia utraci prawo do pobierania zasiłku. 650 
tys. ludzi zostaje na zimę bez środków do 
życia. Pozostawienie tak olbrzymiej grupy lu­
dzi bez możliwości przeżycia zimy, oznaczać 
może dla nich albo fizyczną likwidację, albo 
skrajną nędzą. Skutki zaś mogą być takie, że 
w pewnym momencie CI ludzie, mogą wyjść na 
ulicę· 

Również prywatyzacja prowadzona w sy­
tuacji, gdy nie ma odpowiedzi na pytanie, jaki 
ma być kształt gospodarki. Czy ma być to 
gospodarka - prywatyzowana w 80% czy 
w 20% . Które zaklady prywatyzować czy te, 
które przynoszą zysk czy te, które przynoszą 
straty. Prowadzenie takiej prywatyzacji, gdy 
nastawienie załóg pracowniczych jest na ogół 
nieprzychylne, może skończyć się jedynie klęs­
ką rządu. Ten rząd nie wyciągnął żadnych 
wniosków z tego, co zrobili jego poprzednicy. 
Dlatego sądzę, że kilka miesięcy, jest to mak­
symalny okres czasu działania rządu pani Su­
chockiej. 

KPN mówił od dawna, że muszą odbyć się 
wybory, które doprowadzą do stabilnego 
układu władzy!, Koń~ _, się ' opracowywanie 
nowej ordynacji: WyborC7..ej, zakładącej, że do 
parlameóiiJ 'wejdą' ugrupowania , które osiąg­
ną w skali kraju 5% głosów lub ugrupowania, 
które w koalicji przekroczą 8% głosów. 
W wyniku takiej bariery procentowej do par­
lamentu wejdzie 5, 6 ugrupowań. Można 
oczywiście bawić się jeszcze w różne rozwiąza­
nia niejako prowizoryczne, np. rząd powoła­
ny przez prezydenta, ale jeżeli taki rząd by 
powstał to tylko po to, aby doprowadzić do 
jak najszybszych wyborów. 

(spisał - aw) 

~:ienif!łd~!ę ., nł:' .. k.~~,tlU,~ę 'j 

W pierwszych dniach października w Przemyślu odbyło się pos~edzenie Ko~isji Oś~iaty, Kultury 
i Rekreacji. W czasie lIikltkania poruszono, .pcoblemy dofinansowarua dztałalnoscl kJubow sportowych 
oraz finansowania kultury. Komisja rozpatrzyła wnioski różnych podmiotów, które zwróciły się z prośbą 
o dofinansowanie w dziedzinie kultury. Kwotę 111.000.000 zł rozdzielono dla: Centrum Kulturalnego na 
wyposażenie studia TV (55.000.000 zł), MKK "Niedźwiadek" na organizację "Mikołajek Jazzowych" 
(20.000.000 zł), organizatorom imprezy "Gest Dobrej Woli" (10.000.000 zł), CezarIUSza Kotowl~ ~a 
wydanie pocztówek z pejzażami Przemyśla (9.000.000 zł), Towarzystwa Muzyc~nego na orgamzaCJę 

koncertów (9.000.000 zł), Robotniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury na orgamzacJę prGeglądu .kaba­
retowego (5.000.000 zł) oraz dla Galerii Sztuki Współczesnej na nagrodę Prezydenta Miasta PrzemysIa dla 
przemyskiego artysty kwotę 3.000.000 zł, d.d. 

Policyjne zmagania 
W dniach od _9 do 12 paździer­

nika trwały Woje'wódzkie Eliminacje 
Ogólnopolskiego Konkursu pt. "Poli­
cjant ruchu drogowego 1992 roku". 
30 policjantów z popularnie nazywa­
nej "drogówki" poddanych zostało 

testom i próbom konkursowym. Mu­
sieli oni wykazać się znajomością 

przepisów prawa o ruchu drogowym, 
prawa o wykroczeniach, praktyczny­
mi umiejętnościami regulacji ruchem 
oraz jazdy motocyklem i samocho­
dem. 
Komisja oceniająca poszczególne 
konkurencje, najwyżej oceniła wiedzę 
i umiejętności st. sierż. Jana Zubrzyc­
kiego z Wydziału Ruchu Drogowego 
KRP w Przemyślu. On też będzie re­
prezentował nasze województwo 
w ogólnokrajowym finale konkursu 
na Torze "Kielce" w Miedzianej Gó­
rze 23- 24 października. 
W eliminacjach wojewódzkich drugie 
miejsce zajął st. sierż Ryszard Kielar, 
a trzecie sierż. Wacław Wielgos. 

J. 

Policjanci, którzy na co dzień kontrolują kierowców, sami musieli wykazać się perfekcyjn~ j~dą, 

(ZdjęCIe J. Szwic) 



STR. 4 

Dzieje' jednego 
• garnIzonu 

Jarosław ma spory udzial w tworzeniu tra­
dycji polskiego oręża. W okresie międzywojen­
nym znajdowały się tam liczne formacje wojs­
kowe, m.in. 3 pułk piechoty Legionów, 39 pp 
Strzelców Lwowskich, 2 pułk łączności, 6 ba­
talion telegraficzny, 24 JDP, 6 .puł~ ułanów 
Kaniowskich. Wiele z nich uczestniczyk> 
w walkach na rroncie I wojny światowej, 
w wojnie polsko----rosyjskiej, w bohaterskiej 
obronie Lwowa, w kampanii wrześniowej 
w 1939 roku. II wojna światowa spowodowała 
dalszy ciąg dziejów jednostek bojowych wcho­
dzących w skład Garnizonu Jarosław. 

Dzieje tych jednostek i rormacji, a takźe 
Szkoły Podchorążych, założonej w latach 30. 
w Rzeszowie, a od roku 1934 funkcjonującej 
w Jarosławiu, wskrzesza niezwykła wystawa 
otwarta w jarosławskim Muzeum. Zgroma­
dzono na niej eksponaty o szczególnej wymo­
wie. Dokumenty, odezwy władz wojskowych, 
fotografie, książeczki wojskowe, militaria, 
sprzęt łączności, umundurowanie - to wszy­
stko stanowi o poziomie merytorycznym eks­
pozycji. 

"Garnizon jarosławski w latach 
1918- 1939" - taką nazwę nosi wystawa, do 
obejrzenia której gorąco zapraszam. 

HENRYK GRYMUZA 

Makowisko 
XXI wieku 

Now. ukoł. W Makowi.ku 

W Makowisku niedaleko Jarosławia 
14 października odbyła się niecodzienna 
uroczystość. Po wielu latach starań i pra­
cy oddano do użytku wspaniały obiekt 
szkolny wraz z okazałą salą gimnastycz­
ną i domem nalWzyciela. Wyposażenia 
klasopracowni i zaplecza metodycznego 
mogłaby pozazdrościć niejedna szkoła 
w dużych ośrodkach miejskich. Dokoń­
czenie tej inwestycji w tak trudnym prze­
cież okresie było możliwe tylko dzięki 
szerokiemu gronu ludzi dobrej woli: mie­
szkańcom Makowiska, poprzedniemu 
dyrektorowi i pomysłodawcy budowy 
Władysławowi Witkowi, obecnej dyrek­
torce Irenie Woś, Społecznemu Komite­
towi Budowy Szkoły z jego przewodni­
czącym Ludwikiem Jabłońskim na czele. 
Całość zaś inwestycji sfinasowała Gmina 

Dowódca Garnizonu Jarosław ppłk Henryk 
Kozyra i senator RP Stanisław Kostka (obaj 
w środku) z zaciekawieniem oglądają za­
chowane egzemplarze Mauserów i Berthie­
rów. 

Fot. Stanisław G. Albert 

Jarosław i Kuratońum Oświaty i Wycho­
wania w Przemyślu. Wiele ciepłych słów 
zebrali rówmez wykonawcy szkoły 

z Przedsiębiorstwa 'Budownictwa Rolne­
go w Szówsku. 

Po tradycyjnym przecięciu wstęgi 

i oficjalnych mowach, w których nie za­
brakło słów podziękowań - ks. pro­
boszcz Stanisław Kobylarz poświęcił no­
wy budynek. Na zakończenie uroczysto­
SCl uczniowie nowej szkoły w Makowis­
ku przedstawili program artystyczny. 

Należy życzyć zarówno nauczycielom 
jak i uczniom nowej szkoły, której trady­
cje sięgają lat 1912 -- 1913, aby potrafili 
wniejętnie skorzystać z dogodnych waru­
nków do nauki, wybiegających zdaniem 
pani dyrektor już w 21 wiek. 

Na zdjęciu: 

ks. proboszcz 
parafii 

w Makowisku 
dokonuje 

uroczystego 
poświęcenia 

szkoły 

Zdjęcia J. SZWIC 

(w) 

Każdego roku kilkudziesięciu absolwentów 
opuszcza mury Państwowego Liceum Sztuk 

' Plastycznych im. S. Wyspiańskiego w Jarosła­
wiu. Szkoła ta, podlegająca Ministerstwu Kul­
tury i Sztuki, w swojej ponad 4(}letniej dzia­
łalności odnotowuje niezwykłe talenty twór­
cze. Wielu wychowanków PLSP zdobyło 

uznanie w kraju i za granicą. 
Jarosławska szkoła artystyczna nie jest wo­

lna od kłopotów finansowych. Kierownictwo 
szkoły, nauczyciele, a także młodzież poszuku­
ją sposobów choćby częściowego złagodzenia 
niedostatków finansowych. Jedną z form zaro­
bkowania było wykonanie w maju br. w pra­
cowni historycznej Szkoły Podstawowej nr 12 
w Jarosławiu rysunków, przedstawiających wi­
zerunki polskich królów i wybitnych mężów 
stanu oraz ukazujących charakterystykę· pol­
skiego oręża w minionych wiekach. 

Prace wykonali uczniowie Liceum w ra­
mach pracy dyplomowej. Wspomniana praco­
wnia jest w regionie bodaj jedyną, w której 
ściany zdobią portrety i motywy namalowane 
z prawdziwą maestrią. 

6 października w sali wystaw PLSP przy 
ulicy Opolskiej 12 w Jarosławiu otwarto kier­
masz niezwykle ciekawych i oryginalnych prac 
uczniów. Można tu kupić prace z zakresu ma­
larstwa, rysunku, grafiki, ceramiki, rzeźby 

ŻP 21 PAŹDZIERNIKA 1992 R. 

oraz kompozycje dekoracyjne. Kiermasz jest 
czynny od poniedziałku do piątku w godzi­
nach od 9.00 do 17.00 i w niedziele od 10.00 
do 14.00. Oferta wzbudza duże zainteresowa­
nie ze strony nabywców. Zakupów można do­
konywać do 15 listopada. 

Już wkrótce będzie można kupić w Jaro­
sławiu świąteczne kartki bożonarodzeniowe, 
zaprojektowane i wykonane przez uczniów 
klas pierwszych jarosławskiego PLSP. DZięki 
sprzedaźy wydrukowanych kartek świątecz­
nych, niezbyt zasobna szkolna kasa moźe się 
nieco wypełnić, uczciwie i godnie zarobionymi 
pieniędzmi. 

Uczniowie PLSP zapraszają wszystkich 
chętnych do odwiedzenia kiermaszu przy ulicy 
Opolskiej. 

Grym 

Cenna pomoc dla policjantów 
Pisaliśmy przed tygodniem o przeka­

zaniu przez władze Gminy Jarosław sa­
mochodu osobowego Fiat l26p Komen­
dzie Rejonowej Policji. Przekazując ten 
cenny i praktyczny dar, wójt gminy Ro­
man Kałamarz powiedział: 
- Jesteśmy wyrazicielami opinii społe­
czeństwa. Mamy swiadomość, że samo­
chód ten jarosławskim policjantom się 
należy. Rozumiemy trudną sytuację lu­
dzi, którzy chcą lepiej i skuteczniej pra­
cować. Nie oczekujemy radykalnej po­
prawy stanu bezpieczeństwa, bo jest to 
niemożliwe. Ilość przestępstw w gminie 
i rejonie wzrasta, ale dzielnicowi, którym 
kierownictwo Komendy Rejonowej prze­
każe do dyspozycji pojazd, teraz będą 
mogli sprawniej wypełnić swoje obowią­
zki. 

O podobnej formie wsparcia policji 
w rejonie jarosławskim myśli się bardzo 
poważnie. m.in. w gminach Radymno 
i Chłopice. 

Wchodzimy do Europy. Jest to droga kręta i wy­
boista, ale taka jest cena ftaszej przemiany. Takie 
wypowiedzi można znaleźć na łamach różnych gazet, 
usłyszeć w radiu i TV. To bardzo pięknie, że idziemy 
do tej wymarzonej Europy, ale czy wszyscy?! Droga 
do niej wiedzie nie tylko poprzez prywatyzację, od­
kamuszanie, ale także poprzez ułatwianie życia lu­
dziom, których los doświadczył kalectwem. My 
wszyscy dookoła nie zdajemy sobie sprawy przed 
jakimi (dla nas błahymi) barierami stają ludzie niepe­
łnosprawni. Mają oni o wiele większe trudności 
w znalezieniu zatrudnienia niż ludzie zdrowi. poza 
tym borykają się, niekiedy przez całe swe życie, 

z problemem ograniczonego kontaktu ze środowis­
kiem. Przyczyny tego są znane: wózek inwalidzki, 
brak możliwości kontaktu słownego, wzrokowego. 
Ułatwienie ludziom niepe/nosprawnym, przynajmniej 
częściowo, niektórych dziedzin życia z pewnością 
uczyniłoby je baxdziej znośnym. A potrzeba tak nie­
wiele ... inicjatywy! 

W kiLku miastach naszego regionu służby miej­
skie już w pewnym stopniu postarały się o takie 
udogodnienia. Wykonano chociażby redukcję krawę­
żników w najbardziej uczęszczanych miejscach i za­
stąpiono je łagodnym spadem. Na przejściach ze 
znakami sygnalizacyjnymi umieszczono mechanizmy 

Koterbowie 
do powtórki 
Izba Cywilna Sądu Najwyższego rozpoz­

nała wniosek Ministra Sprawiedliwości RP 
w sprawie domu Zofii i Krzysztofa Koterbów 
z Przeworska (o sprawie tej Życie dwukrotnie 
informowało swoich Czytelników: 27 V bI. 
artykułem "Krzysztof Koterba jest zdespcro-

Klucze do samochodu nadkomisarzowi 
Ryszardowi Chrzanowskiemu przekazał 
przewodniczący Rady Gminy Kazimierz 
Jakubowski. 

dźwiękowe, których działanie polega na tym, że 

w momencie świecenia się zielonego światła dla pie­
szych, włącza się pulsujący sygnał, dający znak, np. 
niewidomym, że można przechodzić. 

Przemyscy niewidomi (i nie tylko oni) postulowa­
li o umieszczenie w autobusach, np. przy drzwiach, 
sygnałów dźwiękowych, informujących o numerze li­
nii, ot chociażby jak w zegarynce. 

Jeden z moich słabo widzących znajomych rzekł 
kiedyś: "gdyby ktoś wreszcie wzillł si" za powi"k­
sunie numerów na autobusach, to nie miałbym żad­
nych problemów z dojazdami. Najgorzej jednak jest 
wtedy, gdy sillpi deszcz, jest wieczór, a ulice SIl słabo 
oświetlone. Jak id" to tylko bryyzz, bryyzz! WchodĘ 
w ogromnIl kaluŻf, za chwil" w drugll! Malo tego, 
nogi można sobie połamać na stercz1/cych kawal­
kach, które kiedyś były płytami chodnikowymi. Gdy 
wracam z pracy do domu, wygJlldam jakbym prze­
szedJ przez jakieś bagno. Czy to tak trudno wymie­
nić Par(: płyt chodnikowych, zalepić asfaltem dziury, 
na bieŻ/lco kontrolować oświetlenie w mieście? 

Pokiwałam głową, przyznając mu rację, ale ... 
w głębi czułam, że bez masowej interwencji w tej 
sprawie niewiele się zmieni. 

MART A KASZYCKA 

wany" i 8 VII br. artykulem "Odroczona eg­
zekucja w Przeworsku'). 

Sąd Najwyższy przychylił się do wniosku 
Ministra Sprawiedliwości uznając, że w spo­
sób rażący zostało naruszone prawo, uchylił 
wyrok Sądu Rejonowego z 26 III 91 i przeka­
zał sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

Jednocześnie Prokuratura Rejonowa pro­
wadzi postępowanie przeciwko grupie sąsia­
dów i przyjaciół Koterbów, którzy 30 VI br. 
zablokowali drogę do posesji Koterbów i nie 
dopuścili do rozbiórki kamienicy. 

(soja) 
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Do jednej z komunalnych placówek oświatowych 
w mieście P., w przededniu rocznłf:y powołania Komi­
sji Edukacji Nar.odowej zgłosił się mężczyzna wielce 
podejrzanej proweniencji. Człowieczyna - czort wie 
z jakiej okazji -- zaproponował zdumionemu persone­
lowi przyjęcie pewnej kwoty w walucie krajowej. Daru­
jf( - zadeklarował niezidentyfikowany poczciwiec. 
- Kupcie coś nieborakom. ' Może nowych zabawek, 
może przyborów kształcących? Cokolwiek zresztą, co 
uprzyjemni milusińskim chwile spędzane z dala od 
mam i tatków --- podpowiadał. A głos ofiarodawcy 
brzmiał ciepło, niby przyjaźnie... Tylko ten uśmiech! 
Na pozór promienny, radosny, zdradzający szczerość. 
Ale przy baczniejszym wejrzeniu w oblicze nieznajome­
go bez trudu można było dostrzec nerwowe drgania 
dolnej wargi. - Czyż to nie oznaka szelmostwa i prze­
biegłości - - komentowała póżniej jedna z pań. - Od 
samego początku wiedziałam, że on jakiś taki pode­
jrzany - wyznała szczerze inna. 

Trzeba przyznać, iż rzeczywiście położenie pań było 
niezwykle złożone. Jak odpowiedzieć facetowi, który 
niczym zjawa przybywa do poważnej instytucji i pró­
buje wcisnąć personelowi - ni z tego, ni z owego 
- równe trzydzieści milionów złotych. Czy można tra­
ktować takiego poważnie? W dodatku oczekuje po­
kwitowania, potwierdzenia, że on, taki to a taki oby­
watel wręczył placówce darowiznę. Opowiada przy tym 

STR. 5 

grona .- zmuszone jesteśmy pana proSIC o czas do 
zastanowienia. Wziąć czy nie? To trudne pytanie. Nie 
sposób na nie odpowiedzieć natychmiast - kontynuo­
wała. W placówkach takich jak nasza zmuszone jesteś­
my działać rozważnie, szczególnie rozważnie, gdyż cho­
dzi o dobro naszych pociech - podsumowała dzielna 
kobieta, ucinając niezręczną dla obu stron dyskusję. 
Pan nas, sądzę, doskonale rozumie. Prosimy jeszcze do 

Przebiegły . cwaniaczek 
o urzędach skarbowygj1, podstawach opodatkowania, 
zawiłościach ekonomii, systemu podatkowego itp. Jak 
odpowiedzieć? Przepędzić delikwenta na cztery wiatry? 
Przyjąć "łapówkę"? Cholernie nieznośna sytuacja. 

W opisanym wypadku znów potwierdziło się znane 
porzekadło "gdzie diabeł nie może ... " Panie wybrnęły 
z ambarasu używając zręcznego fortelu. Wzięły jego­
mościa na przeczekanie. - Z pewną taką nieśmiałoś­
cią - oświadczyła po chwili namysłu reprezentantka 

I REK,LAM.A J 

nas wdepnąć. Może jutro? - rzekła na pożegnanie 
pani pedagog podając nieznajomemu do ucałowania 
dłoń. Może wdepnę - mamrotał stąpając po schodach 
niedoszły dobrodziej. Ale panie dobrze wiedziały, że 
kręci, że nie wdepnie. 

Dotąd nie wdepnął! Przebiegły cwaniaczek! Nieźle 
to sobie wymyślił! 

Soja 

Legalna fucha 
"Ludzie 
lUdŹH1i" z 

To tytuł wystawy zaprezentowanej w przemyskiej 
Galerii Sztuki Współczesnej. Ekspozycja ukazuje 
współczesne malarstwo ukraińskie i pochodzi ze zbio­
rów Galerii "ASSA" z Czerkasów. Jest to pierwsza 
wystawa tej Galerii za granicą. Prezentowane są ob­
razy 15 malarzy ukraińskich. Część z nich to człon­
kowie Związku Artystów Plastyków Ukrainy, a poje­
dyncze prace wszystkiGh arty&tów · znajdują się' w pry­
watnych kolekcjach W. wielu krajach świata. \ Bardzo 
szeroki jest zakres artystyczny prezentowanych prac 
- od hiperrealizmu po ekspresjonizm abstrakcyjny. 
Również bardzo szeroki jest przekrój wiekowy au~o­
rów wystawianych tutaj prac. Począwszy od sześćdzie­
sięcioletniego Władimira Szyrokowa aż po całkiem 

młodych, niejako odkrytych przez Galerię malarzy. 
Siedzibą Galerii są Czerkasy, 700-Ietnie miasto na 

Do niedawna w Przemyślu tajemnicą poliszynela było, że 
gdy ktoś chciał dorobić zepsutą część do maszyny, przetoczyć 
wał do silnika lub przefrezować koło zębate - to szukał 

"chodów" w "Polnej". Tam w narzędziowni - najbardziej 
elitarnym wydziale - świetni fachowcy dysponujący precyzyj­
nymi obrabiarkami potrafili zrobić wszystko. Dla chcących 
skorzystać z ich usług były dwie drogi: nieoficjalna - przez 
płot i oficjalna - przez biurowiec, gdzie potencjalny' klient 
wędrował przez kolejne pokoje, zdobywając potrzebne pod­
pisy i pieczątki na niezliczonej ilości'formularzy, dokumentów 
i kwitów. Nie trzeba wyjaśniać, że ta druga droga skutecznie 
odstraszała klientów, zwłaszcza prywatnych, którzy woleli ko­
rzystać z drogi "przez płot". 

Dziś to już historia. Najpierw "Polna" - jeden z najwięk­
szych zakładów na tym .terenie został przekształcony w Za­
kłady Automatyki "Polna:' S.A., a w sie'rpniu tego roku 
pracownicy wydziału narzędziowni oderwali się od fabryki, 
zakładając Spółkę z· 0.0. pod nazwą Zakład Produkcji Narzę­
dzi i Urządzeń Technicznych - "Narzędziowcy - Polna". 
Prawne i ekonomiczne zagadnienia związane z prżekształca­
niem i prywatyzacją interesują tkwiących w tej materii s~ec­
jalistów. Najważniejsze jest to, że w Przemyślu powstał Za­
kład świadczący usługi z zakresu mechaniki, w tym również 
i tej najbardziej precyzyjnej . Właściwie nie ma takich prac, 
których nie podjęliby się "NarzędZiowcy". Z 72 osób zatrud­
nionych w tym zakładzie 59 
żdy z 'Oiąi to wyśpklefl()asy slX:cil!~islta ~~P.(,ffiiijj~WJi1~_llres,19~ . )~' . 
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• 
letnim stażem pracy. Przyjmują oni zlecenia wymagające do-
kładności rLędu tysięcznych milimetra lub zastosowania niety­
powych technologii i nowatorskich rozwiązań . konstrukcYj­
nych. Na przykład po naszych drogach jeździ ' coraz więcej 
zachodnich aut one też wynagają napraw i regeneracji. 
Właśnie "Narzędziowcy" podejmują się spawaą;a w osłonie 
argonu aluminiowych bloków w kooperacji z Polną S.A" 
silników i ich obróbki mechanicznej. Regenerują części samo­
chodowe przez napawanie stellitem, co gwarantuje długą ży­
wotnoŚĆ zespołów. Regenerują i szlifują wały ko rbowe oraz 
bloki do czterosuwowych i dwusuwowych silnik6w (motocyk­
lowych). Do "Narzędziowców" trafiają rolnicy :Z popsutymi 
częściami kombajnów, snopowiązałek i innych maszyn. Częs­
tymi klientami są rzemieślnicy zamawiający nie typowe części 
do maszyn wykrojniki, tłoczniki. formy wtrys~owe. Pierw­
szym klientem powstałego w sierpniu zakładu był p. [nglot 

właśnie z takim zamówieniem. A najbardziej nietypowym 

zleceniem jakiego podjęli się, było wykonanie palników gazo­
wych do centralnego ogrzewania dla klasztoru S.S. Benedyk­
tynek. 
Oprócz usług "Narzędziowcy" produkują opracowane przez 
siebie (nie produkowane w kraju) reduktory ciśnienia pary, 
przeznaczone głównie dla instalacji przemysłowych, reduktory 
ciśnienia, wody, dużych rozmiarów filtry do wody. Warto też 
zaznaczyć, że reduktory ciśnienia wody i pary zgłoszone zo­
stały do Urzędu Patentowego PR. Każdy, kto zechce skorzys­
tać z ich usług, może zgłosić się. do jakiegokolwiek pracow­
nika nadzoru technicznego mając pewność, że praca będzie 
przyjęta bez zbędnej biurokracji, wykonana "od ręki" przez 
najwyższej klasy fachowców, a jedyną formalnością będzie 

uregulowanie rachunku w kasie. Oczywiście istnieje możli­
wość negocjacji kosztów usługi, które i tak są konkurencyjne 
w stosunku do innych. 

Jac. 

Zakład Produkcji Narzędzi i Urządzeń Technicznych 
"Narzędziowcy - Polna" Spółka z 0.0. Przemyśl 

ul. Obozowa tel. 6601 w 283, 385 łub 372. 

. Ukrainie. Miasto o tradycjach na tyle głębokich, by 
stanowić podłoże dla alternatywnej sztuki współczes-

nej. 
d.d. 

jedyny dom . •• 
"Pani do pu..eJożonej? - pyta dozorca zamiatający obejś­

cie budynku - ona na pewno jest na budowie".W oczekiwa­
niu na przyjście siostry Marii Krzeszowskiej, przełożonej Do­
mu Pomocy Społecznej w Lubaczowie, rozglądam się po oto­
=niu. Budynek jest stary i na swoje potrzeby - zbyt ciasny. 
Przebywa w nim 50 osób, w wieku od 2 do 27 lat. Według 
diagnozy lekarskiej są one psychicznie i nerwowo chore. Spra­
wniejsze i starsze przebywają przed południem w Szkole Ży­
cia, a młodsze i mniej sprawne odbywają w tym czasie ćwic7..e­
nia rehabilitacyjne. 

Rozmowa z przełożoną dotyczy prac przeprowadzonych 
w nowym budynku, dokąd siostra planuje przeniesienie w lis­
topadzie. Będzie to zwieńczenie sześcioletnich starań i zabie­
gów. Najpierw gromadzono materiał kupowany za "każdy 
grosz" lub darowiznę, a przed dwoma laty rozpoczęto budo­
wę· Prowadzi ją spółka z 0.0. "Lemaz", która jako jedyna 
zgodziła się budować w sąsiedztwie starego budynku bez 
wcześniejszego wyburzania. Siostra przełożona przy każdej 
okazji podkreśla, jak wiele zawdzięcza tej firmie. Nie narzeka 
na brak ludzi . życzliwych, chętnych do pomocy i wsparcia 
w wypełnianiu tak trudnego posłannictwa. Dzieci nieuleczal­
nie chore, wymagające' nieustannej opieki, nie umiejące wyra­
zić swojej radości . i wdzięczności, są dla ludzi pracujących 
i przebywających z nimi najważniejsze . 

Kronika Domu to przede wszystkim przeróżne wydarze­
nia z życia dzieci utrwalone na zdjęciach. Na jednym z nich 
dzieci bawią się na ogromnym placu zabaw (1,5 ha ofiarowa­
ne przez Radę Mia~ta w ub. roku) i pieką kiełbaski, na 
innym widać kolorowe "Biedronki" . zespół śpiewaczy zało­
żony w ubiegłym roku i mający na koncie występy w domach 
opieki dla dorosłych na terenie całego kraju. Miejsce swoje 
w kronice ma l7- letnia Wioletta Bobrek, która uczestnicząc 
w " Europejskiej Oumpiadzie Specjalnej w 1990 roku zdoby­
ła w gimnastyce I złoty i 2 srebrne medale. Trzech złotych 
medali dopracowała się uczestnicząc w podobnych imprezach 
organizowanych w kraju. Wioletta z radością dzieli się swoimi 
wrażeniami ze sportowych imprez. 

Siostra przełożona niechętnie wymienia wspomagających, 
w obawie, aby kogoś nie pominąć i w ten sposób nie urazić. 
Udaje mi się jednak usłyszeć o ogromnej życzliwości pani 
dyrekt0r Wojewódzkiego ~społu Pomocy Społecznej w Prze­
myślu - mgr Antoniny Zak, o pomocy ze strony Urzędu 
Miasta w Lubaczowie; pojawia się nazwa BEFAMA, luba-

czowski PBROL. Przełożona wymienia też nazwisko p. Marii 
Kasz dentyski leczącej dzieciom zęby bezpłatnie od 3 lat. 
Pomoc dla dzieci nadchodzi z Holandii, Niemiec, USA. O ży­
czliwości dla Domu świadczą wpisy do kroniki ludzi z kraju 
i zza granicy, pełne słów uznania i podziękowań za trud 
i serce. 

A wszystko zaczęlo się w 1927 roku, kiedy to Katarzyna 
PfeiITerowa oddała swój dom aktem darowizny na cele chary­
tatywne, z życzeniem, by służył dla bezdomnych dzieci. Od 

1931 roku (z przerwą w czasie okupacji sowieckiej i niemiec­
kiej) domem tym opiekują się siostry Albertynki. Początkowo 
Dom ten zapewniał schronienie i bezpieczeństwo wielu bez­
domnym i osieroconym dzieciom, a od 1951 r. jest Domem 
Pomocy Społecznej dla dzieci upośledzonych umysłow9. 

ŁUCJA WISZLANSKA 
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Korytarzowy przewrót 
Szkoła Nr 16 w Przemyślu jest nowa, piękna i fun­

kcjonuje już drugi rok. Pięćdziesiąt sal lekcyjnych, 
wspaniali nauczyciele i mnóstwo dzieciaków. I wszy­
stko byłoby dobrze, gdyby nie jeden mankament. Po­
mimo, iż w szkole istnieje także sala gimnastyczna, to 
zajęcia wychowania Hzycznego prowadzone są na ko­
rytarzu. 

Prace przygotowawcze związane z rozpoczęciem 
budowy szkoły podstawowej przy ulicy Grunwaldzkiej, 
zainicjowano z końcem roku 1984. Podzielone miały 
być na dwa etapy: w pierwszym miała powstać szkoła 
z przedszkolem i salą gimnastyczną, a następnie kryta 
pływalnia wraz z obiektami sportowymi wokół szkoły. 
Na podstawie uchwały 268 RM mówiącej o komplek­
sowej realizacji budownictwa mieszkaniowego, bezpo­
średnim inwestorem tej budowy została Przemyska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. W roku 1983 FSM zawar­
ła umowę z Wojewódzką Dyrekcją Inwestycji w Prze­
myślu, która została inwestorem zastępczym. Bezpo­
średnim wykonawcą prac zostało Przemyskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Termin oddania całego obiektu 
ustalono na dzień 30. czerwca 1991 roku, jednak ter­
minu tego nie dotrzymano. 

Trudno ustalić, z czyjej winy nastąpiło to opóź­
nienie. Każda ze stron, biorąc udział''w finansowaniu 
i budowie szkoły, wysuwa swoje argumenty. Począw. 

szy od Kuratorium Oświaty poprzez PSM, WDI i PPB 
wszyscy stali się oHarami ustaw poprzedniego ustroju. 
Można by było pofusić się o wyszukiwanie uchybień, 
lecz wtedy każdej z wymienionych instytucji wypadało­
by wytykać błędy i potknięcia, a wszystko jak wiado­
mo koncentruje się wokół spraw Hnansowych. 

Fot. A. Wilgucki 

7. lipca 1991 roku spisany został protokół odbioru 
szkoły, jednak nie uwzględniono w nim sali gimnąs­

" tycznej, gdyż ten obiekt nie został wykończony. 24 . 
. kwietnia be. w siedzibie WOJ odbyło się spotkanie, 
dotyczące rozpoczęcia ponownych prac, mających na 
celu całkowite wykończenie sali gimnastycznej i od­
dania jej do użytku. W głównej mierze prace te pole­
gać miały m.in. na wycyklinowaniu parkietu,· zamon­
towarn,u drabinek, koszy. Chodziło jeszcze o zagospo­
darowanie terenu koło sali gimnastycznej, była to jed­
nak sprawa drugoplanowa. Rezultatem spotkania 
w WOI były wzajemne uzgodnienia i zobowiązania, 
których nikt w widoczny sposób nie realizował. 
Uczniowie nadal ćwiczyli na korytarzu. Dopiero w cią­
gu ostatnich tygodni poczyniono pewne kroki, mające 
na celu ponowne rozpoczęcie prac. Wojewódzka Dyre­
kcja Inwestycji wezwała PPB, by natychmiast przystą­
piło do wznowienia prac budowlano-remontowych. 
Przedsiębiorstwo Budowlane z kolei zażądało gwaran­
cji fmansowych, gdyż - jak twierdzi przedstawiciel tej 
firmy - PPB nie otrzymało jeszcze zapłaty za wcześ­
niejsze prace i nie jest pewne, czy w przypadku pod­
jęcia ponownych czynności otrzyma zapłatę. Gwaran­
cje w kwocie 150 mln zapewniło Kuratorium Oświaty 
w Przemyślu. W ubiegłym tygodniu PPB przystąpiło 
do wykonywania prac. Jak wynika z przedstawionych 
przez wykonawcę. dokumentów, ogólnie potrzebne są 
środki w wysokości 306 mln, których uzyskanie po­
zwoli na całkowite wykończenie sali gimnastycznej 
i zagospodarowanie przyległego do niej placu. Czy wy­
żej wymieniona kwota zostanie przeznaczona na ten 
cel, tego jeszcze nie wiadomo. 

Strzał w 16! 
Z bardzo ciekawą inicjatywą wystąpili uczniowie i nauczy­

ciele SP 16 w Przemyślu. W sobotnie popołudnie (lO. bm.) 
zorganizowali na szkolnym placu I Szkolną Wystawę Psów 
NierodÓwodowych. W konktirsie uczestniczyło ' 40 psów. 
I miejsCe zdobyła suczka imieniem Wiktoria, którą jej właś­
cicielka - Karolina Górniak - wzięła ze schroniska. II 
miejsce zajęła suczka imieniem Diana - właściciel Paweł 
Serwatko. Należy nadmienić, że Diana i jej właściciel są pra­
wdziwą pociechą mieszkańCów osiedla Wieniawskiego, szcze­
gólnie tych najmłodszych. 1II miejsce zajęła suczka Wiki nale­
żąca do Basi Chorążykiewicz. Właściciele nagrodzonej trójki 
zostali obdarowani słodyczami, a ich milusińscy okazałą koś-

cią. Sponsorzy imprezy zadbali o to, aby nikt z uczestników 
nie czul się pokrzywdzony, bo "nie o rywalizację: tu chodzi 
- powiedział jeden z pomysłodawCów całej imprezy Zbigniew 
Tomusiak - lecz o rozbudzenie w dzieciach współczucia dla 
tak CZ{:Sto krzywdzonych i nie chcianych zwierząt". Prezenta­
cje zwierząt przeplatane były występami szkolnego teatrzyku, 
który interpretował wiersze Jana Brzechwy, oraz konkursem 
plastycznym. Cały dochód z wystawy (zbierano wolne datki) 
- organizatorzy przeznaczyli na Schronisko dla zwierząt. 

Op.rócz waloru wycbowawczego sobotnia impreza w SP 16 
była po prostu dobrą zabawą na świeżym powietrzu. Mogli 
z niej skorzystać nie tylko uczniowie, ale również mieszkańcy 
osiedla Wieniawskiego i Kmiecie. 

Godzi się na zakończenie podziękować sponsorom, juro­
rom, a przede wszystkim dyrekcji i nauczycielom SP 16 i po­
gratulować pomysłowości. 

W całym sporze cieszy tylko fakt, że być może już 
za kilkanaście dni,. dzieci z "szesnastki" będą mogły 
odbywać zajęcia wychowania Hzycznego we właściwym 
miejscu. 

Aż dziw ~ierze, jacy. jesteśmy mekoD­
sekwentni i niooclpowiedzialni. Popadamy 
z jednej skrajności w drugą. OdRosi się 
wrażenie, że jednemu. z oajważlliejszych 

problemów, którym jest prawidłowe i od­
powiedzialne kształtowanie postaw i 0so­

bowości młodzieży, poświęcamy stanowczo 
za mało uwagi. 

Nie tak dawno w szkole obowiązywał nie­
mal "pruski dryl" - uczestnictwo w każdej 
akademii, capstrzyku, pochodzenie - obowią­

zkowe proporczyki, hymny klasowe itp. idio­
tyzmy. Dziś natomiast niemal zupełny luz 
- nawet nie obowiązuje strój szkolny i tar­
cza, c!)oć ten akurat element ze wszech miar 
byłby pożądany jako integrujący i zobowiązu­
jący za dobre imię szkoły i ucznia. 

Dyskutujemy dziś o wszystkim, tylko pro­
blematyka dotycząca młodzieży gdzieś nam 
zginęła w opłotkach całoksztahu problemów 
tzw. kluczowych, priorytetowych. Jakbyśmy 

nie zauważyli, że rok szkolny rozpoczęło 7 mi­
lionów dzieci i młodzieży, a w .październiku 
doszło jeszcze kilkadziesiąt tysięcy studentów. 
Najwyższy czas rozpocząć batalię o obronę 

młodych umysłów i talentów. Jeśli tak dalej 
pójdzie, za lat kilkanaście powstanie ogromna 
luka intelektualna; dodać należy też fakt, ż.e 

z Polski wyemigrowało prawie milion mło­

dych ludzi, energicznych i wykształconych. 
Ogólnie mówiąc, od dawna mamy w polu 

widzenia z jednej strony tzw. młodzież zdolną, 
grzeczną, wychowaną, a z drugiej - młodzież 

złą, zdemoralizowaną, często wchodzącą 

w kolizję z prawem - słowem margines spo­
łeczny. Takie postawienie sprawy jest niespra­
wiedliwe i krtywdzące. Wydaje sif, 2e zapomi­
namy zupełnie o licznej grupie młodzieży 

"środka". 

Są to chłopcy i dziewcz~ta wywodzący się 
przeważnie ze środowiSK nieinteligenckich 
(choć nie tylko) średnio lub slaoo u-zd0Inieni, 
nie garnący się de. nauki; są i zdolni, ale z ró­
żnych ~wodów zaniedbani (uczniowie prze­
ważnie szkół zawodowych), pozbawieni więk­
szej troski rodziców albo wyłamujący się spod 
niej. Trudno powiedzieć, ile tej młodzieży jest 
naprawdę. Na własne ryzyko można przypusz­
czać, że jakieś 50- -60 procent całej populacji 

zatcm armia ludzi! 

(aw) DARIUSZ DELMANOWlCZ 

Co .z . mł9d~ieŻą · "śrQdka"? 
"~". .. ... . 

Na dobrą sprawę oni nikogo nie obchodzą 
- jakoś tam żyją, uczą się lub nie, zbijają 

bąki, w lecie obsiadają ławki na bulwarze lub 
w rynku, łażą po ulicach, wykrzykują, szokują 
swoimi fryzurami i ubiorem. Patrzymy na 
nich obojętnie, z politowaniem - pytając 

w duchu, jak można tak marnotrawić mło­

dpść. I... i nic nie robimy w dalszym ciągu, by 
im pomóc. Kt-óż z nas starszych rzetelnie 
i z pełną odpowiedzialnością zainteresował się 
ich problemami, z którymi sami nie mogą so­
bie poradzić. Jest jeszcze dość ciepło, ale 
wkrótce szron obieli ławki na skwerach. Gdzie 
pójdą młodzi, by się spotkać, pobrząkać na 
gitarze, pośmiać się? Oto kijka odrowiedzi na 
zadane pytanie. 
Gdzie ubiegłej zimy spędzaliście czas i co robili­
ście? 

Tomek (17 lat) - . Podczas długich godzin po­
południowych gromadziliśmy się w dawnym 
MPiK- u, ale czę:s1O nas stamtąd wypraS7.ano, 
wówczas chodziliśmy po ulicach. JanUllZ {IS 
lat) - Jak było bardzo zimno, szliśmy na 
lodowisko i tam przesiadywaliśmy w koryta­
rzu lub w szatni. Szatniarz był porządny chlop 
- pozwalaJ na to. Jurek (17 lat) - Chcieliby­
śmy mieć jakiś qt, aby było ciepło, żeby 

z kumplami pOf'Ozmawiać, pogrlłĆ n.a git8I'ZC, 
zrobić próbę aTlłfJJorskiego zespołu muzyczne­
go, którychcicJibyśmy założyć. ZeAek (ł8 lat) . 
- To wszystko jest bezsensu. Nie widz~ ·żad- . 
nych perspektyw na przyszJość. Gromadziliś­

my się: t>Zasem w;Piwnicy, by pograć, ale tam 
też jest zimno. 

Niepokój budzi fat, że w mieście o tak 
bogatych ongiś tradycjach kulturalnych (przed 
wojną kilka oficyn wydawniczych, unikalny 
teatr amatorski Fredreum) nie zrodziła się ja­
kaś racjonalna koncepcja stworzenie warun­
ków normalnego rozwoju. tej właśnie części 

młodzieży - nazwanej umowie - młodzieżą 

środka. Niewątpliwie w każdYm ' ~ tych mło~ . 
dych ludzi mimo wszystko drzemie jakaś do­
datnia cecha, a nawet talent - niechby mógł 
każdy z nich rozwinąć tę może jedyną właś­
ciwoŚĆ swojej osobowości ku pożytkowi głów­
nie własnemu, ale i społecznemu, bowiem bo­
gactwo jednostkowe jest wkładem w wartość 
ogólną: . 

Jeszcze trzy lata temu zarówno młodzież 

szkół podstawowych, jak średnich miała jakąś 
namiastkę zajęć pozalekcyjnych po południu. 
Działały różne organizacje młodzieżowe (nie 
wchodźmy w ideologię· wiadomo) młodzież 
była jakoś zaabsorbowana, pod jakąś opieką. 

. ~( . . 
A cornijmy czas o pół wieku. IIeź organi-

zacji młodzieżowych funkcjonowało przed wo­
jną, żeby wymienić nieliczne (ach! to nasze 
harcerstwo, różne sodalicje religijne, bractwa, 
Związek Strzelecki, Sokół i wiele, wiele in­
nych). A dziś -.dziś pustynia! Czasy zaś są 
stokroć trudniejsze i bardziej niebezpieczne. 
Trzeba by za Sienkiewiczem zawołać: Larum 
grają, a my śpimy! 

FOl. J. SZWLC 

Ratujmy młodzież - całą - to nasze bo­
gactwo, nasz promyk nadziei. 

JÓZEF TAS 



ŻP 21 ' PAŹDZIERNIKA 1992 R. 

Bazar przy ulicy Sportowej. to miejsce. na którym jedni pie­
niądze wydają. drudzy zarabiają. To miejsce cieszące siQ wśród 
klientów dużą popularnością. z powodów życiowych - niskie 
ceny i specyficzny wybór towarów. Bazar jest ponadto finan­
sowym źródłem dla: handlujących tam Rosjan i Polaków. Klubu 
Sportowego •• Polonia" oraz kasy miasta. czyli dla nas też. bo 
wiadomo: pieniądze komunalne - piQniQdzmi społecznymi. 

Klub Sportowy "Polonia" bankno- końca przekonany ojej 
tów jednak liczyć nie lubi, im ma ich słuszności. 
mniej, tym czuje się lepiej, o czym świad- Kierownik Wydziału 
czy trwający od kilku tygodni na bazarze Polityki Gospodarczej 
konflikt. i Inwestycji Urzędu 
Do l I września ci, którzy sprzedawali Miejskiego: Podkreślam, 
z łóżek mogli stać tam, gdzie chcieli i ni- że nie chodziJo o tych 
komu nie przeszkadzali, lecz od tego "łóżko wców ", którzy 
dnia przeszkadzać zaczęli. Jak wieŚĆ ba- tylko i wyłącznie sprze­
zarowa niesie, inicjatywa wyszła nie od dają z łóżek, ale chodzi­
kierownictwa bazaru, a od jego użytkow- ło o sprzedaż z łóżek 
ników, tj. od kilku właścicieli "szczęk", przez tych, którzy za 
którzy zaczęli wypraszać "łóżkowców" plecami mają swoje bu-
z dotychczasowych miejsc. elki i "szczęki" - jest to 
Starcie interesów? Na to wygląda. Pro- ucieczka od opłaty tar­
blem stary jak świat. Konkurencja dener- gowej. Praktycznie rzecz 
wuj e, konkurencji się nie chce. J .1 .' ; [ bior'ł9, pFo.~a.dzą.cy tar- . 

Jak na gospodarza przystało, ' do -I. .pl?~fo PleJcst" w sta­
sprawy włączył się Zarząd 2"Polo~ll" ,; me tego wjłapac,. by)o­
i podpierając się - słabo " jednym hy' fI? zre,szt'j mespra.-
z punktów regulaminu targowiska WIedli we, ze .Jednych sIę 
("Miejsce sprzedaży nie może być: II wy_ wyrzuca, a m:ugIch me,. 
znaczane na jezdniach, chodnikach, cią- dJatf~o nalezało z te", 
gach komunikacyjnych przeznaczonych CzęSCI • placu usunąc 
do ruchu pieszego lub kołowego w spo- wSZJ'.stklch. Dy,skutowa­
sób hamujący ruch"), wydzielił "łóżkow- na Jest nat0lDl:a~t spra­
com" nowy, niewielki plac - przy toale- wa nowego 1I1leJsca wy­
tach, zakazał jednocześnie handlowania zna<:z,c;nego przez "Po-
w innych punktach na bazarze. lomę . 
Jak twierdzi kierownik "Polonii" jest to Mających pozwole-
miejsce optymalne. Jak twierdzą właści- nie na działalność gos­
ciele "łóżek" to miejsce optymalne ow- podarczą "łóżkowców" 
szem jest, ale . do straty czasu., Według jest na bazarze 60-80; 
nich lepiej już wrócić na kuroniówkę, ruż ('Codziennie , Płacą tzw. 
w nieskończoność czekać tu na zabłąka- \ placowe (20.000 zł), co 
nego klienta. miesiąc uiszczają po-

Oecrzję władz "Polonii" poparł Za- datek zależny od utargu. 
rząd MIasta, choć jak się wydaje nie do Do tej pory podatek ten 

K-to -tO 
kupi? 

W sytuacji nie do pozazdroszczenia znalaz­
ła się Spółdzielnia Mieszkaniowa "Melalo­
wiec" w Przemyślu. Na Osiedlu Bielskiego wy­
budowała pięć domów WIelorodzinnych, ale 
prawdopodobnie nie prędko je ~iedli. Po­
wód? Aby stać się właściCIelem mieszkania, 
przyszły lokator musi zapłacić po 6 mln 800 
tys. zł za metr kwadratowy. W przypadku 
M 5 kwola la wynosi około pół miliarda zł! 

Nic zatem dziwnego, że na 44 lokale, znalazło 
sie dotąd zaledwie ośmiu chętnych. 

Pod względem ilości wybudowanych mie­
szkań, ten rok ma być dla "Melalowca" reko­
rdowy .• Ma/e to jednak pocieszenie dla zarzą­
du spółdzielm, jak rownież dla oczekujących 
na własne "em". Cena metra kwadratowego 
mieszkania w blokach przy ul. SIanisława Au­
gusta i ul. Bohaterów Getta będZIe oscylować 
w gramcach 6 mln zł. Czy uda się skompleto­
wać lokatorów? Nadzieje raczej nikłe, biorąc 
pod uwagę fakt, że Przemyska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa oferowała 70 mieszkań (w blo­
ku, który ma być oddany przy ul. Św. Jana 
do końca przyszłego roku) po 4 mln 200 tys. 
z/ i też miała problemy z naborem (do 13 
października było jeszcze wolnych 8 miesz­
kań). 

Takie czasy nastały, że lepiej wcaJe nie bu­
dować, jeśli chce się spać spokojnie. 

(woj) 

Naczelny Ziiproponował, abym spróbował 
skalkulować miesięczne wydatkI przeciętnej 

polskiej rodziny. Na początku był spór, ile la 
rodzina ma liczyć osób. OSlatecznie uzgodnili­
śmy, że będzie to model ,,2+2". Zabrałem się 
za porządkowanie kosztów "dla ciała" oraz 
"dla ducha" i od razu miałem wątpliwości, 

czy potrafię rzetelnie wszystko policzyć. Do­
szedłem ostatecznie do przekonania, że jest to 
ponad moje możliwości. Rozrzut dochodów 
i poziomu życia poszczególnych rodzin jest 
przecież lak ogromny, że nie sposób jedno­
znacznie stwierdzić, ile na co wydajemy. Jedni 
wolą lepiej zjeść, nie dbając o ubiór, inni zno-

wu zaniedbują pierwsze i drugie, aby uskładać 
na porządny telewizor lub samochód, a są 

I tacy, którzy ratują się zasiłkami z pomocy 
społecznej, gdyż bez tego nie byliby w stanie 
związać końca z końcem. Poniższe zeslawienie 
proszę zatem potraktować jako minimum dla 
4- -osobowej rodziny, żyjącej naprawdę skro­
mnie. 

Codziennie przewidziałem dla niej duży 

chleb, mleko, półtora kilograma ziemniaków 
I dwie bułki dla dzieci na drugIe śniadanie. 

Miesięcznie będzie to kosztować 455 tys. zł. 

Załóżmy, że tygodniowo skonsumują dwie ko­
stki masła, pół kilograma sera białego i tyleż 
żółtego, 15 jajek, pół litra śmielany, kilogram 
jabłek, po kostce smalcu i margaryny, jedno 
opakowanie herbaty, na jarzyny wydadzą 50 
tys. zł, na przyprawy 30 tys. zł, za mIesiąc 

wahał się w granicach kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Teraz naj prawdopodobniej 
wahał się będzie w okolicach zera. "Łóż­
kowcy" stracą pracę, część z nich oczy­
wiście "coś wymyśli" - kupi "szczękę" 
lub budę, pozostali powrócą na zasiłek, 
(wypłacany z pieniędzy państwowych 
- czyli także naszych). I tu można za­
cząć liczyć straty. 

Lucyna Hałasik. 

Uzupełnienie: 

Za VII-IX "Polonia" wpłaciła do 
kasy miasta I miliard 20 milionów zło­
tych. Dzienny utarg "Polonii" jest różny, 
np. 18.700.000 lub 13.280.000. Były takie 
dni we wrześniu, kiedy inkasenci zebrali 
tylko ok. 5.000.000, co spowodowane 
było małą ilością handlujących (deszcz). 
"Na szczęce" zarobić można od kilku do 
kilkunastu (kilkudziesięciu?) milionów. 
"Na łóżku" - kilka. <­
Zasiłek dla bezrobotnych wynosi ok. 830 
tys. zł. 

I.h. 

Fot. J. Szwie 

wyjdzie 580 tys. zł. Jeszcze raz tyle trzeba 
wydać na 6 kg mięsa (po półtora kg na osobę, 
przyjmując średruo po 40 tys. zł/kg), taką sa­
mą ilość wędlin (przeciętnie po 45 tys. zł/kg), 

3 kg mąki i 6 kg cukru. 
Na utrzymanie czystości przewidziałem 

140 tys. zł. Składają się na to. 3 proszki do 
prania, 2 mydła toaletowe, pasla do zębów, 
2 płyny do mycia naczyń, szampon, paSla do 
podłogi i proszek do czyszczenia. 

Na zakup odzieży i obuwia moja modelo­
wa rodzina przeznacza miesięcznie 400 tys. zł, 

za mieszkanie płaci 170 tys. zł, za energię ele­
ktryczną - 100 tys. zł, na zakup prasy i abo-

nament telewizyjny wydaje 80 tys. zł, a na leki 
- 100 tys. zł, zaś na szkołę - 200 tys. zł 

(czesne, zakup podręczników, zeszytów itp.). 
Ue się w sumie uzbierało? Około trzy i pół 

miliona złotych. Tyle może wystarczyć na lak 
zwane bieżące wydatki, okrojone - raz jesz­
cze podkreślam - do minimum. Nie daj Boże 
choroby lub koniecznOŚCI naprawy pralki, te­
lewizora, lodówki, lub nawyków do używek. 
Wtedy bowiem wydatki wzraslają o kilkaset 
tysięcy zł. A za co kupiĆ np. nową wersalkę, 
skoro dziennie niektórzy zarabiają na kilo­
gram przecIętnej jakości kiełbasy, a ci lepiej 
sytuowani mogą sobIe kupić tyleż szynki? 

Jak się żyje, każdy to WIdzi. Jedynym po­
cieszeniem może być fakt, że w wielu krajach 
ludziom powodzi SIę znacznie gorzej. 

(woj--nek) 

STR. 7 

Perturba~je 
,·z cukrem · 

Gdy cena detaliczna kilograma cukru prze­
kroczyła lO tys. zł, do akcji wkroczył rząd. 

Ministerialny urzędnik obwieścił telewizji i re­
szcie publikatorów, że w celu przeciwdziałania 
spekulacjom cenowym, zosIanie wkrótce uru­
chomiona część rezerw państwowych, dzięki 

czemu w sklepach będzie można kupić cukier 
po 8500 zł. Obietnica się sprawdziła, tyle że 

była aktualna przez jeden dzień, a w niektó­
rych placówkach handlowych przez półtora. 
Gest rządu można zatem uznać za speklakula­
my, mający sugerować społeczeństwu, że nie 
jest pozostawione na pastwę losu. 

Zupełnie nie rozumiem przy tym nieżycio­
wych warunków, jakie stawiano jednostkom 
handlowym, slarającym się o zakup cukru 
- po 7000 zł - z rezerw państwowych. Po­
mijam iloŚĆ minimalną, którą uslalono na 70 
ton, bo to można w jakiś sposób wytłuma­
czyć. Otóż chętni musieli zobowiązać się, że 

będą oferować słodki produkt nie drożej jak 
po 8500 zł za kilogram. Przemyska PSS "Żró­
dło" przystała na ten warunek. Prezes Bogu­
sław Łabuda twierdzi, że przysporzył on spół­
dzielni sporo kłopotów, gdyż trzeba było wy­
syłać do sklepów kontrole, czy aby gdzieś nie 
żądano od khentów więcej, niż było uslalone. 

, Z 'rezerw państwowych nie skorzys,tało na­
t~mią~t ~sjębiorstwo Hurtu Sp0żyj'lczego. 
- Pn;edstawiciel WydziaJu Rozwoju Gospo-

- darczego Urzędu Wojewódzkiego zapowie-
dział, że będziemy musiii kontrolować wszy­
stkich naszych odbiorców, czy nie sprzedają 
drożej. Nie mogłem wziąć na siebie takiej od­
powiedzialności, gdyż był to warunek niereal­
ny do spełnienia. Przeciez nie mam tylu ludzi, 
bym mógł do każdego kontrahenta wysyłać 

komisję. Zresztą, do kontroli tych spraw nie 
jesteśmy am powolani, ani uprawnieni - mó­
wi dyrektor PHS w Przemyślu SIanisław Han­
dziak. 

Mamy więc odpowiedź na pytanie, dlacze­
go w naszym województwie lańszego cukru 
było niewiele. Czy winę za to ponosI np. PHS, 
że me cbciało uprawIać fikcji, czy raczej urzęJ 
dniczy wymysł? Nie wiem, gdzie on śię zro~ 

dził, może na~et ~ Warszawie, la scedowała 
obowiązek na Urząd Wojewódzki, ten zaś na 
hurtowników. Oni zaś zachowali SIę rozważ­

nie; jedni zaakceptowali warunek, inni go me 
przyjęh. 

Po ile teraz można kupić cukier? W Prze­
myślu np. w sklepach PSS jest po 9500 zł 

(zakupiono go w KrasnymstawIe), na "ziele­
niaku" - po 10000 zł, a w placówkach pod­
legających PHS - po 11000 zł. Ten droższy 
prawdopodobnie wkrótce potanieje (prognozy 
pochodzą z 10 października br.), gdyż centrala 
PHS ząoferowała przemyskiemu oddziałowi 

możlIWOŚĆ zakupu cukru z importu po 7100 zł 
za kg. Jest to znacznie korzystniejsza cena, 
aniżeli podyktowana przez przeworską cukro­
wnię, która sprzedawała ten produkt (u niej 
właśnie zaopatrzył SIę PHS) po 9000 zł. Oczy­
wiście, do tych 7100 zł tf7..eba będZIe doliczyć 

koszt transportu, opakowania (jedna torebka 
kosztuje 130 zł), paczkowania (300 zł), różne 

narzuty, będące pochodną kosztów, ale i tak 
powinno wyjść mniej, aniżeli 11000 zł w deta­
lu. (woj--nek) 

SPROSTOWANIE 
Konsument pragnie przeprosić za ~o, 

ze w tekście "Obrazki z Małopolski" (ZP 
z 7.10 br) popełnił pomyłkę pisząc, iż 
w ekspresie Małopolska ,Już od począt­
ku trasy nie było w nim wody", mając 
na myśli Kraków. Rzeczywiście, począt­
kiem trasy ekspresu była Warszawa. Za 
błąd konsument szanownych kolejarzy 
przeprasza, ale nie przekonuje go tłuma­
czenie, że na trasie Warszawa-Kraków 
pasażerowie wykorzystali całą wodę. Dla 
niego początkiem trasy był Kraków, 
a mając wykupiony bilet czuł się wyki­
wany, nie mogąc korzystać z takiego luk­
susu, jakim niewątpliwie jest w ekspresie 
woda. 
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krywamy całe transporty towarów". 

Niektórzy z prZYJczdnych są ponadto za-O rs a }es urzędnik celny Wiesław Tyliński. "Teraz wy-

, , ;~es~~;~zi:Ż ~o:~~~:js:m~~~~~~:~ws~r:dk~~ 
brom I wymuszame. Zorganizowane gangi ro-
syjskie i ukraińskie wzmagają swoją działal-

m~'l~ Amer~fq ' ,~f~~~~~~f~~1~:~!:~~~~~~~~~~~ 
zorgamzowana, Jak I upraWIana na własny ra­

. chunek. Niedawno w jednym z miast połu­
dnioweJ Polski, krązył uJicami ukraiński am­
bulans, oferując zdecydowanie niemedyczne 
usługi dwóch "pielęgniarek". ( ... ) 

Stare napięcia, spuścizna długiej hIstorii 

cillC dalszy ze strony 1 

Wschodmoeuropejskie granice wstały ot­
warte dość nagle, powodUjąC przemieszczanIe 
się ludów, które przez dziesięciolecia były 
trzymane w odosobnieniu. Wojna na Bałka­
nach i wzrost brutalnych napadów na obco­
krajowców w Niemczech d{)minują w nagłów­
kach gazet. Ale w innych miejscach, nowe sto­
sunkI rokują nadzieję na przezwyciężeme his­
torycznych animozjI. W takich przypadkach, 
własny interes ekonomiczny zaczyna przewa­
zać nad tradycYJnymI obawami i uprzedzenIa­
mi. 

Nigdzie nie jest to bardZIej widoczne nIŻ 
w miastach przygranicznych, takich jak Prze­
myśł. Zamieszkane przez około 70.000 osób 
miasto, początkowo było kIepsko przygotowa­
ne na przyjęcie około 20.000 przyjezdnych, 
którzy zaczęli przyjeżdżać ze wschodu każde­
go dnia pociągami, autobusami i samochoda­
mi. Jednak7.e władze zadziałały szybko, aby 
Ich przyjąć, 7~chęcaJąc, by uczynilI Przemyśl 
czymś więcej niż tylko punktem tranzytowym 
w drodze do innych mIast. Niegdyś był tylko 
jeden rynek, teraz miasto szczyci się siedmio­
ma. Oferują one podstawowe, ale dostateczne 
warunki dla zagranIcznych i lokalnych hand­
larzy. ,.Jest to dobry interes ' ·dla miasta" 

mówI wiceprezydent Leszek Krzywoń. 
"Wspomaga to budżet municypalny i, dzięki 
ciągłemu napływowi, bezrobocie nie jest u Ilas 
zbyt duże". 

Na przemyskim stadionie piłkarskim, któ­
ry został szybko przekształcony w największy 
bazar w mieście, Ukraińcy i Rosjanie handlUją 
swymi towarami na straganach. Polacy dzier­
żawią budki poniżej, sprzedając azjatycki 
sprzęt elek troniczny, podrobione dżinsy Levie­
go i koszulki Lacoste'a oraz kolorowe kurtki 
zImowe z zachodnimi metkami wątpliwego 
pochodzenia. "Gdyby Ukraińcy przestali 
przyjeżdżać, byłoby naprawdę źle" - móWI 
Wojciech Kochman, 22-letni Polak, wymie­
niając po rosyjsku ceny potencjalnym kup­
com. "Dzięki temu handlowi mogę prze­
trwać". W normalnych sklepach w mieście, 
wypowiedzi są podobne: bez kupców ze 
wschodu, którzy kupują duże ilości na sprze­
daż u , siebie w domu, sprzedawcom trudno 
byłoby związać koniec z końcem. 

W dużym stopniu, Ukraińcy i inni miesz­
kańcy byłego ZSRR po prostu powtarzają do­
świadczenia Polaków, co może tłumaczyć dość 
przyjazne Ich przyjmowanie. Podróżni ze 
wschodu nie są już postrzegani jako wysłan­
nicy Wielkiego Brata, ale jako biedniejsi blIscy 
sąsiedzi, którzy pragną polepszyć swój los 
w uderzająco znajomy sposób. ( ... ) 

Rodzina Z. przywykła do stałej obecności 
w swoim domu Adama K. tak dalece, że trak­
towała go jak sprzęt domowy. 
Mieszkał w dość blIskim sąSiedztwie, pojawiał 
się WIęc po kilka razy dziennie. Wchodził bez 
pukania, o ilc drZWI były otwarte. Siadał I mi­
lczał. Mógł tak przesiedzieć wiele godzin niko­
go nie absorbując swoim towarzystwem 

Pani Z. jako osoba wrażliwa z natury (mi­
mo pracy na bazarze), początkowo próbowała 
zadawać mu jakieś pytama, ot tak, dla pod­
trzymania konwersacji. Odpowiadał burkliWie, 
co Ją zniechęciło. Zwłaszcza odkąd zoriento­
wała się, że gościOWI nie jest potrzebna roz­
mowa. Przychodzi, by sobie posiedzieć. Mógł­
by pewnie przesiedzleć całą noc, gdyby nie 
mówlła mu, by juz poszedł do domu. Wychodzil 
całkiem bez obrazy, i wracał następnego dnia. 

Państwo Z. różnili się w ocenie motywów, 
które uczyniły z Adama K stałego gościa 
w ich domu. Pan Z. jako człowiek mocno 
stąpający po ziemi, dZięki czemu zresztą m­
teres bazarowy prosperował tak dobrze, był 

przekonany. że Adam K. przychodzi dlatego, 
że Jest tu karmIOny. W jego własnym domu 
nlewątphwie panowała bieda. Matka zatrud­
niała SIę dorywczo do rómych prac przy 
sprzątaniu obcych domów, ojciec zaś pJl z za- . 
siłku dla bezrobotnych. Pan Z. me mial mc 
przeciwko temu, by biedny chłopiec korzyst~ł 
z miłej atmosfery jego domu. Zapewne w głębi 
duszy upaJal Się własną szlachetnością· 

Pam Z. twierdziła, że motywy Adama K. 

Teraz ten schemat się powtarza. Michał 
Hrynklw, etniczny Ukrainiec, który mieszka 
w Przemyślu, pracował dwa lata w Chicago 
jako robotnik budowlany. Dziś zatrudnia 
Ukraińców zza granicy przy budowie domu 
dla swego dorosłego syna i są chętni praco­
wać. po 14 godzin dziennie, tak jak niegdyś on 
w Chicago. "To jest jak Ameryka dla nas 
w czasach, kiedy dolar był bardzo mocny" 

- mówi. "Pracujesz ci~żko, bo jeśli nie, nikt 
ci nie zapłaci". Jego robotnicy zarabiają 
w dwa dni tyle, ile zarobiliby u siebie przez 
dobry miesiąc. 
Okres oczekiwani II: Ogółem około 7 milionów 
mieszkańców byłego Związku Radzieckiego 
odwiedziło Polskę zeszłego roku, a· tego ro­
dzaju ruch nie Jesł w żadnym wypadku wolny 
od napięć. Po ukraińskiej stronie graoiey 
w pobliżu PT7.emyśla, . okres -oczekiwania ' dla 
samochodów osobowych chcących wjechać do 
Polski, może trwać kilka dni - jeśli kierowcy 
nie "przekupią urzędników granicznych. ·' " 

Pod koniec ubiegłego roku kilku polskich 
podróźnych zostało zaatakowanych, kiedy od­
mówili zapłacenia, powodując ostre protesty 
ze strony polskich władz. Takie incydenty 
ustały, ale polscy urzędnicy celni odnotowują 
drastyczne zwiększenie ilości przemycanych 
towarów - zwłaszcza alkoh·olu i papierosów 
- które konfiskują podróżnym. "Jest te dia-

Dzi·wne wizyty 

są zupełme mnej, bardzo romantycznej, natu­
ry. Nie wątpiła, że Adam kocha się w ich 
17· letniej córce, tylko Jest zbyt meśmiały, by 
to wyznać. A może powstrzymuje go przed 
objawieniem swoich uczuć różnica klasowa. 
Ani przez chwilę nie wpadło pani Z. do gło­
wy, iż może się z tą znajomoścIą wiązać jakieś 
niebezpieczeństwo Nie wydawało się jej moż­
liwe, by córka mogła przejawiać zamteresowa­
nie wielbicielem tak mrukliWym, brzydkim, 
a na dodatek biednym. I zapewne miała rację· 
Panna Z. zdawała się nie dostrzegać żadnej 
różnicy mIędzy obecnOŚCIą Adama i jakiego­
kolWIek innego elementu wyposażenia miesz­
kania. Psu poświęcała znacznie więcej uwagi. 
Niewątpliwie ta nieczułość córki przysparzała 
jej domniemanemu wielbiCIelOWI Dlejaklej 
sympatii ze strony matki, a przynajmnIej 
współCZUCIa 

OstatnI dZleń przed wyjazdem panny Z. na 
wycieczkę szkolną Adam K. spędził naturalnie 
w domu państwa Z SiedZIał aż do godZiny 
dziewiątej wieczorem, kiedy to pani Z. powie-

polsko--ukraińskiej pełnej rozłewu krwi, nie 
zanikły całkowicie. "Nie chcę mieć nic wspól­
nego z Ukraińcami" - mówi Eugenia Kacz­
masz, 62- letnia sprzątaczka, żywo wspomi­
nając, Jak członkowie jej rodziny i przyjaciele 
zostali zamordowani przez Ukraińców pod­
czas II wojny światowej. "Najlepiej byłoby, 
gdyby oni wszyscy wstali u siebie". Niewielka 
społeczność etnicznie ukraińska w Przemyślu 
do dziś ma żal za odmowę polskich rzym-

Fot. J. szwie 

sko--katolików w sprawie przekazania koś­
cioła karmelickiego ( ... ). 

Jednakże większość przemyślan i ukraińs­
kich prZYjezdnych uważa, że wzajemne stosu­
nki układają się dobrze i puszczają w niepa­
mięć zaszłe konflikty. "Nie obchodzi mnie his­
toria, interesuje mnie tylko handel. Gdybyśmy 
się zagłębili w historii, nie byłoby żadnego 
handlu" - mówi Zdzisław Gardzewik, dyrek­
tor "Scorpio", firmy handlowej, która stara 
się · poszerzyć swój biznes na Ukrainie, zgoąnie 
z teorią, że przyszłość leży w · J>ardziej kom­
promisowych transakcjach na dużą· skalę~ ( ... ) 

ANDREW NAGORSKI 
tlum. Przemyslaw Oleksyn 

Przedruk z pisma " Newsweek ", wydanie 
z 12./0.1992 
artykuł uk~ się .pod oryginalnym tytuJem 
"Opcning Up the Borders" (Otwieranie gra­
nic) 

działa mu, by poszedł do domu, bo Bożenka 
musi dobrze wyspać się przed podróżą· Wy­
szedl, jak zawsze bez słowa protestu. Pani Z. 
miała nawet wyrzuty sumienia, że musiała go 
WyproSIĆ, i ze przez klIka dni będzie pozba­
wIOny Bożenki i domu, który jest dla niego 
ważniejszy niż własny. 

KIedy następnego dnia, już po wyjeżdzie 
Bozenki, kolo południa niespodziewanie wra­
cała do domu, by zabrać na bazar bluzki, 
których zabrakło, spotkała Adama K. z dość 
okazałym plecakiem. On zachowywał Się tak, 
jakby jej me widział Podejrzewała, ze może 
ma do niej żal o to wczorajsze przedwczesne 
wyproszeme, albo tez wybIera się w ślad za 
Bożenką. i dlatego chce uniknąć indagacji Bo 
to, że dokądś się wybIerał nie budZIło wątp­
liwości. Nikt bez powodu nie spacerUje po 
mIeście z duzym plecakiem. 

Plecak byl zresztą tak duży, IZ pani Z. 
zdziwiła SIę, że Adam ma aż tak wiele rzeczy. 
WIdywała go stale w tych samych spodniach, 
nawet koszulę miał jedną, sweter też jeden 

..... 

Czarna • Jasna 
p zyszłość 

współczynnikiem urodZIn. NaJ niższy oprócz Watykanu, 
gdzie Jest on zerowy . posiada San Marino· 9,3 na tysiąc. 
Jest Jeszcze jed na znacząca prawidłowość im niższy przy­
rost naturalny, tym wyższa jakość życia społeczeństwa. Sred­
nia śmiertelność niemowląt wynosI 80 na tysiąc, przy czym 
w Japonii jest to 4,9, rekordową natomiast, 550 na tysiąc, 
zanotowano w roku 1969 na EtiopiI. Ostatnio najwyższą śmier­
telność niemowląt notuje się w Sierra Leone, gdzie wynosi 
ona 180 na tysiąc. Najdłużej żyją ludzie w Japonii: w roku 
1989 kobiety średnio 82,1 roku, zaś mężczyzni 75,6. Naj­
krócej natomiast w Afganistanie, bo odpowiednio 37,3 i 36,6. 
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"Wszystko zaczęło się od tego, że zrobiło się 
nas ogromnie dużo". 
(Georges Blond - "Tajemnicze lemingi", tłum. Janina 
Karczmarowicz-Fedorowska) 

Leming to coś pośredmego między szczurem a śwmką 
morską, taki zminiaturyzowany świstak. Wielkimi koloniami 
zamieszkUje teren północnej Skandynawii i co kilka lat - od 
czterech do ponad dziesięciu - bez wyraźnego pow<:>du rO'.l­
mnaża się w sposób zastraszający. Te normalnie sympatyCZ!le 

wym: w roku 8000 p.n.c. było nas 6 milIonów, w roku I n.c. 
już około 255 milionów, tysiąc lat później równiez tyle samo 
i na tym zakończyła się sielanka. Pierwszy miliard osiągnęliś­
my w roku 1807, a potem juz poleciało: drugi w 1928, trzeci 
w 1960, czwarty w 1975, zaś jubileuszowy pIąty II lipca 1987 
roku. Za tego plęclOmiliardowego Ziemianina Organizacja 
Narodów Zjednoczonych uznała symbolicznie Mateja Gaspa­
ra, obywatela Jugosławii. Prognozy na rok 2050 mówią o 14 
miliardach. 

Przyrost naturalny jest obecnie oceniany na 1,8%. Rekor­
dowy wynosił 2,2% w roku 1965 W latach 1975- 1980 spadł 
on do 1,73, by w roku 1990 obnizyć się do 1,5%, co daje 
około 81 milionów rocznie w skali globalnej. Najwyższy za­
notowano w latach 1980- 85 w Kenii, bo aż 4,11 %. 

Najgęściej zaludnione terytorium to Makao - ~rtugals­
ka kolOnia na południU Chin: 24.423 osoby na I ·km kw. 
W dzielnicy Mong Kok pobliskiego Hongkongu na półwyspie 
Kowloon mieszkało w 1976 roku 252.090 osób na km kw, 
przy czym w jednym domu dla 12 mieszkańców gnieździło się 
459 ludzi, w tym 104 w jednym pokoju i 4 na dachu. Zupełne 
przeciwieństwo panuje na Grenlandii, gdzie jeden człowiek 
ma do dyspozycji 40 kilometrów kwadratowych, a więc pra­
wie milion razy większą powierzchnię niż podany portugalski 
z Makao. Kontynent Antarktydy ze swoimi 14 milionami 
kilometrów kwadratowych zaludniony Jest jedynie przez nau­
kowców przebywających tam okresowo. NajbardZIej zasob­
nym ludnościowo krajem - ponad miliard sto milionów oby­
wateli - są Chiny. Najmniej, bo tylko 750 liczy Watykan. 

Co może być wspólnego między wybitnymi Amery­
,kanami - prezydentem Jerzym Waszyngtonem i Frank­
linem Delano Rooseveltem, a najbardziej znanym pre­
mierem brytyjskim Wmstonem Churchllem? Wspólna 
była pewna dolegliwość - wszyscy mocno chrapali. 
Churchlla Ilłożna przy tym uwazać za modelowego po­
siadacza wszystkich klasycznych przyczyn chrapania: był 
bardzo otyły, lubił alkohol i przez dziesiątki lat był 
nałogowym palaczem. 

Informacje te pochodzą z wydanej w Indiach książki 
lekarza Ajaya Kothariego "Chrapanie: przyczyny i śro­
dki zapobiegawcze". Autor pisze, :Ż.e chrapanie nie jest 
bynajmniej monopolem przywodców państw anglosas­
kich. Donośnie chrapał m.in. włoski dyktator Benito 
Mussolini. 

i spolegliwe zwierzątka, zbite w tłumy stają się naładow.anymi 
złośliwością agresorami, których każde spotkanie kończy się 
awanturą. ł' 

Aż pewnego poranka, nie mogąc znieść tłoku powodowa­
nego nieznanym a tajemniczym bodźcem, ruszają lawiną 

Według obliczeń francuskIch etnografów dotychczas żyło 
na świecie 68,7 miliarda ludzi. Cóż za tłok musi zatem pano­
wać w zaświatach! Dzienny przyrost ludności wynosi aktual-

"' I)ie prawie ćwierć miliona osób, to znaczy 155 na minutę. 

w stronę zachodu słońca. Kierunek ten jest w nich tak, głębo-
ko zakodowany, że nawet jeśli podczas tej wędrówki zmuszo-
ne są drążyć tunele, również ich osie są usytuowane równo­
leżnikowo. Normalnie stronIące od wody, podczas szaleńcżc-
go marszu przeprawiają się przez rzeki, a na koniec wSikakują 
do morza I płyną, płyną aż do ostatniego oddechu .. , Kon­
tynuację gatunku zapewniają te osobniki, które nie wymszają 
w tragiczną ostatnią pielgrzymkę. 

Obserwując zacho~anie się lemingów nie sposób nie szu­
kać podobieństw do człowieka, bowiem również u ludzi 
w tłumie narastają zachowania agresywne. Oczywiście, dzię,ki 
posiadaniu rozumu nie musimy udawać się w beznadziej"ą 
migrację - dla regulowania Ilości mieszkańców wymyśliliśmy 
wojny oraz bronie masowej zagłady - w tym najgroŹlliejszą 
- nuklearną, zdolną w ułamku sekundy ogołocić z ludnOŚCI 
całe kraje. 

Sytość i spokojne bytowanie bogatych mącą niekiedy dzie-
ci - nie, nie własne, lecz małe wysuszone trupkI z wielkimi 
oczyma i wzdętymi głodem brzuszkami pokazywane WiecZO­
rową porą w telewizji, kiedy oglądając wiadomości spożywają 
swoJe kolaCJe. Głodomory te uzywaJą do czerpanIa jakiejś 
mamałygi swych nienaturalnie chudych rączek i z niemym 
wyrzutem zdają się spoglądać z głębin piekieł Banff' ~eszu czy 'J~ 
innej Etiopii w ich talerze i serca Obserwując tiikie sceny, .' 
zaczyna się mieć wątpliwość, czy· rzeczywiŚCIe pOWIedzenie: 
"człowiek to brzmi dumnie" ma rację bytu? Czy biorąc pod 
uwagę potęgujące się zanieczyszczenie środowiska naturalnego 

Sredni współczynnik urodzeń dla kuli ziemskiej wynosi obec­
nie 28 na tysiąc. Najwyższy zanotowano w Kemi w latach 
1980- 1985 i wynosił on wtedy 55,1 na tysiąc. Dzisiaj, dzięki 
szerokIm akcjom uświadamiającym I stosowaniu środków an­
tykoncepcyjnych, nie ma już na szczęście kraju z rosnącym 

Ostatmmi czasy jesteś­
my ŚWIadkami wylęgania 
się nowego typu WOjen 

konfliktów chronicz­
nych bez zarysowującej się 
perspektywy ich rozwiąza­
nia. Takim teatrem mIlitar­
nym jest od kilkunastu lat 
Liban, później doszedł re­
jon Kaukazu i Jugosławia. 
Okazuje się, że człowiek 
szczycący Się swoim intele­
ktem, w sytuacjach braku 
przestrzeni życIOwej zacho­
wuje się zupełnie podobnie 
do bezrozumnych zwierząt. 
Czymze różnią się szaleń­
cze pochody nadmIernie 
rozmnozonych norweskich 
gryzoru w kICrunku zacho­
dzącego słońca od - miej­
my nadzieję, ~ jUZ nalezą­
cego do historii - "Drang 
nach Osten"? Jedynie kie­
runkiem. 1 wyposażeniem 
uczestników. 

Szkocka whlsky cieszy się większym powodzeniem za 
granicą niż na wyspach brytyjskich, zaś pociąg cudzozie­
mców do słynnego trunku zapewnił gorzelniom w pierw­
szym półroczu br. dochód w wysokości 870 mln funtów 
szterlingów. 

W okresie tym 325 mln butelek whisky sprzedano 
innym krajom, zaś w samej Wielkiej Brytanii popyt na 
ten alkohol zmniejsza się o milion rocznie, chociaż nadal 
w skali roku wynosi 135 mln butelek. W sytuacji, gdy 
w większości krajów świata nadal utrzymuje się recesja, 
przyjemnie jest stwierdzić, że nie odbija się to na na­
szych interesach, które kwitną - powiedział prezes Sto­
warzyszenia Producentów Szkockiej Whisky James Bra­
xner. 

Kradzież kozy jest czynem niegodnym dla prawdzi­
wego mężczyzny. W pełni uświadom.ił to sobie 27- letni 
Nigeryjczyk Isa Wodge maszerując ulicami miejscowości 
Mamri za obiektem nieudanej kradziC'Ży. 

nie osiągnęliśmy już lub nawet przekroczyli barier pojemności 
planety na gatunek Homo sapiens? 

A oto jak kształtowała się iloŚĆ ludzi w przekroju czaso- Fot. J. szwie RYSZARD GLOWACKI 

Sąd stanu Kaduna wydal niezwykły wyrok, na mocy 
którego sznurek kozy przywiązano do szyi złodzieja 
i przez cały dzień, budzącą wesołość parę, prowadzono 
po miasteczku. Na koniec kozę zwrócono właścicielOWI, 
zaś przestępcę na dwa lata umieszczono za kratkami. 

Tego dnia wszystko, co miał, niósł na sobie. 
.&,. jednak targał jeszcze duży plecak. 

Co było w tym plecaku pani Z. przekonała 
się w kilka minut później, kiedy otworzyła 
drzwi własnego mieszkania. Nie ulegało wątp­
liwości, iż grasował w nim złodziej, mimo że 
drzwi zastała zamknięte na klucz. W pokoju 
panowal bałagan taki, jaki zdarza się wtedy, 
kiedy człowiek pakuje się w popłochu. Z szuf­
lady w kuchennej szafie zniknęły pieniądze 
i b~uteria, ,przechowywane tam w przekona­
niu, że złodżiejowi nigdy nie wpadnie do gło- ' 
wy, by szulbić cenności w kuchni. Zniknął też 
radiomagnetofon, aparat fotograficzny, wideo ' 
i inne przedmioty, które łatwo wynieść, a po­
tem zamienić na pieniądze. 

Pani Z. doŚĆ szybko powiązala sobie w ca­
łoŚĆ obrabowanie mieszkania z dziwnym za­
chowaniem spotkanego chwilę wcześniej Ada­
ma K. Błyskawicznie też rozwiązała zagadkę 
tajemniczego przeniknięcia zładzieja przez za­
mknięte drzwi. Wystarczył d9 tego rzut oka 
na skrzynkę w przedpokoju, w której wisiały 
zapasowe klucze. Jednej pary brakowało. 

PolICja bez najmniejszego trudu zatrzymała 
w kilkanaście minut później Adama K. w jego 
własnym domu. Trudno jednak będzie udowo­
dnić mu przestępstwo. Żadnych dowodów rze­
czowych nie znaleziono. Plecak, z którym wi­
działa go pani Z. gdzieś zniknął. Adam K. 
twierdzi, ?At nigdy go nie miał, tego zaś dnia 
w ogóle nie wychodził z domu. Wszelkie pod­
chwytliwe pytania, które mogłyby domniema­
nego przestępcę wplątać w zdradliwe odpowie­
dzi, trafiały w próżnię. Adam K. był równie 
milczący i mrukliwy jak zwykle. Nie sprawiał 
też wrażenIa wystraszonego. 

Pani Z. najbardziej jest wstyd, że okazała 
się tak naiwna Wierzyła w gorące młodociane 
uczucie, a była to zwykła żądza wzbogacenia 
się. Pan Z. był bliższy prawdy, ale też nie do 
konca. WprawdZie w zadomowieniu się Ada­
ma K. wietrzył interes, ale jednak prawdziwe 
motywy przerosły jego podejrzenia. Oboje pa­
ństwo Z. zastanawiają się, Jak ~~reaguje Boże­
nka, kiedy wrócI z wycieczki i o wszystkim się 
dowie. Dzisiaj są nieomal pewni, 7.e jednak 
darzy Adama K. specjalnynu względami, bo 
jakby Inaczej była w stanIe znosić stałą obec­
nosc kogoś tak niesympatycznego. Mają 
wszakze nadzieję, że jest dość młoda, by szyb­
ko o tym wszystkim zapomnieć A kiedyś po­
jawl się prawdziwy wielhiciel, taki, któremu 
7.ależeć będzie na wdziękach panny Bożenki, 
nie zas przyswoJeniu sobie choćby części doro­
bku rodZinY Z. (PAl) 

ANNA WOLK 

Loteria 
--, od dawien dawna ulubiona rozrywka Wło­

chów, . przeżywa obecnie renesans popularności. 
W ubiegłym roku przyniosła ona skarbowi państwa 
rekordową kwotę 3.500 miliardów lirów, pozpsta­
·wiając . zdecyąowanie w tyle inne gry hazardowe. 
, Pl'óez dziesiątków rodzajów loterii panstwowej, 
,-we WiłQszech! kwitnię też tzw. podziemna: ' loteria, 
'której· .głów· m ośrodkiem ~jest Neapol~'~'rWe~,ug 
O;4i~ny ' slu*lr $tatystycznych, dochody jej organizato­
iJW wyno'S-łą w przybliżeniu połowę wpływów z ofi­
cjalnej loterii. Ponieważ zaś.. bossowie nielegalnej lo­
terii niCI płacą podatków ,do skarbu państwa - wy;­
grane w niej są często wyższe niż w państwo~ei _ , . 

Mimo to lepiej jest uprawiać hazard z państ-· 
wem~ gpyż ono nie oszuka. Jeśli zaś chodzi o niele­
galną loterię, nierzadko zdarza się, że po sprzedaniu 
losó..y, jej organizatorzy ulatniają się z całą gotów­
ką ... 

Przemyślanin pan Ryszard Rzechowicz pod ko­
niec września przebywał w woj. zielonogórskim 
i tam w lasach koło Żar znalazł prawdziwka -
olbrzyma. który ważył 85 dkg. 

4 maja br., około godziny 21., pomocnik 
oficera dyżurnego KRP w Przemyślu przyjął 
tefefonicznie powiadomienie o tragedii, jaka 
wydar2lyła Się na osiedlu obok ZPP. Z infor­
macji wynikało, że w jednym z mieszkań 
znajduje się mężczyzna z podciętym gard­
ł~. Natychmiast po,d wskazany adres udał 
się· patrol .policji. Na miejscu była już karet­
ka . pogotowia. Na raIowanie 39--letniego 
Zbigniewa S: ' było już jectmlk za późnó .. '. 

- Od kilku lat pożycie małżeńskie ro­
dziców układało się źle - powiedział na 
pierwszym przesłuchaniu Marek, syn zmar­
lego. - Winę za to ponosił ojciec, który 
przychodził do domu c.zęsto pIjany i wywo­
ływał awantury, w trakcie których nawet bil 
matkę. Od dwóch miesięcy groził, że nas 
wszystkich powyrzyna. ( ... ) 4 maja przyszedł 
do domu około godziny 17, lekko się zata­
czał. Wykąpał się i wyszedł z mieszkania. 
Udałem się za nim, lecz w pobliżu bloku już 
go nie było. Na przystanku autobusowym 
spotkałem wujka. ( .. ) zdecydował się nas 
odwiedzić. WypilIŚmy jedną butelkę ruskiej 
wódki, po czym wyszliśmy obaj ( ... ) Po 
chwili byłem z powrotem, a zaraz po mnie 
nadszedł ojciec Był pijany, dobrze go rzuca­
ło po bokach. Nie wiem dlaczego zaczął 
pluć po kuchni i wyzywać matkę od k ... 
Gdy wrÓCIł wujek, uspokoił się. Wypiliśmy 
w czwórkę po dwa kieliszki. Po kilkunastu 
minutach pozegnał się i poszedł do autobu­
su. Znowu 7~częła Się awantura. Matka wy­
szła do łazienki, a ja pozostałem z ojcem 
w kuchni. VI' pewnej chwili wstał i wyjął 
z szuflady nóz. PowiedZiał, że bierze go na 
swoją obronę, gdyb} został przez nas zaata­
kowany. Będąc w pokoju, powtarzał co 
chwilę: "wszystkich was pozabijam, a póź­
niej siebie" Matka coś tam odburknęła. Po 
nlecałej rrunucle wrÓCIł I wchodząc do ku­
chni, powiedział: "popatrz k ... co się ze mną 
dzieje". W prawej ręce trzymał nóż. Upadł 
w progu kuchni. WIdząc, że mocno krwav.I, 
pobiegłem zawiadomIĆ pogotowie I policję. 
NIe Wiem, w jaki sposób ojciec wbił sobie 
nóż, na pewno zrobił to sam. Nie UCzynIła 
tego. ani moja matka, ani ja 

Zena zmarłego, 39 Ietma Irella S., 
określiła swój związek malżeński jako zdecy­
dowame nieudany. Jej wybranek często za­
glądał do kJCliszka. Przez ostatnie 5 lat ni­
gdZIe nie pracował, caJy wolny czas spędzał 
na popIjanIU z kolegami. Stawał S/~ coraz 
bardziej agresywny. Dwa dm przed .~mierci'ł, 

przed wyjściem z domu, pokazał jej oraz 
synowi pistolet z pełnym magazynkiem. Od­
grażał się, że kulki może w nią wpakować. 
Wrócił następnego dnia wieczorem, mocno 
pijany. WszedJ do kuchni, gdyż chciał coś 
zjeść. Nic jednak nie znalazł, ponieważ żona 
schowała wiktuały na balkon, uważając, że 
skoro nie zajmuje si" domem, to jedzenie 

. mu nie przysługuje. To go zdenerwowało. 
Wyciągnął z szuflady trzy noże i zaczął 
w nill rzucać. Musiała uciekać z synem przez 
balkon Tego wieczoru, kiedy była w łazien­
ce, usłyszała głos męża: "Marek. daj ban­
daż!" Ućhyliła drzwi, by zobaczyć, co si" 
stało. Zobaczyłam wówczas męża z no­
żem w prawej ręce. Syn krzyknął: ,ja lecę, 
a ty go trzymaj!" I wybiegł, a ja udałam się 
do sąsiada, aby wezwał pogotowie, gdyż 
mąż coś sobie zrobił .. 

mąż wszedł do kuchni i z nożem w ręce, 
podniesionej do góry. Ubliżał mi, a w pew­
nej chwili pchnął tak mocno, że zatrzyma­
łam się na segmencie. Zdenerwowałam się, 
zrobiłam krok do przodu, uchwyciłam ręką 
za dłoń, w której trzymał nóż i pchnęłam 
w jego kierunku. Nie zastanawiałam się nad 
tym, co robię i co zamierzam przez to osiąg­
nąć. Na pewno nie chciałam go zabiĆ ani 
zranić, a jedynie postraszyć. Traktował mnie 
jak szma tę, obrażał, poniżał, ciągle straszył 
nożem. Miałam wszystkiego dość, ale mimo 
wszystko żałuję tego, co zrobiłam. 
Syn dokładnie widział zdaT7.enie. Gdy mąż 
upadł, krzyknął do mnie: "mamo, coś zrobi­
ła!" I pobiegł zawiadomić pogotowie. Nie 
umawiałam się z nim, że podamy jedną wer­
sję, jakoby to mÓJ mąż popełnił samobójst­
wo 

Nie chciałam 
zabić 

Schodziłam akurat do piwnicy, drZWI 
do rrueszkama państwa S. były otwarte, 
w przedpokoju panowal półmrok wspo­
mina SIIsiadka. - Z g1ębi dochodZił glos 
pani Ireny: "Zbyszek, podnieś się". Zatrzy­
małam Się na chwilę. Wtedy ona wyszła 
i gdy mnie zobaczyła, zaprosiła do środka. 
W progu, międz} kuchnią i przedpokojem, 
w kałuży krwi leżał jej mąż. Podeszłam 
I sprawdziłam tętno. Było bardzo słabe. Od­
dychał charcząco, co wskazywało na stan 
agonalny. Irena S. nic w tym cz.iłsie nie mó­
wiła. Gdy POWIedZiałam do niej, że mąż 
umiera, rozpłakała się. Odwróciła go na ple­
cy i wtedy zobaczyłam pod jego brzuchcm 
uóż Marek S. tak skomentował ten WIdok: 
"wczoraj do nas skakał z nozem, a dzisiaj 
sam się zadźgał" Irena S. to potwierdziła. 
NIm prZYjechało pogotowie, Zbigniew S. 
zmarł. 

Na podstaWIe tych zeznań można by 
przypuszczać, że Zbigniew S. popełnił samo­
bÓJstwo, co sugerowała zresztą w początko­
wej fazie przesłuchań najblIzsza rodzma .. Su­
mienie dr~czyło jednak henę S. lak mocno, 
że postanowiła powiedZIeĆ prawdę. OŚWIad­
czyła, je po za5lanowieniu się I przemyśleniu 
CiilJej sprawy, chce ... zmieDlć zeznanie Na­
prawdę - według legoż wyjaśnienia - do 
tragedJ/ mlało dOJŚĆ w następujących okoli­
cznościach· - Gdy zrobiłam JUż kanapkI, 

Jaki był Zbigniew S? Sąsiedzi są zgodni, 
co do tego, że nadużywał alkoholu. Z SlIsia­
dami żył w zgodzie, nigdy nikogo nie ob­
raził, zawsze był uprzejmy, kłaniał się 

A Irena S.? Oto fragment notatki policy­
jnej: "W miejscu zamieszkania nie cieszy się 
dobrą opimą, znana jest z częstego naduzy­
wama alkoholu i awantur domowych. Syn 
Marek był 5 krotme notowany za dZIałal­
noŚĆ przestępczą. Utrzymuje kontakty z ele­
mentem podejrzanym, ma skłonności do 
nadużywania alkoholu." 

Sekcja zwłok wykazała, że łączna dłu­
gość kanału rany wynosiła aż 14,5 cm. Kod­
czył się on w płacie górnym płuca lewego, 
przecinając w nim naczyma tętnicze, żylne 
I oskrzele średniej grubości Zranienie to 
spowodowało intensywny krwolok do Jamy 
opłucnej, a pana dla odmę opłucną, co było 
bezpośredmą przyczyną zgonu. 

W ubiegłym miesiącu Sąd Wojewódzki 
w Pr~emyślu wydał wyrok w tej sprawie, 
dodajmy - tragedil, mającej bezpośredni 
ZWIązek przyczynowo-- skutkowy w piciu al­
koholu bez umiaru. Za pozbawieme zycia, 
Irena S. została skazana na 4 lala pozbiJwie­
ma wolności I zobowiązana do zapłaty 
dwóch nawiązek po 500 Iy~ zł na cele dob­
roczynne. Wyrok me Jest prawomocny. 

W. WOJClESZONEK 



STR. 10 

Przewodnik wideo 
WWCA JELENI (Tbe Deer Hunter), USA, 1978, reż. 
M. Cimino, wySl. Robert De Niro, Meryl Streep. Trzej 
przyjaciele jadą do Wietnamu, aby wziąć czynny udział 
w walce. Wracają okaleczeni fizycznie i psychicznie. Jest 
to opowieść o męskiej przyjaźni, zawierająca wiele dra­
matycznych scen. Kolejny rozrachunkowy film o wojnie 
wietnamskiej, może nieco ostrzejszy w swej wymowie. 

OBLĘŻENIE MARlON (Siege at Marion), USA, 1992, 
reż. C. Hald, wySl. Dennis Franz, Tess Harper. Marion 

Kącik 

kucharski 

Saciwi z ryby 

500 g słodkowodnej lub morskiej ryby, włoszczyz­
na, 1/2 szklanki winnego octu, 2 średnie cebule, 
kilka ziarenek angielskiego ziela, 1/2 szklanki wy­
łuskanych orzechów, 5 ząbków czosnku, szczypta 
curry (w orginalnym przepisie podany jest szaf­
ran), kilka goździków, l listek laurowy, szczypta 
mielonego cynamonu, 1/2 łyżeczki ziarenek kolen­
dry, kawałeczek czerwonej papryki lub szczypta 
mielonej, sól. 

Rybę oczyścić, pokrajać na kawałki (jeśli jest 
to mrożona ryba morska, skropić mety cytryną, 
natrzeć czosnkiem i pozostawić na 30 min.). Wio­
szczynę obrać, umyć, wrzucić do rondla, podgoto­
wać, dodać porcje ryby, 2 ząbki czosnku, listek 
laurowy i ziele angielskie, pozostawić na małym 
ogniu i gotować ok. 40 min., po czym rybę ostro­
żnie wyjąć łyżką durszlak ową i ułożyć na póbnis­
ku. Przygotować sos. Orzechy przepuścić przez 
~asZY.~fę lub utłuc ~ moźd~erzo raz~m 'z czOsll-' 
kłem I papryką, rozprowadżic wywarem ż ryby (l 

r'" . - '_ 

- to amerykańska osada zamieszkana przez sektę mor­
monów. Dochodzi do konfliktu między,członkami sekty 
a władzami stanowymi i FBI, gdyż mormoni terroryzują 
całą okolicę· Film ukazuje w sfabularyzowanej formie 
trwającą dwa tygodnie akcję policji i jej wyniki. 

BEZMIAR MIŁOSCI (Sea of Love), USA, 1989, reż. 
H. Becker, wysl. Al Pacino, Ellen Barkin. Ktoś dokonu­
je tajemniczych mordów na żądnych erotycznych doznań 
mężczyznach. Frank Keller prowadzi w tej sprawie śle­
dztwo, ale zakochuje się w głównej podejrzanej. Jest to 
początek pasjonującej opowieści kryminalnej. Film na­
prawdę wart obejrzenia. 

, 
i 1/2 szklanki), dodać utłuczone goździki i ziaren­
ka kolendry, szafran lub curry, cynamon, drobno 
posiekaną cebulę, gotować w rondelku ok":. 10 
min. Pod koniec połączyć z octem. Ostudzoną 

rybę zalać sosem "saciwi". Podaje się tę potrawę 
wyłącznie na zimno. 

Ryba nadziewana 

ŻP 21 PAŹDZIERNIKA 1992 R. 

Po prostu - piękne włosy 

Włosy piękne - to prL.ede wszystkim włosy czyste. Nie ma nic gorszego, 
jak posklejane strąki, które są, po prostu, obrzydliwe. Jeśli włosy się prze­
tłuszczają, trzeba je myć codziennie! I między bajki proszę włożyć opinie, że 
częste mycie jest szkodliwe. Taki pogłąd to niezłe wytłumaczenie dla włas­
nego lenistwa. Jeśli myje się włosy codziennie, powinno się używać łagod­
nego szamponu, przeznaczonego do częstego mycia - takie szampony są 
w sklepach, wystarczy się tyłkozainteresować. 

Szampony mogą mieć konsystencję płynu, żelu lub kremu. Trudno dora­
dzić wybór szamponu, bo akurat ten kosmetyk musi być dobrany bardzo 
indywidualnie! Wiadomo, jak wiele kontrowersji i sprzecznych opinii wywo­
łują niektóre _szampony (np Wash and Go). Nie odważę się więc zalecić 
paniom żadnego konkretnego szamponu, mogę jedynie podać kilb wskazó­
wek. Pierwsza z nich dotyczy producentów. Jeśli więc jakaś firma produkuje 
zarówno szampony, jak i pastę do podłóg oraz proszki do prania, to nie 
możemy się spodziewać, że szampon jest dobrej jakości. Producent zbyt się 
"rozdrabnia" i prawdopodobnie nie dysponuje sterylnym laboratorium, 
w którym rzesze naukowców badają przydatność poszczególnych kompone-
ntów. To samo dotyczy tanich szamponów w dużych butlach (2 litry za 20 

ryba (sieja, tołpyga lub inna), 2 łyżki ugotowa- tysięcy!). To nie szampon, lecz kolorowy płyn, który pieni się na głowie. 
nego ryżu, l jajko, 100 g suszonych śliwek, 1/2 Jeśli szampon jest wyprodukowany przez fmnę, która specjalizuje się 
szklanki wytrawnego białego wina, 2 ząbki czosn- w kosmetykach do włosów - to możemy mieć pewność, że szampony 
ku, l pęczk zielonego koperku, gałka muszkatało- i odżywki ?Ostały przebadane i ktoś pracował nad ich składem. Takie 
wa, kilka gałązek kolendry, bazylii lub estragonu wy~obyofeTUją nam np. firmy: Wel/a, Poly Style, Schwarzkopf. Są to 
(mogą- \lyć suszone), kilka gałązek pietruszki, l ły_ zarówno dobre szampony, jak i doskonałej jakości odżywki, które stosujemy 
żka masła, sól, pieprz, l cytryna. w miarę potrzeb (do włosów suchych i po trwalej - częściej). 

Po umyciu włosów odciskamy nadmiar wody w ręcznik i nakładamy na 
Rybę oczyścić, starnnie umyć, osuszyć, natrzeć włosy nieco piaaki. Rozprowadzamy ją równomiernie i układamy włosy za 

solą i pieprzem. Przygotować nadzienie: śliwki na- pomocą szczotki i suszarki. Szczotka powinna być z włosia lub miękkich 
moczyć, usunąć pestki, pokrajać w cienkie plaste- drucików, zakończonych kulkami. Suszarkę trzymamy minimum io cm od 
rki, dodać ugotowany ryż, czosnek roztarty na włosów; strumień powietrza nie powinien być zbyt gorący. Niesforne kos­
miazgę z solą, gałkę muszkatałową, drobno posie- myki porządkujemy za pomocą odrobiny żelu. Jeśli ktoś chce, utrwala 
kaną zieleninę, wymieszać z jajkiem, masłem, do- całość lakierem. 
prawić solą i pieprzem. Jeszcze parę słów o szczotkach, zarówno tych do układania, jak i do 

czesania. Najlepsze są z naturalnego włosia, miękkie i gęste - u nas, 
Tak przygotowanym farszem nadziać tuszkę niestety, w ogóle niedostępne. Z tego, co jest w sklepach, niewiele nadaje się 

ryby, zaszyć, włożyć do naczynia żaroodpornego, do czesania. Zdecydowanie odradzam ostre szczotki metalowe, chyba że 
zalać winem rozprowadzonym w 1/2 szklanki wo- mają kulkowe wykończenia. Szczotka powinna włosy cz~ć, a nie szarpać. 
dy .. na wierzch położyć gałązki pietruszki i stawić Żadna jednak szczotka' r nawet najpiękniejsza ~ nie pomoże, jeśli włosy 
dó' nagrząnego piekarnika. Przed podaniem przy- są -bru~e, -.,. iliechlujnyiąj odrostami zaniedbane. Te; plagi należy zlik-
br~ć plasterkami cytryny i zieleniną. '" _ wK!6wać }P.ed~ "w~st~riI! .. ". . Anielka 

.-?, 4 • .Jo, ?'" t! . ł.,,"'~ 

. . . ., 
KRZYZOWKA 

Litery z kratek ponumerowanych 
w dolnym prawym rogu, uszeregowane. 
od l do 20, utworzą przysJowie mongols­
kie. 

. - -.' ; ., 
KRZYZOWKA z 

przysłowiem 

Poziomo: I) odchyla się w płaszczu; 3) ukrywanie, maskowanie; 
9) przysiad; 10) jednostka pomiarowa strumienia światła; II) pode­
jrzany osobnik, dziwak; 12) król w opalach (na szachownicy); 13) 
piękna tkanina wawelska; 14) atrybut panny młodej; 15) futeral na 
okulary; 17) śniadaniowa kawa; 19) duży, mięsisty owoc; 22) stawia­
nie czoła zarzutom; 23) zbiornik wodny; 25) nie lubi pracować 
w poniedziałki; 26) lączy twój fotel z telewizorem; 27) różnI narody; 
28) zjawisko wiosenne i jesienne; 29) spartaczony wyrób. 

Pionowo: I) chętka, co spać nie daje; 2) oczekuje życzeń 25 
czerwca; 4) gdy towary zmieniają właścicieli; 5) łatanie dziur w dęt­
kach; 6) żeton, marka; 7) Hemingway; 8) pożyczanie i zdzieranie; 16) 
słynny rosyjski konstruktor samolotów; 18) autor "Ostatniego Mo­
hikanina"; 20) powoduje upośledzenie wzroku; 21) "biały kruk"; 24) 
na piękne kwiaty. 

(kram) 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ z nr. 39 
Krzyżówka: Poziomo: postęp, literatura, pokuta, galimatias, Antoni, amfiteatr, 
agrest, przedstawiciel, Dominikana, aster, kule, żelazo, dekret, małolat, par­
tacz, kołderka, przepis, tektura. Pionowo: poprawa, sekator, plagiat, "Gemi­
ni", karate, ruriat, raisz, rasada, tunika, administrator, reglamentacja, gar­
soniera, Eleni, spiekota, niedopałek, hało, małpa, łącze, lampa, tekst, emu, 
kra. 
Wirówka - nazwy 4 rzek woj. przemyskiego: Szkło, Rada, Wiar, Mleczka. 

Nagrodę - bajecznie kołorowl! deskorolkę, któn gwiżdte, świszcze itd., itp. 
wylosował pao Marian Gucz z Jarosławia. Nagroda do odebrania w redakcji. 

Poziomo: 7) łodyga trawy, 8) jezioro 
na Pojezierzu Krzywińskim (woj. leszcży­
ńskie), 9) rodzaj dzinsów lub generał 

w wojnie secesyjnej, 10) domena Bruce'a 
Lee, 12) lewy dopływ Araksu, 14) przed 
I klasą, 16) sekta wyznaniowa w obrębie 
danej religii, 18) --składnik benzyny 20) 
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I obniża dźwięk o półton, 21) pokojowy 
! leniwiec, 24) Ja~' Kobuszewski, .. 27) wo-
I ,lI; 

dospad, 30) zas pują ~sek, ,31) miasto' I~ 
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czeskie potwierdzenie, 33) Północny lub 
Południowy, 34) okazja, chrapka. 

Pionową: l) imię męskie, 2) afront, 
zniewaga, 3) pachoł, knecht, 4) stadia 
rozwojowe pszczoły od jaja do poczwa­
rki, 5) najgrubsza !msza jęczmienna, 6) 
w tytule powieści J. Iwaszkiewicza, 11) 
chustka do podwieszania uszkodzonej rę­
ki, 13) klamra na pięciolinii, 15) achtel, 
beczułka, 17) podobno można nim mie­
rzyć szczęście, 19) egipski bóg mądrości, 
opiekun pisarzy, 22) cyklop, 23) sielanka, 
idyUa, 25) krokodyl z Ameryki Płd. 

i Środk., 26) kanciarz, krętacz, 28) wysu­
szona trawa, 29) słynne uzdrowisko i oś­
rodek sportów zimowych w Alpach Re­
tyckich (Szwajcaria). 

(ASter) 

Termin nadsyłania rozwiązań 

- z kuponem - dwa tygodnie.. Pr" 
widłowe rozwiązania - wystarczy 
jednego zadania - wezmą udział 
w losowaniu nagrody ufundowanej 
przez księgarnię przy ul. Mickiewi­
cza w Przemyślu. 

• KSlĘGARNlA • 
ul. Mickiewicza 2, tel. 5949 

• książki dla dorosłych 
i dla dzieci 

• powieści, bajki. albumy 
• lektury, podręczniki 
• piękne kalendarze na 1993 rok 
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Li/ery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu uSZ}regowane od 

I do 8 ulwolZll nazwę jeszcze jednego miasta polskiego. 
I) miasto nad NOlecią, 2) gród Międzynarodowych Targów, 3) miasto na 
Wyżynie Śląskiej nad Bytomką, 4) miasto w Poznańskiem, w XVI w. ważny 
ośrodek innowierstwa, 5) miejscowość w pobliżu Nakła w woj. bydgoskim. 6) 
na międzynarodowej linii kolejowej KrakQw - Lwów. , (ASter) 
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Klient reklamuje zegarek kupiony 
przed kilkoma miesiąca.Jili: 
-- Taki drogi, a po trzech miesią­
cach się zepsuł. Przecież zachwalili 
go pan, że starczy do końca życia. 
-- Biu-clzo przepraszam, ale tak pan 
wtedy źle wyglądał. 

-- Jakie są powody wszczęcia przez 
pana starań o separację? 
-- Zgodność charakterów. 
-- Chciał pan powiedzieć: niezgod-
noŚĆ charakterów? 
-- Wiem, co mówię -- ja piję jak 
smok, żona też; ja palę ,od świtu do 
nocy, ona też; ona stale przesiaduje 
u znajomych, ja także... Czy . moż­
liwe jest w takiej sytuacji dalsze po-
życie? . 

-- Mam do wyboru dwa nueJsca 
pracy -- mówi pan Marek -- w jed­
nym potrzebna jest wiedza i intelige­
ncja, w drugim sprawność i siła fIzy­
czna. 
-- Machnij ręką na oba -- mówią 
koledzy -- i znajdź sobie coś według 
własnych możliwości. Fot. J . szwie 

STR. 11 ' 

HOROSI<OP 

~ ~, 

Waga (23 IX - 23 X) Nie bądź gwałtowny i agre­
sywny, bo napotkasz na trudności. Nie podkreślaj 

przesadnie swoich zasług ... - będziesz miał przeciwni­
ków. Jeźeli napotkasz sprzeciw usuń się raczej w cień. 

Skorpioa (24 X - 22 XI) Potrafisz świetnie radzić 
sobie z trudnościami życia. Będzie w Tobie wiele ciepła 
i sympatii. Rozgłądnij się :, może ktoś potrzebuje 
słowa otuchy. 

Strzelec (23 XI - 2] XII) Bądź uważnym słucha­

czem i obserwatorem, a uda Ci się znaleźć kogoś, kto 
zechce sponsorować Twoje inicjatywy. Każde spotka­
nie i rozmowa będą miały bezcenną wartoŚĆ. Nie po­
zwalaj sobie na bezproduktywne hulanki. 

Koziorożec (22 xn - 20 I) W tych dniach musisz 
być powściągłiwy, spokojny i taktowny " to pomoże 
Ci przebrnąć przez wszystkie trudności i zyskasz popa­
rcie. Nie wchodź brutalnie w żadną sprawę, bo bę­

dziesz tego żałował. 

Wodnik (21 I - 20 II) Poczekaj jeszcze trochę 

z wdawaniem się w dyskusje. Jest to najlepsza taktyka 
w okresie kapryśności i złego humoru. Nadchodzi tru­
dny okres - dobrze byłoby mieć wielu zwolenników, 

Ryby (21 n-w Ul) Pogorszy się trochę Twoje 
samopoczucie. Zwolnij tempo życia, odpocznij. Zary­
suje się też skłonność do filozoficznych rozważań, do­
ciekań mistycznych i kontemplacji. Znajdziesz wiele 
odpowiedzi na dręczące Cię pytania. 

Baran (21 Ul - 20 IV) Zdecydowanie udany okres. 
Czerpanie przyjemności z życia, wyciąganie wniosków, 
odnajdywanie własnej drogi. Jeźeli w swoiCh działa­

niach wysuniesz jeszcze wzgłędy społeczne - będziesz 

bardzo zadowolony. 

Byk (21 IV - 21 V) Nie jest to wprawdzie najłat­
wiejsze, ale spróbuj ten okres przejŚĆ ze stoickim spo­
kojem. Będziesz odczuwał dyskomfort, łatwiej będzie 

Ci sprawić przykrość. Znajdź receptę na rozładowanie 
wewnętrznego napięcia. 

m BIiźDięta (22 V - 21 VI) Potrzebna Ci Zmiana 

. . 
.ł, '._. '.. - więc twórz wokół siebie ROWą rzeczywistość w każ­

'<lej dziedzinie. Jeśli ma~z dobry pomysł na założenie 
'własaego prZedsiębiorstwa możesz go teraz dokładnie 
przemyśleć. 

Rak (22 VI - 22 VII) Mimo, iż Twgie wysiłki nie 
będą wcałe małe, trudno Ci będzie osiągnąć sukces. 
Przed Tobą okres próby; ~iełu przeciwników, Wyniki 
będą lepsze, jeśl( będziesz .skromny i pozostaniesz 
w cieniu. 

Lew (23 VII - 23 VIU) Nie zawieraj nowych znajo- . 
mości, nie pora na to. Będzie wiele zamieszania i wza­
jemnie sprzecznych napięć, które doprowadzić mogą 
do uwikłania się w niezbyt spokojny związek . 

"Jak używać swego wideo?" - instrukcja 
·obsługi. 

Panna (14 VIII - 22 IX) Uporządkuj swoje sprawy 
pienięźne . Jeśli masz bliski kontakt z osobami wpływo­
wymi - pomogą Ci w realizacji odważnych planów. 
Pomocny też będzie entuzjazm, energia i zdecydowa­
nie. 

-----------------------------I 

ZapoJJiedzi i/llprez 
Przemyił. 
'Kino ,.K~ 21- 22.x "KroH" (pol. 15); 
23- ·-25.X "Ciężkapróba" (USA, 15); 27- 29,X "Gli­
niarz do wynajęcia" (USA, 15). Kino "Baltyk" -- 21.X 
"Obcy" (USA, 15); 21- 25.X "Zielona karta" (USA, 
15); 26-28.x "MłIcha" (USA, 15). 
RWA - 23.x otwarcie wystawy malarSlwa i rysunku 
Iwony Miśkiewicz i Zbigniewa KarasreWskiego, 
MKK ,,/'IIiedźwIMIek" - 28.X, godz. 18.00 recital for­
Iepiano\\(J Wojciecha Koguta. 
Lub.C:ZÓw: 
Kino ,~.'~ 2l-22.x "Kacze opowieści" (USA, 
b.o.); 23-25.X "Karate Kid" (USA, l2); 28-29.X 
"lmperium końca" (USA, 15). J----= 
Mt.eum: wystawa pl. "Garnizon jaroslawski w latach 
1918- 1939". 

Uwaga orgllllizałorzy imprez! 
Zapowiedzi o organizowanych przez Was impre­

zach zamieszczamy w tej rubryce bezpłatnie, co ty­
dzień . Informacje do rubryki należy zgłaszać do czwar­
tku każdego tygodnia pod numerem telefonu: 22-00 
lub 73- 84. 

;; Wiszący i spleciony w warkocz czosnek zdobi niejedną kuchnię· !VII d " 
t DekOt'acja czy w3nywo używane na co dzień? Najpierw Polak węd- O O S C 
;.~ rowniczek oswajał się z używaniem czosnku w codziennej kucbni w cza-

:[.t:~,::' sie wypraw urlopowycb do Bułgarii i na Węgry . Potem były wyjazdy do 
. Włocb j Hiszpanii, a spożywanie czosnku w Hiszpanii iłustruje dosyć W gło' wce czosnku 

8" uszczypliwa opowieść o torreadorze, który jed2ąc przed wyjściem na . . E 
!'!l arenę szczególnie dużo tej właśnie przyprawy, mógłby zabić byka już i~ 
:;~ sam~~h~ w tym, że czosnek daje siłę i energię. Wiedziano już 3- 4 tygodnie. M iazga to już coś do codziennego spożywania , w cha rak- i.m 

,

:: .. r.,;.,: ,. o tym' w starożytności. Egipscy robotnicy budujący piramidy, dostawali terze p33ty do chleba. Po prostu - 3 ząbki czosnku najeży utrzeć na ",;, 
. nek., . b . , s' ł d Al talie dlate b b rod' miazgę, dodać pietruszkę lub seler i już! . i .• '.'. 

czos ze y mlcc I ę o pracy, e ~, , y I pornl na Na świecie znanych jest ponad 250 gatunków cwsaku, u nas czosnek 
t cboroby i zarazy. Crosock to właśnie dos<kollaly s,ode na wzmocnienie roś";~ ,_ .. ~- dZl'ko (16 gatunko' w) na p-zykJad ~~oek n'-'zw' l'edZl' :~.:::.:: • 
. ,.,. odporności . Dziala bakteriobójczo. Działa na obniżenie cRinienia. Działa ,- <dĄa: ," ~~. ...... 

. . ,

.:' .,·.:i: .. :: ... ::;: bardzo dgbn:ie w schorzeniaob m.i~wycb. Opóźnia procesy starze- l~iący cieni~tne lasy liściaste, zwłaszcza I podk~'!>3Ckie. ~~kPr~e wlszky- t 
nia . się. W swojej książce ... Kuchnia i . Medycyna" fl'eIla Gumowska s m upnlwla~y to warzywo nayantacjac I w ogro aCn ~ZI3 0- .. :'.;:: .. ::.::'.:: 
pisała o badaniacb wskazujących na wlaściwości przeciwnowotworowe wycb. Jeszcze niedawno zachwycalismy SIę WICIkinu cżossk.owynu g1owa-t czosllku. A stara tybetańska reoopta na ' nalewkę C2lOSnkoWą, która do ta- mi ~odzącyIDi z HiSZJ'3nii, ale teraz już j u nas roś~ · 1tWc.i czosnek. .,., 

:;:' "la do naszego świata dwadzieścia łat \emu (w wyniku badań are/leo- O . e ząbbki ezoslałl~,~jawiająk się coraz ~icj w !WIS~ch oodzicnny~h ' .. ,:.: •.. , •. ,.:' .• 
",:: logicznych) była, jak się okazało, pl"ll:pisem na odzyskanie młodości. potrawac , e ty e Iscle czosn u prawIe ZUl""'roc Ole mają msrosowaOla. 

!I ~y!!=wza~~~~~~~~j są~~;;y 7ad:fL~~ m!'z~S::~~r ;a!!,~ A S~jny czosnek. !Latuje nasu serce, 1I1a działiłnic antycukrL}'co- ,:',?,:', •. ,.' 

.. nk we, ohQiża ·poziom cholesterolu ... S"ccjaliści od żywienia mól!Ótl o "pe-
1:: UKu, więc bołduje RaturaHI)'lll metodom oodparniania i uzdrawiania relkach" seku C1III6Dko~o. Owidiusz i Szekspir, na w moi;na znaleźć :t 

(.'.:.' or~u, może zrobić taką oto nalewkę : 10 dkg świeżego czosnku d~łw~yWw idl hitw~~~.?schi, uważali'b żekr~lsnek to dOk bryk środl kekpodna '.t .•• 
, najeży utrzeć na miazgę (wlaśnie na róŻDYch b-azaracb pojawiły się IDl osc. sta ro n .... s..,c przeplS3C o es ano czosoe ja o e . 
:;, spnedawane przez Rosjan wycislc.arki do czosnku, warto mieć coś takie- niecający. A w naszym staropolskim "Zielniku" autorstwa Szymona f 
::; go pod ręką), zalać szkJanką spirytusu, odstawić na tydzień i następnie Syreniusza jest napisane, że czosnek C'L}'ni "ciało rumiane y twarzy .. ,: ... :: .. :i .. :l .. :. 
,:," " pl Pi' ~ 5 dzi ' 20 k li P rumieńcu dodawa". A więc - jedzmy czosnek! Róbmy czosnkowe naJe-

,;,

:.:'.x: .... ,." .... ,: ....... :':· wyClSOąC przez otno. C J' - razy eOle po rop. rzygotowa- L' d be J . d : nie naparo wygląda następująco: 2- · 4 ząbki czosnku należy drobno WIU omowym sposo m. est wlasnie na to obry czas. (pAl) .. :., 
posiekać, zalać szklanką gorącego mleka i pić codziennie na noc przez MAJA KOW ALSKA :~!:: 

~~\::::::::::::.:;~::::::::::::~:~~~~:';::~::!.:!~:%;:::':::::::;::~:~:::::;:;::: : : :::~:::~::::~:::::::::::::::;:::~;::::::::::::::g:::::::::~;:::::;::::~::::::::::::::::::::":;:~~~::~::~~;::::::;::::::::.;::::~:;:::x:::;:;::=::::: :::::::::::::::;::::::~::::::::;::::~::;:;:;:::::::::::;:::::::::;:::::;;:::::::::::::~::;::;:;:::::::::::;:;:::::::;:;:::::::::::::::::::::;:;:;::::::::::::::::::::::: :~:::::::::::::::::::::::::: ::::::::::::::::::::: :::?:::::::~::::::::::{~: 
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na TYDZIEŃ (ł) 

21.10. 27.10.92 r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry· poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe pr.redszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Arcydzieła sztuki nImowej - Do 
utraty tchu - nim fab. proc!. franc. 

11.35 Dalecy a bliscy - magazyn mniej-
szości narodowych 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15- -16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn notowań 
12.25 M leczne specjały 
12.35 Zamiast zlewni - mleczarnia 
12.45 Miejsca niezwykłe - Nevers 
13.00 Kronika 70 - Rok 1970 
13.20 Arsenał - chwala i rzeczywistość 

losu żolnierza 
13.40 Miejsca niezwykle - Voquais 
13.55 Tajne Archiwum - Zamach na 

Hitlera 
14.15 Miejsca niezwykle - Konewka 
14.30 Co się stalo ... ? - Październik 1956 
14.50 Sensacje XX wieku - Zabójstwo 

Roberta Kennedy'ego 
15.10 Pan Adam - Obraz 4, czyli naj­

większy mój sukces teatralny 
15.30 Dzieło, arcydzieło, kicz Stanis-

law Wyspiański 
15.35 Szkoly w Europie 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla mlodych widzów: Mój pro­

gram na antenie oraz film prod. 
ang. z serii Oddział Dziecięcy 

17.00 Teleexpress 
17.20 Na wariackich papieracb (3) - se-

rial proc!. liSA 
18.15 Klinika Zdrowego Czlowieka 
18.40 Laboratorium 
19.00 Wieczorynka: Miś Kuleczka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Studio sport 
22.00 Warianty program publ. 
22.30 Piosenki z Butiku 
22.45 Wiadomości 
23.05 Z biegiem lat, z biegiem dni ... 

- Kraków 1914 (osI.) - serial TP 
0.30 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama ~ . 
8.10 Program lokalny 
8.40 Pilkarze - serial anim. 
9.10,. Pokolenia - .s'lrial prqd. USA 
9.36· Świa,! .. kobiet \--'- mag3ib1t! • 

10.00 ' Język 'arigie'lskr' (3) ' ..... -
10.30 Język niemiecki (3). 
11.00 Na życzenie - powtórka n ajcieka-

wszych programów Dwójki 
(12.00-16.25 przerwa) , 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport -- gem, set, mecz magazyn 

tenisowy 
16.50 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16.55 Pilkarze - serial anim. prod. japo­

ńskiej (powt.) 
17.20 Ekostres 
17.40 Gielda - magazyn kupców i prze­

myslowców 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 

(powt.) 
19.00 Perły z lamusa: Królowa KeUy 

- film fab, 
20.40 Ekspres reporterów 
21.00 Panorama 
21.30 Manhattan Transfer - koncert 
23.00 Zapomnicć - IiIm dokumentalny 
24.00 Panorama 
0.10 Mandala sztuki (4) - Dzień wody 
0.25 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.qO Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Columbo (5) - serial proc!. USA 
11.35 Wojskowy film dokwnentalny 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 M agazyn notowań 
12.25 ABC rolnika ekologa 
12.50 Powstawanie kontynentu (3-os!.) 

- Wielka rzeka - serial dokume­
ntalny prod. ang. 

13.45 Eko-Iego - F jak fenologia 

14.00 Nie tylko dinozaury 
14.15 Trzydzieści na pięćdziesiąt, czyli 

zamknięty krąg - Kampinowski 
Park Narodowy 

14.30 Zwierzęta świata - Wielki Rów 
Afrykański (2) - Ślady stóp 
w dolinie - film dok. prod. ang. 

15.05 Rzeźba Polski - Ordowik, sylur 
15.30 Najlepsi na start! czyli I 500 se­

kund ze zwierzętami 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla młodych widzów -- KWllnt 

oraz nIm z serii ,,Animals in ac­
tioo'"' 

17.00 Teleexpress 
17.20 ,,sława" (15) - serial muzyczny 

prod. USA 
18.20 Program rozrywkowy 
18.35 Magazyn Katolicki 
19.00 Tęczowy mini-box 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Columbo (5) - serial prod. USA 
21.50 Tylko w Jedynce 
22.45 Wiadomości 
23.05 Reporter - magazyn 
23.40 Studio sport - turniej tenisa stolo­

wego 
0.25 Język wioski dla początkujących 

(3) 
0.40 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Nowe przygody He-Mana - serial 

anim. prod. USA 
9.10 Pokolenia - serial U~A 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Reportaż 
10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie - powtórka najcieka-

wszych programów Dwójki 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Język angielski w nauce i technice 

(3) 
16.55 Nowe przygody He-Ma na serial 

anim. prod. USA (pow!.) 
17.20 Od pierwszego do pierwszego 

- program publicystyczny 
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej 

Aleksandra Malachowskiego 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 

(powt.) 
18.55 Europuzzle (pow!.) 
19.00 Cywilny front (I) - Homefront 

- serial prod. USA 
20.00 Jazz Jamboree '92 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Kolo fortuny - teleturniej 
22.15 Teatr Sensacji: Peter Cheney 

Kat czeka niecierpliwie (I) reż. 
Krzysztof Iwanowski 

23.20 Film dokumentalny 
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM -. . -' , 
8.00 Dzień dobry - poranny magilzyn 

_ rozmai t ości 
9.00 Wiadomości ~ 

"9.10··Mama i ja . " 
·~ł).2 :5.'Domowe prLedsilole 

9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
10.00 Wodzirej - film fab. proc!. polskieł 
11.45 Sto lat - magazyn ubezpicczen 

spolecznych 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12. I 5- I 6.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn notowań 
12.35 Energia z ... - niekonwencjonalne 

źródla energii 
12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia - Być gwiazdą 
13.00 Triumf cywilizacji zach.odniej 

- Niebezpieczne dary - serial 
dok. prod. angielskiej 

13.50 Temat dnia - Być gwiazdą 
13.55 O poezji z ... Leszkiem Długoszem 
14.10 Teleplastikon 
14.25 Temat dnia - Narodziny gwiazdy 
14.45 Dookola książki - magazyn czyte-

lnika 
14.55 Odpowiem na każde pytanie 
15.00 EurotuJystyka - KazimierL 
15.15 Być tutaj - Seks 
15.30 Temat dnia - Być gwiazdą 
15.35 Jeśli nie Oxford, to co? - program 

dla ośmioklasistów 
15.55 Jaka szkoła? - Podręczniki nie 

obowiązują 
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia oraz film z se-

rii Tao. Tao 
16.50 Język angielski dla dzieci (30) 
17 .00 Teleexpr~ss 
17.20 Triumf cywilizacji zachodniej (8) 

- serial dok. prod. angielskiej 
18.15 Prawo i bezprawie - program rze-

cznika praw obywatelskich 
18.30 Program rozrywkowy 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Wodzirej - film fab. prod. polskiej 
22.00 Program publicystyczny 

, 22.45 Wiadomości 
23.05 Film dokumentalny 
23.45 Godzina z zespolem "Status Quo" 
0.45 Siódemka w Jedynce 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program I<;>kalny 
8.40 Wojownicze żółwie Ninja serial 

anim. prod. USA 

9.05 Senny Hill ~ pr. rozrywkowy 
9.35 Świat kobiet - magazyn 

10.00 Reportaż 
10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie - powtórki najcieka-

wszych programów Dwójki 
(12.00- -16.25 przerwa) 
16.25 Powitarue 
16.30 Panorama 
16.40 Sport 
16.55 Wojownicze żółwie Ninja - serial 

arum. prod. USA (pow!.) 
17.20 Kate i Allie (7) - serial komediowy 

prod. USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
19.30 Koncert z okazji Dnia Organizacji 

Narodów Zjednoczonych (zakoń­
czenie Dekady ONZ na .rzecz osób 
niepełnosprawnych) 

21.00 Panorama 
21.30 Jazz Jamboree '92 
22.30 KokJusz - film fab. proc!. węgier­

skiej 
24.00 Panorama 
0.10 Program Muzyczny 
I.ł O Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Wieści 
7.40 Zygzak - mag. miodzieży wiejskiej 
8.00 Rynek-agro - program o wiejskim 

biznesie 
8.20 Z Polski ... 
8.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno - program Red. Katolic­

kiej dla dzieci i rodziców 
9.35 5-10-15 - program dla dzieci 

i młodzieży oraz rllm z serii ,,Krzy­
sztof Kolumb" (8) 

10.50 Język angielski dla dzieci (31) 
11.00 Closterkeller - live - koncert ze-

spolu (Fugazzi, lipiec. '92) 
11.30 Telewizyjny koncert życzeń 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Odyseja zwierzęca (4) - serial 

dok. prod. USA 
13.00 Walł Disney prLedstawia: Super 

Baloo, Syrenka (2) 
14.20 Teatr Telewizji: George Bernard 

Shaw Żołnierz i bohater 
16.00 Dwa narody jedna ojczyzna 

film dok. o tradycjach kultury 
żydowskiej 

16.30 Teatr Telewizji: W życiu jak w tea­
trLe (4) - Do kabaretu wstąp ... 

17.00 Teleexpress 
17.20 Domek na prerii (17) - serial prod. 

USA 
18.15 Wiecznie zielone - teleturniej mu-

zyczny 
18.30 Pegaz 
19.00 Male wiadomości OD 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Powitanie 
20.10 Polskie ZOO (wydanie specjalne) 
20.30 MIody Indiana Jones - film fab. 

proc!. USA 
22.10 Lwi pazur m,istrza (I) - Jeremi 
. . Przybora • . 
22.35 Liza Minnellj" - koncert 
23.25 Wiadó~ści ~ . 

_ 23.35 Wywi-a: z Fooerico Fellinim -<: .} , • 
, \ 24.00 wywii' (lntervlsta) - mm' f&b. 

prod. wloskiej 

2 PROGRAM 
\ 

7.30 Kaliber '92 - wojskowy magazyn 
filmowy (wydanie specjaJne) 

8.00 Panorama 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Ona - . magazyn dla kobiet 
9.30 Tacy sami - pr. w języku migo­

wym 
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Z ziemi polskiej: Nowi Australij­
czycy - film dok. 

10.30 Artysta i jego świat - Artyści 
i modele - film dok. prod. ang. 

I 1.00 Kinomania - magazyn filmowy 
Krzysztofa Gostkowskiego 

11.30 Wow (I) - serial proc!. polskiej 
12.00 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego (teledyski polskie) 
12.30 Auto magazyn 
13.00 Studio sport 
\3.50 Za chwilę dalszy ciąg programu 

- program satyryemy 
14.20 Róbta co chce ta program Jerze-

go Owsiaka 
14.40 Seriale, seriale 
15.00 Zwierzęta świata Wielki rów af-

rykański film dok. prod. ang. 
15.30 Lekarz domowy 
15.50 Powitanie 
15.55 Film dokumentalny 
16.25 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 Pełna chata (17) - serial proc!. 

USA 
17.10 Przeżyjmy to jeszcze raz (Studio 2) 
17.30 Nowe seriale. telewiLyjne 
18.30 Halo dzieci 
18.35 Benny Hill - pr. rozrywkowy 
19.00 Jazz Jamboree '92 
20.05 Powitanie 
20.10 Koncert z okazji J5-lecia Ośrodka 

Telewizji w Poznaniu wyk. Orkies­
tra Symfoniczna Filharmonii Po­
mańskiej pod dyrekcją Jacka Kas­
przyka, solista: Konstanty Andrzej 
Kulka (skrzypce) 

21.00 Panorama 
21.25 Obiekt - historia gmachu przy PI. 

PowstaEców Warszawy 
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21.55 Słowo na niedzielę 
22.10 Mąż pani ambasador (12) - serial 

proc!. franc. 
23.10 Kabaret OT.TO 
24,00 Panorama 

1 PROGRAM 

1.55 Wiadomości (wydanie specjalne) 
2.05 Dziennikarze '82 - film Konrada 

Szołajskiego 
2.20 Studio sport 
3.10 Lwi pazur mistrza (2) - Doryw­

czy konkubin 
3.30 Komedie, komedie 
4.10 Z archiwum Telekina: Barbara 

i Jan - serial TP 
4.35 Lwi pazur mistrza (3) - Jerzy 

Gruza 
4.55 Z archiwum rozrywki: Jerzy Dob-

rowolski 
5.35 Lwi pazur mistrza (4) 
6.00 Z archiwum rozrywki 
7.00 Program lokalny 
8.00 Tydzień - wydanie specjalne 
9.00 Zamek Eureki (8) - serial prod. 

USA 
9.25 Teleranek 20/40 (20-lecie Teleranka) 
9.50 Dzieci z ulicy Degrassi (8) - serial 

prod. kanadyjskiej 
10.30 Dwaj ludzie z "Sondy" 
10.50 Koncert życzeń 
II. I 5 Teatr Telewi~i: Jesienny wieczór 
12.10 Antena (rozwiązanie plebiscytu) 
12.50 Wiadomości 4O-lecia 
13.15 Wielka gra - teleturniej (historia 

Telewi~i Polskiej) 
14.05 Losowanie nagród dla abonentów 
14.30 Telewizyjne manipulacje (technika 

telewizyjna) 
14.40 40 lat minęło ... 
15.25 Mass-opium (fragmenty progra­

mów sprzed lat) 
16.05 Komentatorzy (program o ludziach 

telewizyjnego sportu) 
16.25 Konkurs na prezenterów 
16.40 Lwi pazur mistrza (5) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Dynastia - serial proc!. USA 
18.20 Wręczenie nagród pre-zesa Telewizji 

Polskiej 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Maciej Niesiołowski z orkiestrą na 

jubileusz Telewizji 
21.15 Wolter, C'llowiek niezwykły (5) 

- serial proc!. franc. 
22. I 5 Sportowa niedziela 
22.45 Pegaz 
23.20 Kino konesera: Pułkownik Redl 

- dramat społeczny proc!. niemiec­
ko-węgiersko-austriackiej 

2 PROGRAM 

0.10 Najnowsze hity Tiny Turner 
1.10 Historia Telewizyjnego Teatru Sen­

sacji 
2.00 Nitti - prawa ręka Al Capone 

- mm sensacyjny proc!. USA 
3.40 Panorama 
5.00 Guns n'Roses - koncert zespołu 
6.20 Teatr Sensacji: Raymond Chandler 

- Klopoty to moja specjalność 
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą ­

cych) 
·.&'OO Mflła , księi.niczka - serial anim. 
8.25 Film ma ' meslyszących - Wolter, 

człowiek niezwykły (5) 
9.20 Słowo na niedzielę (dla niesłyszą-

cych) 
9.30 Progrąmy., lokalne 

10.30 Kraków w jubileuszu 4O-lecia TP 
10.50 Zwiedzanie telewizji: Redakcja 

Sportowa 
11.00 Jaś Fasola - pr. rozrywkowy 
11.30 Seans filmowy - program Ewy 

Banaszkiewicz (Ludzie telewizji 
w filmie) 

11.50 Zwiedzanie telewizji: Redakcja Fil­
mowa 

12.00 Rodzinny bumerang - serial prod. 
australijsko-ang. 

12.45 Zwiedzanie telewizji: Redakcja 
Edukacyjna i Dziecięca 

13.00 Jaś Fasola pr. rozrywkowy 
13.30 Zwiedzanie telewizji: Redakcja Te-

atralna 
13.40 Animals program ekologiczny 
14.30 Historia telewizji (I) 
15.30 Godzina z Hanna Barbera 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lata - serial proc!. USA 
17.05 Mała Apokalipsa - Costy Gavrasa 
17.25 Samotnik z Massy - fUm dok. 
17.45 Grupa Teatralna "Gardzienice" 
18.20 Wielka slawa to żart - jubileusz 

Boguslawa Kaczyńskiego 
19.20 Morze wojny, morze miłości - me-

lodramat kostiumowy prod. USA 
21.00 Panorama 
21.30 Koło fortuny - teleturniej 
22.00 Wojciech Młynarski na 4O-lecie Te­

lewizji Polskiej 
23.00 Jazz Jamboree '92 
24.00 Panorama 
0.10 Jazz Jamboree '92 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata 
9.00 Wiadomości 
9.15 Mama i ja 
9.25 Dla dzieci: Przedszkoh,y koncert 

życzeń 

10.00 Dynastia - serial prod. USA 
11.00 Pierwsze 365 dni życia dziecka 

- - serial dok. prod. niemieckiej 
I 1.30 Czy to nam się śniło? 
12.00 Wiadomości 
12.15 Język francuski (7) 
12.45 Swiątynie przyrody Yellowstone 

- film w wersji franc. 
13.15 Język niemiecki (8) 
13.45 Oblicza Austrii - film w wersji 

niemieckiej 
14.15 Język włoski (8) 
14.30 Język angielski (8) 
15.00 Alf - serial komediowy prod. USA 

w wersji angielskiej 
15.30 Prezentacje - studium reklamy 
16.05 Luz - program nastolatków 
17.00 Teleexpress 
17.20 AJf - serial komediowy prod. USA 
17.50 Sztuka nie sztuka ' - magazyn 
18.10 Magazynio - program satyryczny 
18.20 Z Polski rodem - mag. polonijny 
18.45 Raport o zagrożeniach 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Antena 
20.30 Teatr Telewizji na Świecie: Wirtuoz 
22.30 Pogranicze " ogniu (9) - serial TP 
23.30 Lutek - fUm dok. 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Programy lokalne 
8.40 Tajemrucze zlote miasta - serial 

anim. prod. franc,-japońskiej 
9.10 Pokolenia - serial proc!. USA 

10.00 Język angielski (34) 
10.30 Język angielski (4) 
11.00 Język nierniecki (4) 
11.30 Na żye-zenie 
16.30 Panorama 
16.55 Tajemnicze zlote miasta - serial 

anim. prod. franc.-japońskiej 
17.20 Przegląd kronik filmowych 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 
19.00 Tusitala (3) - serial proc!. ang.-

-australijskiej 
20.00 Dzieciaki, kJopoty i my (9) - serial 

komediowy prod. USA 
20.30 Twarz roku '92 . relacja z wido­

wiska "Twarz roku '92" 
. 21.00 Panorama 

21.40 Bez znieczulenia 
22.05 Gwiazdy świecą wieczorem 
23.00 997 - kronika policyjna 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

10.00 Pogranicze w ogniu (9) - serial TP 
11.00 Giełda pracy, giełda szans 
11.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.30 Konteksty - sztuka ludowa 
12.00 Wiadomości 
1-2..,15 ~agazyn notowań 
IkA5 Swiat chemii (9) .' 
13-:'30 Fizyka półżartem - serial dok. 
13.55 Surowce '- serial prod. niemieckiej 
14': 10 Spotkanie z cywilizacją 
14ilO Tele-komputer 
14.50 Przybysze z Matplanety 
15.35 Laboratorium 
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak 
16.50 Język angielski dla dzieci (32) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Królik Bugs przedstawia 
17.50 Murpby Brown - serial proc!. USA 
18.15 Encyklopedia II wojny światowej 
18.45 ŚCiśle jawne wojskowy pr. pub-

licystyczny 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Arcydzieła sztuki rllmowej - Go-

rzki ryż - mm fab. prod. włoskiej 
22.05 Li.sn' o gospodarce 
22.35 Telemuzak 
23.05 Notatnik prowincjonalny 
23.25 Powrót bardów 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Kapitan PIanellI i Planetarianie 

- seriaJ anim. 
9.10 Pokolenia - serial proc!. USA 

10.00 Język wioski dla początkujących 
10.15 Język angielski w nauce i technice 
10.30 Język francuski (4) 
11.00 Na życzenie 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Z kart krakowskiego arch.iwum 
16.55 Kapitan Planeta i Planetarianie 

- serial anim. 
17.20 Ojczyzna-polszczyzna 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial proc!. USA 

(powt.) 
18.55 Europuzzle 
19.00 Legendy filmu: Bracia Marx 
20.00 Punkt widzenia 
20.30 La la mi do, czyli porykiwania szaro 

pidrutów 
21.00 Panorama 
21.45 Koło rortuny - teleturniej 
22.15 Reżyser i jego gwiazda: Życie ro­

dzinne ~ mm fabularny prod. pol­
skiej 

24.00 Panorama 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
M01:LIWOŚĆ ZMIAN 

W PROGRAMIE 
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[§]Ip~ol~[!] ~ ~OO~[!]~~[!]~ A jednak się odbył. .. 
Składanie kolumny sportowej Życia odby­

wa się w dwu terminach: w czwartek i nie­
dzielę. Omawiając odbyte w przemyskiem bie­
gi przełajowe, nie mieliśmy informacji o przy­
gotowaniach do maratonu górskiego. Wyrazi­
liśmy żal, że impreza tak korespondująca 
z naszym krajobrazem nie dojdzie do skutku, 
tymczasem Wojewódzka Rada Koordynacyjna 
ZSMP, bez rozgłosu, przeprowadziła imprezę. 
Wspólnie z Urzędem Miejskim, Urzędem Wo­
jewódzkim, Wydziałem Kultury Fizycznej 
i Turystyki, Radą Wojewódzką LZS, 14 Puł­
kiem Zmechanizowanym, w dniu 17.x.br. zor­
ganizowała na trasie z Posady Rybotyckiej do 
Przemyśla X Jubileuszowy Maraton Górski. 
Trasa liczyła 32.125 metrów. 

Biegi, biegi 
biegi ... 

Na przełomie września i października każ­
dego roku rozgrywane są biegi przełajowe. 
Przemyskie kiedyś bardzo mocne w tej kon­
kurencji, podtrzymuje tradycje. Wprawdzie nie 
są to tak masowe imprezy jak kiedyś, ale naj­
ważniejsze, że się odbywają. Do tradycyjnych 
miejsc rozgrywania biegów dołączył ostatnio 
Lubaczów. Dla uczczenia pamięci patrona 
Szkoły Podstawowej nr l w Lubaczowie, puł­
kownika Stanisława Dąbka (dowódca Lądo­
wej Obrony Wybrzeża z 1939 roku), odbył się 
I Uliczny Bieg, w którym wzięło udział 187 
spurtowców. 
Na poszczególnych dystansach zwyciężyli: 
wśród dziewcząt 1980 i młodszych wygrała 
Barbara Mazurkiewicz przed Małgorzatą Wus 
(obie z SP nr 2 Lubaczów). Konkurencję chło­
pców w tym roczniku wygrał Tomasz Piet­
rasiewicz (SP nr 2 Lubaczów) przed Wojcie­
chem Dobko (SP Młodów). W roczniku 
1978- 79 zwyciężyła Katarzyna Rejman przed 
Martą Budzińską. Bieg chłopców tego rocz­
nika wygrał Marek PieJko przed Bogdanem 
Lepianką· 
Do organizacji imprezy włączyli się sponsorzy: 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowo- ·Mosto­
wych, Komitet Rodzicielski SP nr l, Sklep 
"Studio" Mariana Szałańskiego oraz handlo­
wcy miejscowych sklepów. 

(al) 

4 października, przy udziale znacznie skrom­
niejszej liczby młodzieży i uczestników (około 
150), odbył się XI Bieg nad Sanem o memo­
riał Andrzeja Cieszyńskiego - gorącego pro­
pagatora biegania rekreacyjnego. 
W biegu głównym z Korytnik do Przemyśla 
wzięło udział tylko 20 biegaczy. Jak informo­
waliśmy 7.10, w konkurencji kobiet zwyciężyła 
Izahela Zatorska z Krosna, a wśród mężczyzn 
Stanisław Herbut z Mielca. Najstarszym ucze­
stnikiem biegu głównego był 63-letni Edward 
Kusik z Błotnicy. W biegach towarzyszących 
zwyciężali: 
młodziczki - Dorota Niziołek, 
młodzicy - Robert Bednarczyk, 
juniorki - Agata Noga, 
juniorzy - Paweł Jakieła. 

11.x, też po raz jedenasty, odbył się Bieg Orła 
w Orłach. W nim startowało najwięcej zawod­
ników, bo aż 537. Najlepszymi na poszczegól­
nychdystansach okazali się: 
Dziewczęta UL do 1983 - dystans 400 m: 
l. lza Głogowska - SP Żurawica, 
2. Anna Kolasa - SP Pruchnik, 
3. Marzena Prokop - SP Adamówka. 
Chłopcy ur. do 1983 - dystans 400 m: 
I. Bartłomiej Wojnar - SP nr 6 Przemyśl, 
2. Rafał Wawrzyszyn - SP Maćkowice, 
3. Kamil Głuszak - SP Orły. 
Dziewczęta rocznik 1982-81 - dystans 600 
m: 
l. Magda Rybienik - SP 6 Przemyśl, 
2. Magdalena Maj - SP Maćkowice, 
3. Marzena Klepacka - SP 4 Przemyśl. 
Chłopcy rocznik 1982- 81 - dystans 600 m: 
I. Krzysztof Kieltyka - SP Orły, 
2. Tomasz Krasowski - SP 15 Przemyśl, 
3. Rafał Blaszkowski - SP 15 Przemyśl. 
Młodziczki rocznik 1979-80 - dystans 1,2 
km: 
I. Małgon~ata Królikiewicz - SP Maćkowice, 
2. Katarzyna We1c - SP Malkowice, 
3. Aneta Klimczak - SP Oleszyce. 
Młodzicy rocznik 1979- 80 - dystans 1,5 
km: 
I. Mariusz Husiatyński - SP Horyniec, 
2. Paweł Bartnik - SP Horyniec, 
3. Mariusz Cbwasta - SP Walawa. 
Młodziczki rocznik 1978 - dystans 1,2 km: 
I. Agnieszka Jaroch - SP 15 Przemyśl, 
2. Małgorzata Żmuda - SP Maćkowice, 
3. Anna Żókiewicz - SP 15 Przemyśl. 
Młodzicy rocznik 1978 - dystans 1,5 km: 
I. Maciej Karwowski - SP Medyka, 
2. Marcin Napora - SP Maćkowice, 
3. Piotr Szpunar - SP Trójczyce. 

Organizatorzy: Ludowy Związek Sporto­
wy, Rada Gminy w Orłach, ZW Szkolnego 
Związku Sportowego, Szkoła Podstawowa 
w Orłacb otrzymali wsparcie od hurtowni 
"Wirtus", Warszawskiego Biura Usług Wyda­
wniczych "Amara" i "Kamoru" w Orłacb. 
Na 2I.X.br. wyznaczyli sobie termin spotka­
nia na biegu przełajowym zawodnicy pionu 
LZS. Bieg rozgrywany jest dla uczczenia pa­
mięci organizatora sportu wiejskiego w na-

szym regionie lat 50. i 60. Franciszka Sa­
bana. Spotkają się w zabytkowym parku 
w Zarzeczu. 
Cicho jest natomiast w sprawie biegu górs­
kiego, który był rozgrywany na trasie z Rybo­
tycz do Przemyśla. A szkoda, bo i on miał 
swój urok i promował uroki Ziemi Przemys­
kiej. 

'Zr-ak 

Regaty kajakowe 
Już po raz kolejny, Referat Oświaty, Kul­

tury i Sportu UM, MOSiR, Komenda Hufca 
ZHP przy współpracy Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia w Jarosławiu zorganizowały regaty 
kajakowe na Sanie. Zawodnicy przepłynęli 
rlekę na odcinku Radymno-Jarosław. Pomi­
mo iż zgłoszonych zostało 18 osad, do regat 
przystąpiło II. Na metę jako pierwsi przypły­
nęli Czesław i Andrzej Chmielowiczowie z Ja­
rosławia w czasie I godz. Kolejne miejsca uzy­
skały osady w składzie: " - Marek Joniec, 
Jerzy Joniec (strata I min.), III - Krzysztof 
Czerkas, Maciej Półchłopek (strata 9 min.) 
i IV - Krzysztof Woźniak, Waldemar Woź­
niak (strata 20 min.). Najmłodszym uczestni­
kiem regat był 13- -letni Maciej Kordas. 
Wszystkich uczestników zmagań o wstęgę Sa­
nu nagrodzono okolicznościowymi dyploma­
mi, zaś zwycięzcy otrzymali nagrody rzeczowe 
ufundowane przez sponsorów, takich jak: hur­
townia artykułów kosmetycznych i drogeryj­
nych "As Line Ewax", sklep "Lama" i Za­
rząd Regionu Niezależnego Forum Prywatne­
go Biznesu. 

grym 

Przemyślanie w drużynie 
Dlistrza Polski 

W Poznaniu zakończyły się mistrzostwa Pol­
ski Federacji "Kolejarz" w piłce nożnej. Mist­
rzostwo Polski (startowali zawodnicy aktual­
nie nie biorący czynnego udziału w rozgryw­
kach mistrzowskich) zdobyła krakowska 
DOKP. W finale pokonała drużynę z Pozna-

• nia 3: I, a w jej barwach występowali przemyś­
lanie: Bogusław Kaczmarski, Krzysztof Kra­
sucki i Leszek Wolański. Ten ostatni był zdo­
bywcą jednej z bramek w meczu finałowym. 
Wprawdzie wolelibyśmy częściej informować 
o sukcesach czynnych zawodników, ale i to 
cieszy. 

Piłka · ręczna 
II liga mężczyzn 

Z--ak 

AZS A WF Biała Podlaska - Czuwaj 25:37 
(10:13) 
Bramki dla Czuwaju: Halicz, Jaworski, Soko­
łow i Uniżycki po 7, Sura - 4, Łuczyk - 2, 
Tkaczyk - 2, Batko -I. 
Mecz rozegrano na niewymiarowej sali o dl. 
31 metrów. Przemyślanie długo nie mogli się 
przystosować do tych warunków gry. Stąd 
młoda drużyna AZS w J połowie toczyła z ·ni­
mi wyrównany pojedynek. Później, gdy lepiej 
poznano salę, "harcerze" niepodzielnie pano­
wałi na parkiecie. W końcowce meczu mogli 
pozwolić sobie na grę w pełnym składzie. 

'Zr-ak 

II liga kobiet 
MKS Montex Lublin - JKS 31:18 (13:7) 
Bramki dla JKS-u: Kowalenko - 7, Bury 
- 4, Bosak - 3, Jarosz, Gilarska, Fiołek, 

Majgier po I. 
Przed meczem jarosławianki przeżyły w Lub­
linie niemiłą przygodę - kradzież i splądro­
wanie autokaru - i nic dziwnego, że do gry 
przystąpiły roztrzęsione. Nie pozostało to 
oczywiście bez wpływu na ich postawę i choć 
lublinian ki nie były tego dnia najlepiej dys-
ponowane, wygrały z JKS wysoko. 

Kram 

Piłka • nozna 
III liga 

Kamax - Stal II Mielec 3:1 (3:0) 
Bramki dla Kamaxu zdobyli: Czerwiński 

2 (4 i 30 min.), S. Słysz (15 min.). 

Do przerwy zdecydowana przewaga Kamaxu, 
który przeprowadził składne akcje, kończone 
strzałami na bramkę mielczan. W " połowie 
gra się wyrównała, ale piłkarzom obu drużyn 
przeszkadzał stale padający deszcz. W sumie 
pewne i zasłużone zwycięstwo nad młodym 
zespołem z Mielca. 

Z--ak 

Kabel Kraków - ,TKS 3:1 (1:0) 

Jarosławianie rozegrali słaby mecz. Jeszcze 
w I połowie pojedynek miał wyrównany cha­
rakter. Druga odsłona to zdecydowana prze­
waga piłkarzy Kabla, który w 70 min. prowa­
dził już 3:0. Rozmiary porażki zmniejszył 
w 83 min. Zając, który wypracował,a następ­
nie strzelił bramkę z rzutu karnego. Należy 
nadmienić, że jarosławianie od 77 min. spot­
kania grali w 10 (po kontuzji Kaweckiego 
i wyczerpaniu limitu zmian). I na ironię, właś­
nie w tym okresie mieli przewagę. 

G.W. 

Pogoń Leżajsk - Czuwaj 2:1 (2:1) 

Pomimo prowadzenia, po bramce Zająca, już 
w 8· min. spotkania, Czuwaj uległ bieniamin­
kowi z Leżajska. Pogoń miała przez cały mecz 
zdecydowaną przewagę, oddała sporo strzałów 
na bramkę Czuwaju. Porażka przemyślan za­
służona. 

G.W. 

Klasa regionalna 
Polonia - mękitni Ropczyce 0:0 
Tylko 138 widzów, w tym ok. 100 bezpośred­
nio zaangażowanych działaczy, obserwowało 
nieporadność piłkarzy Polonii z przeciwni­
kiem, którego jedyną zaletą było wybijanie pi­
łki jak najdalej od własnej bramki. 
Niespodziewany remis 2:2 osiągnęli Budowla­
ni Radymno z liderem tabeli Stalą Łańcut. 
W innych meczach: Orzeł Przeworsk Dy­
novia 3:2, Unia Nowa Sarzyna - Motor 4:0, 
Karpaty II Krosno - Nafta Jedlicze 4:2, Stal 
II Sanok - Stal II Rzeszów 1:2, Resovia JI 
- Crasnovia (mecz przerwany przy stanie 3:0 
dla Resovii - 4 czerwone kartki Crasnovii, 
2 Resovii), Kolbuszowianka - Bartex 0:2. 

Z-ak 

Bieg ukończyło 32 zawodników, wśród nich 
66- -letni Kazimierz Wojtkowiak z Czeladzi, 
17--letni Krzysztof Oberc z Krosna i startują­
cy już po raz 10 Wacław Katan, też z Krosna. 
Bieg wygrał Ryszard Krukar (Krosno) w cza­
sie 1,56,45 przed Stanisławem Herburtem 
(Mielec) i Ryszardem Pisiakiem (Sanok). Je­
dynym przedstawicielem Przemyśla, który 
ukończył bieg na 14 pozycji był Henryk Mo­
kijewski. Organizatorom biegu dziękujemy za 
podtrzymanie tradycji i przepraszamy za po­
wątpiewanie w możliwości organizatorskie. 

'Zr-ak 

Tenis stołowy 
W dniach 17 i 18.10.br odbyły się turn.ieje 
klasyfikacyjne w kategoriach młodzików i se­
niorów. W poszczególnych kategoriach zwy­
ciężyli: 
Młodzicy: 
I. Krzysztof Sochacki - Domex Przemyśl 
2. Tomasz Kobel - Start Jarosław 
3. Paweł Tereszczak - Domex Przemyśl 
Młodziczki: 
l. Joanna Pierożek - Nurt 
2. Małgorzata Diawoł - Domex 
3. Barbara Sawkiewicz - Nurt 
Seniorzy: 
I. Jarosław Antosiak - Domex 
2. Zbigniew Jarema - Domex 
3. Piotr Blat - Nurt 
Seniorki: 
l. Małgorzata Zubik - Nurt 
2. Elżbieta Pierożek - Nurt 
3. Edyta Orzech - Domex 
Pierwszych dwóch zawodników z każdej kate­
gorii kwalifikuje się do zawodów strefowych. 
Ponadto poza limitem do strefy zakwalifi~­
wano Annę Jędruch. 

Z-ak 

~~~~~~ ~ ~~~~~~ 
by tak na A • moze boks? 

Wygląda na to, że przemyska Polonia 
przechodzi okres prosperity ekonomicznej. 
Jeśli jest w stanie zebrać na letni obóz szko­
leniowy 80 adeptów koszykówki, organizuje 
"dochodzącc" zgrupowanie marnotrawnych 
synów -- piłkarzy, a ponadto prowadzi za­
krojoną na szeroką skalę politykę transfero­
wą, podporządkowaną złożonemu celowi 
-- wyawansowaniu basketbalistów do eks­
traklasy, nie oznacza to nic innego, jak ko­
niec z biedowaniem. Głośno o tym w świat­
ku sportowym, a najbardziej w gronie dzia­
łaczy koszykówki. Resovia, Siarka, Wisła 
czy StEl Stalowa Wola z trwogą wypatrują 
na coraz widoczniejszą koniunkturę "Prze­
myskich Niedźwiadków". Tę koniunkturę 

oparl1l na dyskontowaniu bazarowego żni­
wa, związanego z apogeum wymiany towa­
rowo- -handlowej prowadzonej na stadionie 
Polonii. 

Nie trzeba być planistą w ministerstwie 
współpracy z zagranicą, aby przewidzieć nie­
stEbilność bazaru wyrastająccgo z nierówno­
ści poziomów gospodarności Polski i krajów 
postsowieckich. Jeśli nie za rok, to za trzy, 
pięć, ukraiński karbowaniec czy rosyjski ru­
bel wzmocnią się na tyle, że przestanie być 
opłacalne wożenie jaj z krymskich kołcho­

zów na targowisko w Przemyślu. Także dla­
tego, że nie będzie już zabiedzonych kołcho­
zów ani zgłodzonych kołchoźników. Lłoto 
przemycane do Polski lepiej będzie opchnąć 
w Kijowie czy Odessie, zaś żółwie czy inne 
stwory z Kazachstanu nie znajdą tak łatwo 
jak dziś nabywców w tej stronie świata. 

Ubocznym skutkiem przeobrażeń będzie za­
nik handlu naręcznego i plecakowego, z któ­
rego czerpie zyski Przemyśl i jego najstarszy 
klub. Stadion przy Sportowej (może pora 
zmienić tę uliq~ na Mexico Platz?) wróci do 

swej pierwotnej funkcji, a powrót sytuacji 
materialnej Polonii do dawnego stanu z całą 
pewnością nie stanie się pretekstem do zwo­
łania sesji plenarnej przywódców najbogat­
szych państw świata z udziałem prezesa Ge­
mbarzewskiego i głównej księgowej. 

Z tego powodu należałoby zastanowić 
się, czy aby nie wykorzystać w sposób op­
tymalny nadwyżek budżetowych klubu na 
odbudowanie dawnej struktury klubu, mam 
na myśli wachlarz sekcji sportowych. Więdły 
one praz ostatnie ćwierć wieku, szły pod 
młotek kolejnych prezesów - likwidatorów, 
aż przyszła pora - o paradoksie! - na 
początek ich reanimacji. Dziś przedkładam 
projekt reaktywgwania sekcji bokserskiej. 
Byłaby jedyną ekipą na rozległym terenie od 
Tarnowa do wschodniej granicy kraju. 
W ciągu najwyżej dwu lat przy aktualnym 
stanie tej gałęzi sportu, można by doprowa­
dzić do stworzenia drużyny drugoligowej. 
Odzyskano by w ten sposób utracony przed 
czterdziestu laty (Gwardia Przemyśl) status, 
zwłaszcza że podobno ring jeszcze nie po­
szedł na zlom, a Kazio Korecki, pełen na­
dziei nadejścia lepszych czasów, nie zapom­
niał przecież sztuki nauczania boksu j ciągle 

jest w stanie wziąć na tarczę podopiecznych. 
Gdyby były kłopoty z jakimś cięższym at­
letą, jest przecież Marian Jabłoński, bokser, 
który jeszcze przed przejściem Laszlo Pappa 
na zawodowstwo marzył o profesjonaliźmie, 
podówczas niemożliwym do zrealizowania. 
Wbrew pozorom boks nie jest kosztowną 

dyscypliną. Na rozpoczęcie pracy z młodzie­
żą starczy od biedy 50 milionów zl. Tyle 
mniej więcej kosztują certyfikaty koszykarzy 
ze Wschodu ... 

RYSZARD NIEMIEC 
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Ksiądz Bartmiński 
odpowiada 

Zapoznalem się z treścią listu Pani Emilii 
Baranowskiej (publikowanym w ŻP z l4.x). 
Przez p. Jacka Szwica przekazuję jej książkę 
pl. "Spotkanla" wydaną przez Ukraińców 
w języku polskim, w której przyznają się oni 
do wielu jeszcze ' innych zbrodni dokonanych 
na Polakach. Smutne jest tylko to, że tak 
bardzo Pani zapomina, że i ' my - Polacy 
. - nie jesteśmy bez winy. 
Czy jest sens licytować się - kto komu upuś­
cił więcej krwi. 
Uwazam, że czas najwyższy zgodnie z nauką 
papieża, z wymogami dzisiejszych czasów, za­
cząć budować wspólną przyszłość. 
Dalszej dyskusji jednak nie podejmę, sam ze­
staw lektur, na jakie powołuje się Pani, zwal­
nia mnie od dalszej polemiki . 

ks. Stanislaw Bartmiński 

Za brak wódki 
Gmina nie odpowiada 
W nawiązaniu do listu czytelnikazamiesz­

ćzonego w 390umerze "Życia Przemy"skiego" 
z dnia 30 września 1992 r., zatytułowanego 
"Ani kultury, ani wódki", w części dotyczącej 
handlu napojami alkoholowymi w sklepie na 
Przejściu Granicznym w Medyce, Urząd Gmi· 
ny Medyka informuje, co natępuje : 

W dniu 14 lutego 1992r, Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego BALTONA SA Biuro 
Handlowe Katowice z/s Będzin· ··-Ksawera, pi­
smem nr 670/92 zrzekło się pozwolenia na 
sprzedaż napojów alkoholowych w sklepie na 
przejściu granicznym w Medyce. Jednocześnie 
w dniu 6 maja br. do tutejszego Urzędu Gmi­
ny wpłynął wniosek Spółki Cywilnej o doko· 
nanie rejestracji działalności gospodarczej po­
legającej na handlu detalicznym w punkcie 
stalymna terenie przejścia granicznego. 
W dniu 6 maja wydano zaświadczenie i dok o: 
nano wpisu podmiotu gospodarczego do rejes- ' 
tru ozi'iUalności gospo.darczej . z.Jenninem roz­
~oczęc~ jego ,d.zia/ąlnpści o.d.. dnia. I .czerwca 
1992 r. Na podkreślenie zasługuje fakt, że wy-

Redakcja "Życia 

mieniony wniosek nie dotyczy/ w swojej treści 
prośby o wydanie zezwolenia na sprzedaż na­
pojów alkoholowych w przedmiotowym skle­
pie, dlatego zezwolenie takie nie zostało wyda­
ne. 
Biorąc powyższe pod uwagę wysunięty przez 
czytelnika "Życia Przemyskiego" zarzut pod 
adresem władz samorządowych Gminy Medy­
ka należy uznać jako nieuzasadniony i bez­
podstawny. 

wójt 
mgr Witold KowaJski 

Tanie mieszkanie? 
Zamieszczona w "Życiu Przemyskim" numer 

39/92 w artykule pl. "Mieszkania na sprze­
daż" cena I m kw. lokalu mieszkalnego z całą 
pewnością zaniepokoiła tych mieszkańców 
Przemyśla, którzy noszą się z zamiarem wyku­
pienia na własność zajmowanego przez nich 
mieszkania. Podany przedział cenowy w grani­
cach od 2,5 do 4 mJn zł za I m kw. jest 
nieprawdziwy. Ustalenie ceny I m kw. nastę­
puje w oparciu o przepisy ustawy o gospodar­
ce gruntami i wywlaszczeniu nieruchmości 
w ten sposób, że biegły z listy wojewody do 
spraw szacunków nieruchmości każdorazowo 
przeprowadza wycenę lokalu, biorąc pod uwa­
gę stopień jego zużycia. Na poczet ceny sprze­
daży zalicza się, na wniosek kupującego, na­
kłady poniesione na: 
- remont kapitalny tego domu lub lokalu, 
- przebudowę, 
- budowę lokalu w ramach nadbudowy 
i rozbudowy domu. 

Na dzień dzisiejszy na podstawie sporzą­
dzonych szacunków lokali cena mieści się 
w przedziale od I mln do 2,5 mln zł na 
I m kw. mgr inż. Bugusława Kondratko 

OD AUTORA: Niezmiernie ucieszyła mnie 
wiadomość, że podana .cena 1 m kw. oferowa­
nych do sprzedaży mieszkań była nieprawdzi­
wa. Natomiast niezrorumiałe jest niedolrifor­
mowanie podległych pracowników wydziału, 
którzy z tego powodu, zamiast udzielać rzetel­
nej informacji, wprowadzają zainteresowanych 
i dziennikarza w błąd . 

W. Wojcieszonek 

"Nie czeka nas 
uczta" żadna 

W związku z opublikowaniem w "Życiu 
Przemyskim" dn . 7.10.1992 r. artykułu "Wejś­
cie Smoka" dotyczące~o faktu złożenia oferty 

; ńa globalne ':zagospodarowanie dworca PKP 
w PJZ,ęworsk,).i przez PIW "SAN-RĘS"sp,Ół­
ka z 0.0. w Rzeszowie, pragnę wnieść kilka 
uwag, które pomogą zruzumieć racje wszyst-

Przemyskiego" 

kich stron biorących udział w tym złożonym 
temacie, a nie tylko osób rzekomo pośzkodo­
wanych. Przede wszystkim dziennikarz, który 
zdecydował się na publikację tego artykułu, 
powinien szerzej zainteresować się tą sprawą, 
zebrać informacje od pozostałych zaintereso­
wanych stron, czyli PKP oraz 
"SAN-RES"-u. Pozwoliłoby to na obiek­
tywną ocenę sytuacji, a nie pisałby steku nie­
prawidłowych pomówień, jak to miało miejsce 
w wyżej wymienionym artykule. Uważam, że 
nie można na podstawie niesprawdzonych in­
fonnacji wystawić tak niesprawiedliwą ocenę 
dotychczasowej działalności naszej Firmy. 
Spółka "SAN- RES" zqobyła sobie zaufanie 
i poparcie władz PKP w Rzeszowie oraz zwią­
zków zawodowych działających na tym terenie 
nie płaczem i narzekaniem, lecz solidnym wy­
pełnianiem warunków zawartych w ofercie 
złożonej w XlI 1990 r. 

Po likwidacji KRD "WARS" będącego 
dotychczasowym najemcą całej kubatury han­
dlowo-gastronomicznej na dworcu PKP 
w Rzeszowie przejęte przez nas mocno zdewa­
stowane pomieszczenia, nie nadające się do 
dalszej eksploatacji urządzenia gastronomicz­
ne, jak również brak podstawowego wyposa­
żenia w restauracji oraz barze, nie stanowiły 
wówczas żadnej optymistycznej perspektywy. 
Dlatego też nie było chętnych do podjęcia się 
trudnej roli zagospodarowania spuścizny po 
KRD "WARS". Nasza oferta była jedyną. 

Nic więc dziwnego, że dzisiaj dworzec ku 
zadowoleniu korzystających z naszych usług 
podróŻDych oraz władz PKP przybrał całkiem 
inne oblicze i staliśmy się obiektem zazdrości 
i pomówień, nie mających nic wspólnego 
z rzeczywistością. 

Warunki, w jakich przyszło nam rozpoczy­
nać działalność w Rzeszowie były i są niełat­
we. Spośród ' ok. 3(}---:tu najmowanych placów 
przydworcowych "SAN-RES" dzierżawi je­
dynie 6 utrzymując przy tym ok . 700 m kw. 
pomieszczeń restauracyjno· - barowych, które. 
jak nietrudno się domyślić, nie przynoszą żad-

i nych dochodów .. ',' . 'I.( '''.-', i 
l Wynika z tego, że .dalek.ą. ną!11 do mono-e 
, polisty. ' ... . , . _ ' 

Nieco in'licuj pi-ZedśtaWia SIę "· sytuacja: 
, w Przeworsku, dworzec jest zbyt mały, aby': 
mogło tam dobrze gospodarować kilku dzier· 
żawców. Dlatego w tym stanie, jaki jest 'na 
dzień dzisiejszy, pomieszczenia restauracji od· 
prawie 21 lat pozostają puste. Złożona przez 

. nas oferta obejmuje całość zagospodarowania 
dworca nie z tego względu, że boimy się kon­
kurencji, lecz aby utrzymać pomieszczenie ok. 
260 m kw. muszą na to zapracować punkty 
na placu przydworcowym. 

ŻP - 21 PAŹDZIERNIKA 1992 R. 

Natomiast po naszym ewentualnym przeję­
ciu pomieszczeń na dworcu PKP w Przewors­
ku nie czeką nas żadna uczta, jak to sugeruje 
dziennikarz, lecz długi okres ciężkiej pracy 
oraz duży wkład kapitału, aby dworzec 
w Przeworsku odzyskał estetyczny wygląd, 

dyrektor 
Stanisław Stęchły 

OD AUTORA: Drogi Panie! Nie bardzo 
wiem, które akapity krytykowanego artykułu 
określa Pan mianem "steku nieprawidłowych 
pomówień". Czyż pomówieniem jest, że oferta 
Pańskiej firmy złożona posesorowi interesują­
cych nas terenów, tj.Stacji Rejonowej PKP 
w Rzeszowie, zakładała, iż SAN-RES może 
na przeworskim dworcu rozpocząć działalnoŚĆ 
handlową tylko wówczas, gdy wyprowadzą się 
stamtąd dotychczasowi dzierżawcy? Przecież 
w nadesłanej korespondencji Pan to potwier­
dza. Czy w takim razie, przypisując Panu chęć 
zmonopolizowania handlu na dworcu PKP 

·.W Przeworsku, minąłem się z prawd'ą? 
Śmiem nie zgodzić się z Pańską tezą, iż 

dworzec jest za mały dła kilku dzierżawców. 
Z prostej przyczyny: dziś handluje tam sied­
miu dzierżawców i jak twierdzą, radzą sobie 
całkiem przyzwoicie, 

Zgadzam się za to z Pańską opinią, iż 
dworcowa restauracja może okazać się przed­
sięwzięciem mało intratnym. Z równie dużym 
prawdopodobieństwem p.rzyjmuję, iż straci ka­
żdy, kto zdecyduje się sprzedawać hamburgery 
na księżycu, antykl w Pełkiniach czy 
RoUs-Roycy w Radymnie. Przynajmniej obe­
cnie. Zastanawiam się, czy mimo wszystko po­
winno się owymi artykułami w tych miejscach 
handlować? Ponadto, o ile mi wiadomo, dyre­
ktor Stacji Rejonowej PKP w Rzeszowie, pod­
pisując umowy z dzierżawcami, nie stawiał ża­
dnych dodatkowych warunków. O propozycji 
zagospodarowania pomieszczeń po dawnej re­
stauracji dowiedzieli się oni znacznie póżniej. 

W moim tekście nie odbieram PKP prawa 
, do urządzania .przeworskiego d~orca wedlei 
• własnego uznanIa, SAN-'--RESowl zasług, su-' 
I kcesów iBCacowi\o~, aler proszę i mnie po-: 
~ zwolić uczs;iwie opisr'ać. Mój tekst - sądzę 
~ - mimo pańsldch zastrzeżeń odpowiada tym 
, wymogom: 

Jan Sołek 

Redakcja 
"Życia Przemyskiego" 

zatrudni 

akwizytorów ogłoszeń 

Propozycję takiego kompleksowego działa­
. nia otrzymali wcześniej od PKP dotychczaso­
wi dzierżawcy w Przeworsku. Odmówili, gdyż 
uważali, że jest to niemożliwe do realizacji. 

~ Obecnych najemców placów w przewors- :' ! 

; ku, którzy się ze mną kontaktowali, poinfor­
\mowa/em, że natychmiast . wycofuję,.swoj~ofe- F 
rtę, jeżeli któryś z nich lub wszyscy wspólnie 

.' 
Infotmacje: te!" 22~O 

przyjmą warunki PKP. 

Miejskie Przedsiębiorstwo' Energetyki Cieplnej 

zatrudni dziennikarzy - korespondentów z: 
Spółka z 0.0. W Przemyślu uprzejmie informuje, 

Jarosławia, Lubaczowa, Dynowa że posiada w ciągłej sprzedaży wysokiej jakości węgiel gruby, miał węglowy oraz koks. 

na korzystnych warunkach . Oferujemy dowóz opalu w każdej ilości i do każdej miejscowości województwa wraz 
z rozładunkiem na place składowe. do piwnic i komórek. 

Wiadomość w Redakcji - Przemyśl ul. Barska J 5, "il" 22-00 Biuro Handlu Opalem 
37-700 Przemyśl, ul. E. Plater 8, tel. 2420, 4418 

Sprostowanie 
W tekście pt. 

"Kolejna wizyta Niemców" 
zamiast 

Prywatna Szkoła Języków Obcych 
powinno być: 

Prywatne Kolegium Języków Obcych. 

Przepraszamy 

TY.GO D N IKR EGIO NALNY 

PRZEMYSKIE 

REDAKCJA: 37-700 Przemyśl, ul. Barska 15 
Tel. 2200, 7384 (red. nacz.), fax 3253 

Podziękowanie 
Koleżance Krystynie Stasiaczek, Panu or­
dynatorowi dr. Józefowi Kamińskiemu, 
Pani oddziałowej i wszystkim Paniom za­
trudnionym w Oddziale Ginekologicznym 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Przemyślu, serdeczne podziękowania za 
okazaną mojej chorej siostrze Ewie 
Ksprzyk z domu Leżak, wielkoduszną tro­
skę i bezinteresowną opiekę, składa dr 
Adam Leżak. 

GI250 

GW527. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
Spółka z 0.0. W Przemyślu uprzejmie informuje, 

że w okresie grzewczym wszelkie informacje o zakłóceniach 
w dostawie ciepła należy zgłaszać pod nr. tel. 4416, gdzie 
pełnione są całodobowe dyżury. 

Równocześnie przypomina się, że M PEC Sp. z 0.0. nie jest właścicielem i nie eksploatuje 
sieci osiedlowych instalacji w budynkach, jak również nie usuwa awarii tych urządzeń. 

GW527b 
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Prywatny gabinet 
chirurgiczny 

Przemyśl. ul. 3 Maja 1 
tel. 6786 

L e c z e n i e: 
Q choroby Burgera 
Q miażdżycy tętnic 
Q żylaków - zastrzykami 

Nowootwarta prywatna pracownia 

badania: - jamy brzusznej 
- ginekologiczno---położnicze 
- stawów biodrowych u niemowląt 

tel. 13384 
Żuravvica 650 

(koło Tłoczni Gazu) 
posiada vv sprzedaży: 
- cement - 600.000 zł za 1 tonę 

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Uslugowe 

"STALPROFIL" tel. 13291 
Skład Handlowy Żurawica 

(w SKR) 

Q alkoholizmu - wszczepianie Esperalu 
- tarczycy, sutka 

Pracownia wyposażona jest 

- wapno - 660.000 zł za 1 tonę 
- papę podkładową i nawierzchniową 
- 135.000 zł za 1 rolkę 

Oferuje: 
Gl 066/2 

PRYWATNY GABINET 
LEKARSKI 

Włodzimierz Ziemiński 

Specjalista ENDOKRYNOLOG 
Choroby: TARCZYCY, CUKRZYCA, 

niedobory wzrostu, choroby 
jajników j jąder. 

w aparat najnowszej generacji, 
Scanner 480 z gl. 3,5/5 MHz, 

firmy Pie Medical + videoprinter. 

Wykonujący posiada certyfikat USG. 

JAROSŁAW, ul. OGRODOWA 1 
(róg ul. Baśki Puzon za Domem Towarowym) 

CZYNNE: CO.DZIENNIE 10.00 - 11.00 
(z wyjątkiem Piątków i niedziel) 

GABłIIET 

- lepik - 4.000 zł za 1 kg 
- wełnę mineralną - 15.500 zł za 1 m kw., 
- watę szklaną - 14.500 zł za 1 m kw. 
- bloczki kominowe - 6.800 zł za 1 szt 
- cegłę - 1.300 zł, dziurawka - 1.400 zł 
- siporeks, Max, gazobeton, eternit 
- rury kanalizacyjne PCV od 20 mm do 150 

mm; kształtki PCV 
- osprzęt WC, c.o. oraz kształtki ocynkowane 
- osprzęt elektryczny, kable, przewody, 
- aprawy YAOYn - 4x10 
- wanny, zlewozmywaki, brodziki, 
- bojlery, kuchnie 
- nawozy: polifoska,. saletra. 

D stal zbrojeniowa 
D kątowniki 
D ceowniki 
D dwuteowniki 
D rury czarne 
D rury ocynkowane 
D blachy czarne 
D blachy ocynkowane 
D piaskowniki 
D grzejniki żeliwne 

Zapraszamy eodziennie 
Jarosław, ul. Św. Ducha 8 

... 6439 
codziennie od 9.00 do 12.00 

w poniedziałek i środę do 16.00 

GłN EKO LOG I CZNO-POŁO:2:N I CZY 
lek. 1IHId. WItold Gilaraki 

ginekolog-polożnik 

adras i godziny przyj~ j.w . 
Gl003l1 

Zapraszamy na zakupy 
w godz. od 7.00 do 16.90 

GllB2/2 

W godz. 7 do 15, sobota 7 do 13 
G-1216/10 

GABINET 
LECZENIA LASEREM: 

o niedokrwienie serca O niedokrwienie 
kończyn O choroba zwyrodnieniowa 
stawów O nerwobóle O przewlekłe za­
palenie gardła O astma oskrzelowa 

Okulistyczno-Optyczny 
ul. Mickiewicza 25 O owrzodzenie żylakowate 

Jarosław, ul. Św. Ducha 8, tel. 1439 
codziennie od 11.00 

Wyłącznie lasery produkcji polsko---ukraińskiej 
G9B7/5 

1i' 47-610 
GK929/4 Najwyższe odsetki w PKO 

za wkłady wielomilionoweJ 
SPECJALISTYCZNY 
GABINET PRYWATNY 
I W1~SŁAW NIEMIEC I 

Jedyny całodobowy 
sklep spożywczy 

Odsetki w stosunku rocznym w % 
Wkłady 

~ 

stopa z kapitalizacją 

w Przemyślu, róg Kopernika 
i Czarnieckiego. 

podstawowa kwartalną 

Lekarz chorób dziecięcych ", 
Specjalista cborób płuc 
TESTY ALERGICZNE 

Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 
"2 46067 

GABINET 
LECZENIA.LASER~M 

Szeroki asortyment 
atrakcyjne ceny. 

Pieczywo w ciągłej 

dostawie 
GS286/1 

24-miesięczne od 50 mln zł 
12-miesięczne od 20 m~n zł 

od 50 mln zł 
6-miesięczne (x) w kwocie 10 mln zł 

lub jej wielokrotn'ości 
10 mln zł 

od 20 mln zł 
od 50 mln 

3-miesięczne (x) w kwocie 10 mln zł 
lub jej wielokrotności 

10 mln zł 
od 20 mUl .zł 
od 50 mln zł 

43 
41 
42 

38 
40 
41 

33 
35 
36 

50,43 ( ... ) 
47,74 
49,88 

43,~ 
46,41 
47,14 

37,30 
39,85 
41,16 

. - zwyrodnienie stawów - niedokrwie­
nie kończyn; ni.edokrwienie serca ~ ner­
wobóle, przewlekłe zapalenia gardła, za­
lok, astma oskrZelowa, owrzodzenia żyla-

Unieważnia się 
skradzioną pieczątkę 

o ; treści: 
Wojewódzki Związęk 

Pszczelarzy w Przemyślu 
z siedzibą w Jarosławiu 
ul. PO'niatowskiegO' 53 

tel. 2674. 

, . (x) Przy zalmeniu, że wkłady 3 i 6-miesięczne będą utrzymywane na książeczce przez 
12 miesięcy bez podejmowania odsetek. 

kowate. ' 
Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

... 46867 
wtorek, piątek 16.00 - l 7.00 ' 

Gl 199/9 

USŁUGI 

AUTOTRANSPORT - pomoc 
drogowa, Przemyśl, tel. 46313, ul. 
Maczka 13. 

GIS4/25 

Videofilmowanie, zdjęcia natych­
miastowe, fotografie aagrobkowe. 
Jarosław, Kraszewskiego 15, tel. 
6016. 

G385/20 

VideofIlmowanie trójwymiaro-
we 2 kamerami.' Przemyśl, tel. 3306. 

G996/10 

Domowe wizyty pediatrycz­
ne. Przemyśl, tel. 7400 lub 
4375. 

GlOO9bi3 

Chemia - k«epetycje w domu 
ucznia. Tel. 47321. 

OUpl088 

"OPTIMA'" ~ kożuchy, od­
zież skórzana - czyszczenie, fa­
tbowarril:,. PrZemyśl, Mnisza 2. 

G I 244j5 

Pr.aJaia Chemiczna -' Kazimierz 
Witt, LV"aclÓW, ul. Wyszyńskiego 
29 (budynek STW) poleca usługi 
w zakresie chemicznego czyszczenia: 
- koców - narzut - garniturów 
- płaszczy - kostiumów - swet-
rów i innych. Szybka i solidna uslu­
ga. Ceny konkurencyjne! Zapras7..a­
my codziennie w godz. od 7.30 do 
16.00. 

Pn5/2 

LOKALE 

Do wynajęcia lokal 40 m kw. na 
działalność gospodarczą. Przemyśl, 

tel. 1216 w 580 lub 4031. 
G1021/5 

Poszukujemy domów, mieszkań 
i dzialek na sprzedaż. Tel. 7228. 

GI237 

Poszukujemy pomieszczeń na 
działalność handlową na terenie 
miasta Przemyśla. Oferty: tel. 1216 
w 543. 

GI238b 

Lokal do wynajęCIa w centrum 
Przemyśla, ul. Śnigurskiego la. 

GUI094 

Lokal do wynajęCIa o pow. 230 
m kw. C.o., z telefonem. Tel. 5761. 

GI251 

Do wynajęcia skJep 50 m kw. 
Maja 7, tel. 6180. 

&1284 

MIESZKANIA 

Osoba samotna poszubje pokoju 
z kuchnią. Tel. 3655 (15.00 
-- 20.(0). 

0982/5 

Własnościowe 50 m kw. na Kaza­
nowie - sprzedam oraz kamerę 

"Sony". Przemyśl, tel. 1231 w 651. 
GUI09I/2 

Młode małżeństwo poszukuje 
mieszkania. Odpłatność na bieżąco. 

(xx) Za pierwszych 12 miesięcy utrzymywania wkładu. 

Odsetlei no pod/l'!J'!ll poziomie IJfdą wypl/lcone, jef/z' oprocentow/lnz'e luIJ ,z/lS/lo/ 
le/lp/t/l/z',z/lfJi' - podolJnz'e j/lle w r'Tl!!J'cń polslczcń IJanle/lch - n/e ulegną zmi/ln/e. 

GA 

oJ f .. 

O'ferty: sklep "MW", ul. 3 Maja 71 
lub tel. 1216 w .543. 

GI238a 

Do wyn&)ęc18 "kawalerka" dla 
uczniów lub osób samotnych. 
Okrzei 19/1. 

GI248 

Własnościowe M-·3 (I piętro, te­
lefon, garaż - Kazanów) zamienię 
na większe, najchętniej na Kazano­
Wie. Przemyśl, 1214 w. 173 po 
16---tej. 

GI282 

Mieszkanie 110 wynajęcia 65 
m kw. pełny komfort. Tel. 
13248. 

GWl255 

SPRZEDAŻ 

Duży, nowy dom miesżkalny nad­
ający się również na hurtownię 
- sprzedam. Przemyśl, tel. 5134. 

GI038b/5 

Sprzedam działk~ rekreacyjną 10a 
i domek ' l SIIUIII! w Radawie. Wia­
domość: :Jarosław, tel. 7t665 po 
17.00. 

Gl 193/2 

Sprzedam budynek drewniany 
pow. 20 m kw. z pełnym wyposaże­
niem sklepowym. Przemyśl, tel. 
1217 w 125. 

GI201.'~ 

!Powszechna Kasa Oszczędności BP 

• • .. 1 , " 
Sprzedam dom jednorodzinny na 

działce 14a Przemyśl Lipowica, 
ul. Wysockiego 20a. 

GI226 

Sprzedam BMW 5]8i (1986), bez­
pośredni wtrysk paliwa, bogate wy­
posażenie, stan idealny. Przemyśl, 
Grunwaldzka 13 (Wypożyczalnia 

Kaset "Video---Hit") w godz. 11.00 
- 19.00. 

01236/2 

iprzedam działkę budowlaną 8a 
w Ostrowie na Fortach. Przemyśl, 
tel. 1216 w 562. 

G1239/2 

Sprzedaż folii: folia zielona 
1.900.000,- folia niebieska 
1.700.000,- worki 50 kg 5.000, 
Skoloszów 180. 

G 1240/2 

Kiosk drewniany - pilnie sprze­
dam. Malhowice SI. PKP. 

GI241 

Sprzedam pianino "CItlisia", 1Rll­

szynę doszycia "Westa". Tel. 3551. 
GI243 

Sprzedam 119m w -Przeworsku: 
3 pokoje, murowany, .petIpiwrn.cw­
ny na 4,5--arowej działce: Wiado­
mość: Przeworsk, !et. 3140 po 
16.00. 

GI245 

Sprzedam "A T ARI 65 XE" 
z osprzętem. Tel. 46579. 

P2 

GW526b 

Uezestnikom 
przybyłym na pogrzeb 

śp. EWY KASPRZYK 

składa 

serdeczne podziękowania 
rodzina 

G 1249 

Sprzedam "Fiata UNO DS" 
(1987). Btiszkowice 16. 

Szczękę 
tel. 46449. 

GI247 

sprzedam. Przemyśl, 

01285 

Sprzedam lub zamienię "Polonez 
]500" (1989). Gr<U11waldzka 97/19. 

01287 

"Opel Kadett ~h (1981) . pil­
nie. Tel. 3470. 

G12&6 

PRACA 

1'rzech;iębiQrstwo . łtsługowo-
- Produkcyjne v.:OYTEX w War­
szawie zatrudni DyrektcIJ3 Oddziału 
w Przemyśkt. Wymagane wykształ­
cenie wyższe, znajomość języka ro­
syjskiego i jednego języka zachod­
niego. Informacji udziela Oddział 
w Przemyślu przy ul. Czarnieckie­
go 2, tel. 3101, tel/fax 5818. 

GI283 
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poleca w ciągłej sprzedaży 

W ATRAKCYJNYCH 
CENACH 

1. Margaryny krajowe 

ZAPRASZA iuz 1 p,oździernika 
Klientów do nOWo otwar1e99 sklepu meblowego 

w Przemy~lu p~ ul. Ofiar Katynia I świetlica Z. PIYt Pilśnio'!YYch/ 
tel. 40 9lw 3 6, otwarte 10.00-18.00 sobota ~.OO-15.00 8 

- bielskie - gdańSkie - bodaczowskie 
2. Margaryny z importu 
- Oelikata - Sana 
3. Maslo. 

Prowadzi 
4. Cukier. 
5. Mąki. kasze. makarony. 

p~: . 
- ~AEalE Z RENOłĄO'lVANYCH FA8RYK W POLSCE 

ZESTA'IY'I POKOJOWE SPECJALISTA ALERGOLOG 

Specjalista chorób ·wewn. 

GERARD CHOJNACKI 

6. Kawy ziarniste i mielone. 
7. Napoje, soki, koncentraty 
oraz szereg innych towarów 
ogólem okolo 200 pozycji. 

ZANIM KUPISZ GDZIEKOLWIEK • 
SPRAWDt U NAS ceny'" 

If.STA'IY'1 KUCHENNE 
If.S"fA'IV'I SYPIAlNIANE 
PR.ZED PO KOJ E 

Od 26.10.92 r. przyjmuje 

Specjalista Laryngolog 
Teresa Bis 

W przypadku od,kloru większej ilości to­
waru możliwo'~'negocjacji cen. 
Zapraszamy do współpracy odbiorców 
indywidualnych I hurtownie spożywcze. 

HURTOWNIA "WITMAR" 
tel. 2689 lub 7366 

,. SpRZEdAŻ RATAlNA I l -"SZA wpłATA 200/0 i 2 do l 2 RAT I 
.. dowoziMY MEblE do dOMU kliENTA 

pono śr. piąt o godz. 1 ~ 16 
Przemyśl, ul. Sanocka (stadion Polna) ta.lcŻc do Sklepu 'W .7AROS~A"VVIU 

a 33 teVfa.x 23-51 
G 5 G814/1 

NOWO OTWARTY 
SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI: 

Rada Pracownicza Przemyskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 

ogłasza KONKURS 
na sta.nowisko dyrektora PPB. 

- choroby zakaźne (dorośli i dzieci) Osoby przystępujlIce do konkursu winny spBlnia~ następujlIce warunki: 

- choroby wątroby (dorośli i dzieci) 
- choroby dziecięce 

czynny w środy 

- wykształcenie wyższe techniczne · lub ekonomiczne. lub prawnicze oraz ogólny staż 
pracy minimum 8 łat. w tym 5 łat na stanowiskach kierowniczych. wzgłędnie wyksztal· 
cenie średnie techniczne lub ekonomiczne oraz ogólny staż pracy minimum 12 łat, w tym 
8 lat na stanowiskach kierowniczych, 

od 16.00 do 17.00 
Przemyśl; ul. Kochanowskiego 1 

(skrzyżowanie 3--go Maja i Opalińskiego) 

-- dobra znajomość zasad funkcjonowania przedsiębiorstw oraz umiejętność kierowania 
zespolami ludzkimi. 
- dobry stan.., zdrowia. 
- wiek do 5!> lat. 
Oferty kandydat6w powinny zawiera~: 
- odpis dyplomu lub świadectwa dojrzałości . 
- opinie z dotychcźasowych miejsc pracy, 
- kwestionariusz osobowy z fotografią. 

Lek. Specjalista 
Chorób Zakaźnych 

_ . Pediatra 
- życiorys ze szczegółowym uwzględnieniem osiągnięć zawodowych, 
- zaświadczenie o stanie zdrowia. 

Danuta Brzezińska-Ma'cher 
GU1097 

Oferty wraz z dokumentami prosimy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
" KONKURS" w siedzibie przedsiębiorstwa Przemyśl, ul. Ofiar Katynia 26 w terminie 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia . K166 

S.M. "Metalowiec" w Przemyślu, ul. B-pa Glazera 10 

informuje, 
ze posiada do sprzedaży następujące lokale 

w budynku przy ul. Boh. Getta 

(przy trasie międzynarodowej E~a): 

- lokal o pow. 218,60 m kw. pow. użytk. (projektowany sklep), 
- lokal o pow. 7-5,07 m kw. pow. użytk. (usługi). 
- dwie piwnice Q pow. 88,07 m kw. pow. użytk. i 78,94 m kw. (magazyny, 

hurtownie itp.). 

~stnieje możliwość połączenia lokali w jedną całość lub podziału na mniej­
sze pomieszczenia o powierzchni ok. 60 m kw. i zmiany funkcji według 

potrzeb użytkownika . Termin przekazania obiektu do użytkowania - listopad 
1992r. 

Wszelkich informacji szczegÓłowych udziela zainteresowanym Dział Inwes­
tycji w siedzibie Spółdzielni lub pod numerem telefonu 2737, 5577. 

\ GW528 

Centrum Infomacji 
Biuro I nformacyjno--Reklamowe 

37-500 Jarosław, ul. Grodzka 1, tel. 5708 

świadczy usługi w zakresie: 

radiofonicznej reklamy - organizacji imprez estradowych 

- pośrednictwa kupna-sprzedaży - prowadzenia kampanii 

reklamowych i inne. 

Prowadzimy także Studio Nagrań! 

Zapraszamy! !!-~ 

HURTOWNIA "D & KU 
poleca: 

c:> rajstopy damskie.stretch. tricobal 
c:> skarpety c:> dresy dziecięce c:> bluzy 
dresowe i swetry c:> bluz,ki z dzianiny 
i szt. jedwabiu c:> spódniczki różnego ro­
dzaju i inne atrakcyjne towary 

PRZEMV$L, UL. BATOREGO 5 (PHS) 
czynny od 8.00 do 16.00 

w sobotę od 9.00 do 13.00 
tel. 3076 wewn. 24 GK931/2 

UWAGA! 
BIZ ESM NI. 

Informacje i reklamy 
zamieszczane w naszym 

tygodniku docierają 
do kilkudziesięciu tysięcy 

czytelników. 

Są najskuteczniejszym 
i najtańszym 

środkiem oddziaływania 

Daj szansę swojej Firmie! 
Ogłaszaj się w 

"Życiu Przemyskim"! 
Bliższe informacje: 

"&" 22---00 

Zapraszamy codziennie! 

poniedziałki, wtorki. środy. piątki 
" w godz. 8.30--16.00 
czwartki w godz. 8.30--20.00 
soboty w godz. 10.00--12.00 
a także w niedziele w godz. 
18.00--21.00. 

DUŻA WŁOSKA FIRMA 
produkująca artykuły 

gospodarstwa domowego I 

poszukuje wsp6łpracowni­
ków w zakresie prowadze­
nia serwisu i punktu sprze-
daży detalicznej. . 

Tel/fax 467747 Warszawa 
K165 

r.,qLl. t.~ .1,., n Przemyśl 
~tel.22-32 

Lekarskie wizyty domowe 
(Badanie EKG) 

Opieka pielęgniarska 

Rehabilitacja 
G/3 

Za naszym pośrednictwem 
informacje o Twojej Firmie 

dotrą do kilkudziesięciu tysięcy 
czytelników. 

Oferujemy reklamy, ogłoszenia 
artykuły promocyjne. 

Skorzystajl 
Telefon 22-00 

JUŻ DZIAŁA! JEDYNA 
PRAWDZIWA! H U RTOWN lA 

REGIONALNA 
FARB I LAKIERÓW 

Ze 
Ostrów 323. tel. (0-10) 27-48 

CB: " Polifarb 2527" 

Poleca renomowane i tanie wyroby 
"Po/ifarbu" Cieszyn 

c:> emulsje zewnętrzne i wewnętrzne 
c:> farby i emalie 
c:> podklady 
c:> lakiery do drewna 

(również wodorozcieńczalne) 

c:> lakiery samochodowe 
c:> rozcieńczalniki 

ABSOLUTNA NOWOŚĆ! 
Duże rabaty gotówkowe i ilościowe dla 

poważnych Odbiorców. 
Dła zakładów pracy możliwość podpi· 

sania umowy o zaopatrzeniu. 

Zapraszamy codziennie od S.OO - 16.00 
soboty od S.OO - B.OO 

;-:!·:::::~~i1!~~i~:~) 
GK 
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